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Pruski minister stanu ,h r  P o s a d o w s k y ,  
którego antypatye do Polaków wyższe są ponad 
Wszelką wątpliwość, zaprzeczył w parlamencie 
niemieckim, jakoby rząd pruski ki«rował się agi­
tacją , przeciw Polakom zwróconą

„Pruski rząd państwowy — rzekł hr. Posa­
dowsky —  obowiązany jest przedewszystkiem, 
w prowincyi, w której wytworzyły się tak n a d ­
z w y c z a j n i e  t r u d n e ,  p o l i t y c z n e  i r e l i ­
g i j n e  s t o s u n k i ,  starać się o to, a b y  ta m  
s p o k ó j  z a p a n o w a ł ,  i aby prowincya ta, dzię­
ki temu, mogła spiłuić zadanie, jakie przypa­
dło je j w udziale razem z Druską ideą pań­
stwową11.

Ęnuncyacyę tę pruskiego ministra stanu przy­
jęto na ławach polskich i wołnomyślnych w y­
buchami ironicznego śmiechu. Odezwały się gło­
sy zaprzeczeni*.

Mowa hr. Posadowsky’ego była właściwie od­
powiedzią na wytoczone przez posła ks. Radzi­
li iłła skargi, że rząd pruski powoduje się, w 
Stosunkach poznańskich, agitacyą antipolską 
hakatystycznej prasy niemieckiej, na której cze­
le stoi „Posener Z tg“ .

Odpowiedź hr. Posadowsky’ego przyszła w sa­
mą porę pu znanych już czytelnikom naszym 
napaściach ofićyalnego organu, „Beri. Corresp.“ , 
na ludność polską. Artykuły tego pisma p. t. 
„P  o 1 e n g e f a h r “ nabierają właśnie tem wię­
kszego znaczenia, że pojawiły się w organ:' : 
ministra Rheinbabena, a więc są wyrazem opi­
nii sfer rządowych. A  przecież nie zechce ża­
den zdrowo myślący i uczciwy człowiek upierać 
się przy zdaniu, jakoby takie a rty k u ł dzienni­
karskie obliczone były na pozyskanie Polaków 
dla pruskiej idei państwowej; one podają raczej 
projekty tortur, na których odbywać się ma 
nawracanie Polaków na prawowitych Prusaków, 
a jak ciężkie pouczają doświadczenia, są zapo­
wiedzią nowych, represyjnych środków w pro- 
wincyach wschoJni^h.

Cała metoda polityczna, jakiej trzyma się 
rząd pruski w stosunku z lndnością polską, 
jest przecież ohydą cywili* \ęyi, urągowiskiem 
z kultury, która Niemcy błyszczeć chcą przed 
światem. Rząd pruski podburza chyłkiem naj- 
uiższe, szowinistyczne instynkta ludności nie­
mieckiej, aby wywołać naturalną samoobronę 

. ze stroBj Polaków, Gdy walka zawrze, wtedy 
stępuje m e k m a  aay  stępuje —    __

Szwank narażonych interesów państw*, staje 
po stronie wzburzonych żywiołów niemieckich 
i urządza już iawną, urzędową krucyatę na 
Polaków. Padają wtedy pod jego obuchem już 
nie te przywileje ludności polskiej, które za­
gwarantowała jej niegdyś przysięga królów pru­
skich, bo przywileje te dawno im zagrabiono 
prawem m ocniejszego, —  lecz prawa obywa­
telskie, zabezDieezone konstytucją wszystkim 
poddanym pruskim. Państwo używa wszelkich 
środków, aby ludność polską wrogo usposobić 
przeciw idei państwowej, bo to daje mu sposo­
bność do traktowania Polaków, jako wrogów 
państwa, a więc stojących poza obrębem praw 
obywatelskich.

A  do polityki tej wciągnięto olbrzymią rzęśc 
stołecznej ■ prawie całą prowincyonalną prasę 
niemiflicką. Dzienniki hakatystyczne, to fabryki 
fałszowanej opinii, mającej zatruwać otoczenie, 
a rządowi torować drogi sztucznie wytwarzać 
dla niego sposobność, do wystąpienia w roli 
obrońcy tam. gdzie jest on stroną atakującą 
własnych swoich poddanych.

W  ten sposób zrobiono z ludności polskiej 
osnhny rodzaj obywateli bez równouprawnienia 
obywatelskiego, jakiś rodzaj Pary a sów czy He-

lotów, niewolników w nowożytnem, kulturnem 
państwie, napędzanych batem państwowym do 
wysługiwania się idei, która ich właśnie praw 
ludzkiego i narodowego pozbawia bytu.

Jakżeż na tle tej metody politycznej, spy­
chającej kilkumilionową ludność polską do rzę­
du obywateli, z pod praw wyjętych, wyglądają 
zapewnienia hr. Posadowsky’ego, jakoby rząd 
pruski w prowincyach wschoduich dążył do 
stworzenia „spokoju11! Piękny spokój! Polegać 
on ma na tem, ażeby Polak, ta ofiara pruskiej 
„idei państwowej'1, przestał ruszać się, oddy­
chać, dawać znaki narodowego i społecznego 
życia. „Spokojem11 dla rządu pruskiego ma być 
to, co dla naszego narodu jest śmiercią.

Pocieszajmy się tem, że naród, to wielki 
•człowiek, to olbrzym, oddychający milionami 
płuc, myślący milionami głów, kochający o j­
czyznę milionami serc. Taki olbrzym przeżyje 
Posadowskych, Rheinbabenów, Biilowów i całą 
zgraję bismarckowskich epigonów, jak przeżył 
Murawiewów i Hurków.

Nędza szkolnictwa galicyjskiego 
w świetle cyfr.

y.
Nakoniec podajemy kilka dat ze statystyki 

s z k o l n i c t w a  r o l n i c z e g o ,  opracowanej 
przez radcę .sekcyjnego Fr. v. Zimmerauera.

Z źródła tego dowiadujemy się, że w roku 
1899/1900 było w całej Przedlitawii ogółem 
165 szkół rolniczych, leśnych, ogrodniczo-sedo- 
wniczych i  przemysłowo-rolniczych. Z wyjątkiem 
7 rządowych, wszystkie inne utrzymywane by­
ły kosztem poszczególnych krajów, gmin lub 
towarzystw. Z liczby tej zaledwie d z i e s i ą t a  
część tj. s z e s n a ś c i e  szkół przypada na Ga- 
licyę. Mamy bowiem tylko 2 zakłady wyższe 
(Kraków, D ublany), 2 średnie (Czernichów, 
Lwów (leśna), a 12 szkół niższego rzędu, a mia­
nowicie w Bolechowie (rządowa), I urnowie, Be- 
reźnicy, Dublanach (2), H orodence, Jagielnicy, 
Kobiernicach, Sucho *ole Niewiarowie, Si arem 
Siele i Lwowie (pszozelniezo-sadownicza).

Jakże mizernie wygląda nasze szkolnictwo 
rolnicze w porównaniu z takiemi np. Czechami, 
które mają 63 szkoły tego rodzaju, lub nawet 
z Morawami, które posiadają 40 szkół rolniczo- 
gospodarczych. W  Czechach są 2 szkoły mle­
czarskie, 2 sadownicze, 1 piwowarska, 5 dla 
nanki gospodarstwa kobiecego —  u nas tego 
wszystkiego era u. Najgorzej zaś przedstawiają 
się nasze niższe szkoły rolnicze. Cóż znaczy 
1 0  szkół włośeiańsko-gospodarczych na kraj tak 
rolniczy, jak Galmya! Czechy mają icb dla swo­
ich włościan 42, Morawy 31 —  nasz Sejm na­
tomiast zdohył się aż na 10 szkół rolniczych 
dla pięciomilionowej ludności wiejskiej i mało­
miejskiej naszego kraju! Czy tego trochę uie 
za dużo, panowie z większości sejmowej?

Na tem kończymy przegląd stosunków na­
szego szkolnictwa. Stosunki to nad wyraz o- 
płakane. W  artykułach naszych wykazaliśmy 
liczebnie, że w rzędzie krajów Przedlitawii na 
polu szkolnictwa Galicya prawie ostatnie zaj­
muje miejsce. Gdzie tknąć, wszędzie pozosta- 

w tyle za innymi. Brak nam nietylko 
szkół ludowych i średnich, ale i zawodowych. 
Są kraje, w których liczba gimnazyów lub 
szkół realnych jest stosunkowo mniejsza od li­
czby szkół zawodowych, są i takie, gdzie znów 
mniej jest szkół przemysłowych albo rolni­
czych, natomiast więcej gimnazyów lub szkół 
realnych, ale takiego kraju, któryby Da każ- 
dem polu wykazywał tak rażące, tak straszne 
bi iki. niema w naszej połowie monarchii, z wy­
jątkiem Galicyi, no i Bukowiny.

Jak nędznie kraj nasz zaopatrzony jest w 
szkoły, wykazuje następujące porównanie Ga­
licyi z Czechami:

w r. 1896 w r. 1899 
Czechy: Galicya:

Szklił ludowych i wydz. 5518 39Uo
Gimnazyów rząd. ip iy w . 56 31
Realny cU szkół rząil. i pr. 26 6
Seminaryów naucz, rząd, 18 12
Przemy&łowo-tach. rząd. 23 6
Rolniczych rząd. i kraj. 63 16

Jeżeli weźmiemy w rachubę tylko same r z ą ­
d o w e  zakłady, to uKaże się, że Czechy mają 
gimnazyów o 19, szkół realnych o 17, sernina- 
ryów nauczycielskich o 6, wreszcie szkół prze- 
mysłowo-tachowyck o 17 w i ę c e j  niż Galicya, 
czyn, że C a i i c y a  p o s i a d a  o 59 s z k ó ł  
r z ą d o w y c h  m n i e j ,  n i ż  k r a j  o t r z e ­
c i ą  c z ę ś ć  c o  d o  o b s z a r u ,  a b l i s k o  o 
%  m i l i o n a  c o  d o  l u d n o ś c i  m n i e j s z y  
o d  n a s z e g o .

Nie zazdrościmy Czechom tej nadwyżki szkół, 
którą sobie czy zręczniejszą polityką, czy sku- 
teczmejszemi zabiegami postronnenu zdouyli, 
lecz obowiązkiem naszym jest zwrócić uwagę 
na ten rażący stosunek, świadczący wymownie 
o pokrzywdzeniu naszego kraj a  Cóż to za 
ironia!

Kraj, którego reprezentaci byli dotychczas 
najwierniejszymi sprzymierzeńcami każdego rzą­
du, posiada wszystkich szkół rz^dowycn —  nie 
wyłączając szkół akademickich •(- prawie tyle, 
ile wynosi s a m a  n a d w y ż k a  s z k ó ł  w in­
nym, mniejszym kraju, którego posłowie od­
mienną zwykle politykę uprawiali.^ Tak się to 
dziwnie piecie, na tym tu świecie —  polity­
cznym!

Listy słowiańskie.
Z Krainy S łow ieńców , 4 grudnia.

(Kuch wyborczy. Liberalni i klerynalni. — Uroczystości 
Preszerncwe. —  Aibuin PrebZerna. —  słownincy w irye- 

scie i iscryi —  signum tempona...,)
Walka w y b orcza  w re  na całej linii. D zienniki za ­

pełnione spraw ozdaniam i szczeg-6/ow eiai ci przeuiegu 
zgrom adzeń, i o w yn iku  g łosow an ia  próbnego, kiore 
•zystp dia obydw u  stronnictw  w yp ad a  pom yśln ie ! 
A h  w alka  ta jest przew ażn ie  sztuczna, jest w alką  
na pióra; ludność w niej bierze słaby ujjKiał, bp jest 
poniekąd, polityką znużona i  w yczerpana .

Natom iast n iew yczerp an i w  pom ysłach  są reda- 
ktprowie k lerykalnego «S lo v e n ca » . «W ielkie nadu­
życie, ż e ’ nie pow iem y, cpś gorszego  !»  «L ib era ln y  
pam ilet", « P iękny egzem plarz liberalnegp burmi- 
s t i z a » O d s ła n ia j c i e  p rzed  ludem liberalne oszu­
s tw a !"  "U w a ża jc ie  na leg itym acye !»  " In tr y g i nie­
p rzy ja ció ł- i t. p ., ote są  tytuły artykułów , w któ­
ry ch  się pdsądza przeciw n ików  od czci i w ia ry ...

O bydw a strónnietw a w y d a ły  długie odezw y do na­
rodu , ob y d w a  postawiły w e ■wszystkiih k u ry a ch  
sw ąich  kandydatów , n igdzie, alę’ , tp literalnie ni 
gdzie nie za w a rłszy  kom prom isu, i agitu jąc szalpne- 
jni śrpdkam i jednp przeciw  drugiem u, a N iem cy ja ­
ko tertius — gaudent... N ie należy to w cale do rzad ­
kości, że się słoW ieńskich w ybp rców  w ym azuje  z li­
sty z ppdaniem  rzekom ej p rzy cz y n y , lub naw et bez 
podania, a odpow iedzi na rek lam acye każe się cze­
kać ad calendas graeca s...

T o  zupełne zabsorbow anie  um ysłów  in te ligen cji 
przez n ad chod zące  w y b o ry  odbiło się bardzo nieko­
rzystnie na obchodzie setnej roczn icy  urodzin  poety 
P reszerna . P rogram  obejm pw ał pochód  z pochodni: - 
mi, w d. 1. b. m .l a po nim kom ers w  «D om u  N a 
rodnim », w  połączeniu  z koncertem  tow arzystw  mu­
zy czn ych  i śp iew ackich . N astępnego dnia przed  po­
łudniem  odbyła  się uroczystość w  tej sam ej sali, a 
w  jej program  w chpdził przedew szystk iem  odm y

prof. F ran ciszk a  L evca , prezesa  « Słow ieńskiej kia 
e ierzy », popołudniu i w ieczorem  by ły  dw a  przedsta­
w ienia w teatrze. W łaściw y dzień urodzin  (3. t. m., 
ppświęicony był urpczystościom  szkolnym.

Żaden  praw ie z punktów  program u  nie w ypad ł 
lak, jak sobie życzono, i jak  się spodziew ano. Po 
chód z pochodniam i był s laby , bo w  ostatniej chw ili 
w ycoia li się «chrześcijań sk o-socya ln i» robotnicy; w 
u roczystości nie w zięły  udziału  s lery  rządow e, w oj­
sko i — duclipw iensiw o, pon iew aż się obraziło o to, 
że burm istrz H ribar pplecił toalety baipwe tirau. 
i t. p .) a o n i  takich nie posiadają . Z  tegp też po­
wodu był udział pub liczności w ogóle m niejszy, i 
wskutek tego nie im ponujący. I  znow u w inna temu 
polityka, boć przecież pam ięć poety pow inna być 
każdem u 8 Iow ieńcow i droga  bez różn icy  przekonań  
relig ijn ych , czy  politycznych .

Tylko św iat literacki spełnił godnit sw ój obow ią ­
zek. "L u b lań sk i D zw on * jed yn y  p ow a żn y  m iesięcz 
nik literacki, w y ch od zą cy  już lat 20, a w  ostatnim 
rpku pod redakeyą znakom itego poety A szk erca , w > 
stąpił z zeszytem  grudnipw em , puśw ięconem  w  calo- 
śm P re lzern ow i i dlategp nazw an ym  "A lbum em  
P r e sz e rn a - . N a 10 arkuszach  w ytw orn ego  i ozdob- 
lićgu druku mm szezą się u tw pry poetyczne, p ośw ię ­
cone pam ięci P reszerna , (A szk erca , lia n g la , Zupan- 
Łzycza), przek łady z P reszern a  na różne język ., ... 
wele i szkice z jeg o  życia , szczegóły  bio- i biblio­
gra ficzn e, rozp raw ki literackie, i drobne zapiskL 
z których  razem  nabiera  się dokładnego w y o u ia .e  
nia o znaczeniu  P reszern a  w  literaturze słow ień- 
skiej i jego w pływ ie  na naród. Zeszyt ten ozdobiony 
jesi nadto bardzo piękną helipgraw urą , przedstaw ia ­
ją cą  poetę podług portretu Fr. K urza , obraz jego 
dpmku rodzinnego w  W yrbie; dom , w  którym  um a.I 
w K ran ju , pom nik na cm entaizu  tamże, i sżi.i 
kred k ow y , przedstaw ia jący poetę z prpfitu, n akre­
ślony przez M ateusza L an gu sa .

Ten zeszyt "L u b lań sk iego  dzw onu* z w y d a n i!i. 
ilustrow anem  poezyj P reszern a , w  tym roku dok. 
nem. to jed yn y  przez naród w zniesiony m u pom nik 
pom im o bow iem  składek już od kilku lat zbieranym ., 
pomimp kon ku rsu  n a  pom nik i n ag rod zon ych  na 
mm  projektów , sp ra w a  w zniesienia pom nika n.e znaj­
duje się naw et w  tem stadyum , a b y  m ożna było pod 
pom nik położyć przynajm niej kam ień w ęgie ln y  w 
dniu  u roczystości op isanych . — W dn iach  m m ion y ih  
różnem i środkam i starano się fundusz dotychczaso­
w y pom npżyć, — dałby B óg, aby  ra z  już osiągną 
potrzebną w ysok ość  i aby  spraw a  pom nika stała s.ę 
aktualną.

S lpw ieńcy w  T ryeście  i v, ls try i, nie rozdzieleni 
do tego stopnia, jak  w  K rain ie, w a lczą  bardzo w y ­
trw ale i skutecznie przeciw k o suprem acy i W łochów . 
P rzych od zą  im poniekąd z ponmc^ 3am r od nich 
niezależne fakta. Otp n. p. gospod arka  m iejska w 
T ryeście , w  którym  rządzą  W łosi i Ż y d z i, dpprpwa- 
dziła do deficy.tu blisko 3 m ilionów  koron , które na­
turalnie p ok ry ć m uszą dpdatki do podatków , obcią ­
żające ludność słow ieńską; podobnież budżet istryj- 
ski doszedł do tegc w  m inusach , że u chw alon o 35° /0 
dodatek do gruntow egp a 45%  do osobistp-dochodo- 
w ego  podatku, a lL)0% d c  kpnsum cyjnego od w ina i 
m ięsa; w reszcie  naw et tam, gdzie się uśw iadom ie­
nia ludu nie spodziew ano, zw yc ięży ii p raw y b oroy  
s łow ieńscy  i jest nadzieja zw ycięstw a  kandydatów  
narodow ych .

Jakie usposobienie panuje w  ludności, św iadczy 
m iędzy innem i w ym ow n y fakt. k tóry dzienniki połu- 
dn iow o-slow ieńskie i m adziarsk ie szeroko om aw iały. 
Oto z w iedzą i pozw oleniem  kuryi rzym skiej i  mini­
sterstwa w yzn ań  w  W iedniu, ludność w si R icm anje 
pod Tryestem  przeszła  na obrządek  grecko-katplicki, 
aby zach ow ać liturgię słow iańską. P on iew aż w  oko­
licy  i kra ju  nie m a b iskupstw a grecko-katolicki.- 
przyłączpno tę parafię  do biskupstw a św iętokrzysk ie­
go (Sb . K riż .) w C h orw acyi, którego przedstaw iciel 
dr. D roh obeczky  przesła ł now ym  parafianom  ser­
deczne pozdrow ien ie. Czy nie jest to początek obro­
ny przed zam ierzonem  ścieśnieniem  daw nej sw obo­

dy  w  u żyw an iu  glagn licy  w  kościele katolickim  na 
P obrzeżu  i w  D a lm acy i?

(Prz.)

Przesilenie w Bułgaryi.
Z wczorajszych telegramów wiadomo, że ga­

binet bułgarski podał się do dymisyi. Dziś do­
noszą z Sofii, że książę Ferdynand dymtsyę tę 
przyjął i polecił Radosławowi, dotychczasowemu 
ministrowi spraw wewnętrznych, utworzenie 
koalicyjnego gabinetu, coby umożliwiło nieroz- 
wiązywanie sohrania i uniknięcie nowych wy­
borów.

To najświeższe przesilenie nie nastąpiło nie­
spodziewanie. W  sprawie jego genezy donoszą 
z Sofii do „Politische Corresp.11 następujące 
szczegóły:

„Między ministrem spraw wewnętrznych Ra- 
dosławowem a ministrem wojny generałem Pa- 
prikowem oddawna toczyła się zacięta walka. 
Doprowadziła ona wreszcie do wybuchu prze­
silenia. Pierwotnie projektowano reKonstrukcyę 
gabinetu Iwanczewa, lecz książę na to się me 
zgodził i wolał przyjąć dymisyę całego gabi­
netu , gdyż obawia się rozwiązania sobrania. 
Tego zaś chce uniknąć przez powołanie do 
steru rządów gabinetu koalicyjnego. Zdaje się 
jednak, że te usiłowania spełzną na niczem i 
że będtie utw oizory gabinet ze zwolenników 
Radosławowa i Cankowa11.

„W iener Ailgem. Z tg“ , zwvkle dobrze infor­
mowana co do snraw bałkańskich, otrzymuje 
w kwestyi tego przesilenia interesujące szcze­
góły, które rzekomo mają pochodzić ze sfer 
dyplomatycznych, a które przedstawiają sprawę 
przesilenia trochę inaczej, niż to czyni „P o lit  
Corr.“ .

Otóż wedle wiadomości, podanych przez in­
formatora wymienionego dziennika, stosunek 
ks. Ferdynanda do gabinetu Iwanczewa stał 
się niemożliwy. Szczególniej zaś stosunki lhię- 
dzy księciem a Radosławowem zaostrzyły się 
w sposób bardzo silny. Jak wiadomo —  zatarg 
między Radosławowem a Paprikowem zakoń­
czył się dym isją tego ostatniego, którą książę 
przyjął wprawdzie, lecz z wielką niechęcią. —  
Książę dlatego nie życzył sobie ustąpienia ga­
binetu, ponieważ Radosławów ma za sobą %  
głosów w sobraniu i ponieważ budżet stał wła­
śnie na porządku dziennym jego obrad.

Radosławów zaś postanowił urządzić księciu 
psikusa i wybrał dla swego ustąpienia moment, 
w którym jego osoba jest mezbędną. Tym spo­
sobem zamierzał on z przesilenia gabinetowego 
ukuć z a t a r g  m i ę d z y  k s i ę c i e m  a so -  
b r a n i e m ,  nie ulega bowi im kwestyi, że nie 
uchwali ono żadnemu nowemu gabinetów:' —  
bez Radosławowa —  budżetu. Postępowanie 
Radosławowa tłomaczy się, między innemi, jego 
urazą osobistą do ks. Ferdynanda, który nie 
ujął się za nim, gdy do wiadomości publicznej 
przedostała się treść depesz, wymienionych mię­
dzy nim a księciem w pewnej drażliwej spra­
wie. A  gdy oprócz tego w zatargu między Ra­
dosławowem a Paprikowem książę wziął go­
rąco stronę ministra wojny i gdy z oburzeniem 
przyjął zaprojektowane przez Radosławowa ob­
cięcie budżetu ministerstwa wojny —  Radosła­
wów postanowił się na nim zemścić i po czę­
ści swego zamiaru dokonał.

W  bułgaryi przewidziano już oddawna taki 
obrót rzeczy, skutkiem czego w sferach miaro­
dajnych wyrobiło się przekonanie, iż k s i ą ż ę ,  
pragnąc uniknąć konfliktu z sobraniem, p o ­
w o ł a  p r a w d o p o d o b n i e  d o  s t e r u  r z ą ­
d ó w  g a b i n e t  w o j s k o w y .  Jako prezyden­
ta tego gabinetu wymieniają byłego ministra 
wojny, generała P e t r o w a .  Stosunki w Buł-

Rozdzwięki.
(Dokończenie.)

Teraz pod wpłj wem łych czarów wiosennych 
do duszy je j począł wślizgiwać się waż żalu 
serdecznego i, urósłszy w kłąb olbrzymi, rozsą­
dzał piersi i dusił w gardle.

—  W szystko już dla niej ^kończone!...
W ydziedziczono ją . odsunięto od używania

osobistego szczęścia, rozkoszy...
Pod brzemieniem Vielu laf, przebytych w tem 

tragicznem istnieniu, je j „ j  a11 musiało rozpły­
nąć się w nicość. Lziś jest ono tylko pniem, 
wygodną podporą dla rozw iania się innych, 
młodszych,

W ielki żal ściska cofaz mocniej pierś zbola­
łą, ą wraz z wzrastającem poczuciem krzywdy 
budzi się i rozwija duch buntu.

W szystko minęło!...
Nie! teraz oto w tej chwili czuje coraz wy­

raźniej budzące się ze sztucznej martwoty pra­
gnienie.

—  lakiem prawem wepchnięto ią w to z - 
Czarowane koło nędzy ludzkiego bytu?

Dotychczasowe życie nie dało je j szczęścia, 
o jakiem m arzjła , a tak silnie czuje w sobie 
chęć posiadania go.

Świadomy, oparty na poczuciu sprawiedliwo­
ści egoizm, jak huragan, rozszalał gwałtownie 
*  domagającej się swych praw duszy człowieka.

Odrazu poczuła cały Ciężar włożonych na nią 
%ciem obowiązków i jednocześnie nieprzepartą

chęc raz jeszcze skosztowania rozkoszy, posia­
dania odrobiny osobistego szczęścia dla siebie...

- I ja  zyc c ę jeszcze... —  szepnęła cicho, 
a ręce bezwie me wyciągnQ}a prze(i sjfihie.

Isagle z po za ci mstego klombu jaśminu wy­
biegły dzieci i przypadł- ą0 jj0jalJ kobiety.

__ Matko!
Walka była skończoną
W y c ią g n i j  ręce opadły łagodnie na te uko­

chane główki, a po twarzy, wykrzywionej przed 
chwilą ządzą użycia, cicho spłyWajy  §wjąte }zy 
rezygnacyi...

Błogosławiona!...

III.
I znowu była wiosnę
Pod cieniem rozłożystej lipy, ną tle jasnej 

zieleni i tysiącznych barw kwiatów, wśród po­
wodzi światła, ciepła i czamwnej, wiosennej 
m łodości, ta zgarbiona postać /  Pergaminową 
twarzą, z wygasłemi oczyma, była ,jakby gorz-‘  
kim wyrzutem, jakby uosobieniem krzywdy 
wyrządzonej stworzeniu przez Twórcę wszech: 
rzeczy.

St.iruśćL. Biedna, niedołężna, pełna nędz i 
bolu, pozbaw iona ożywczych promieni nadziei 
.udzka starości! Ty jesteś, jak widmo śmierci, 
jak cicha agonia, jak wieczńa kara rodu czło­
wieczego!

Ty jesteś koroną cierpień, aureolą męczeń­
stwa życia , wyrazem najboleśniejszej ironii 
wszechbytu1

Cześć tobie i potępienie biedna starości!

M ała, skulona, niepodobna prawie do istoty 
ludzkiej, drżącą ze starości ręką przysłaniała 
wygasłe oczy i wpatrywała się przed siebie. 
Krótkim, urywanym oddechem wciągała w swe 
zapadłe p iersi, pełne aromatu i świeżości wio­
senne powietrze.

Cichy, pogodny wieczór spuszczał się coraz 
niżej nad ziemię i okrywał ją  płaszczem wie­
kuistego uroku. A  przed tem zbliżaj ącem się 
uspokojeniem cała natura kipiała wybuchami 
młodego życia. W esołe krzyki dziecinne, mło­
dzieńczy śpiew z oddali i szczebiot ptasząt i 
głosj zwierzęce —  wszystko zlewało się w je ­
den harmonijny akord, ostatni akord pożegna­
nia życiodajnego światła.

Rrzejęta potężną w ielkością obrazu, nie od­
rywając wzroku wpatrywała się w wielkie, ja ­
skrawe. zniżające się ku zachodowi słońce.

Jeszcze chwilka, a straci je  z oczu, ażeby 
jutro powitać w nowym majestacie.

Jutro.
Czyż jutro do niej należy?... Może śmierć 

przetnie tę wątłą nić jej życia i strąci ją  w ni­
cość.

Śmierć!..,
Dreszcz przerażeniu przebiega nędzne, wy­

chudzone ciało. Małe, zimne ręce zadrżały sil- 
nieJ> pokurczona, porośnięta mchem starości 
broda żywo poruszyła się kilka razy. —  Oba­
wa śmierci ogarnęła biedny, zmedołężniały u- 
mysł.

—  Śmierć, a po niej nicość!...
Nie! wierzy przecie, wierzy całą duszą w ży­

cie tam za grobem.
A  jednak!...

1 ' 1
Czegóż tak drży i boi się śmierci ? —  Prze­

cież ona da ciszę i uspokojenie potrzebne sta­
rości.

Nie! nie chce, nie pragnie tego mogilnego 
spokoju Resztkami potężnych niegdyś sił du­
cha ludzkiego czuje, że pragnienie życia nie 
zamarło w nie; jeszcze.

Czuje, że kocha to swoje beznadziejne ist­
nienie i za żadne skarby świata nie chciałabj 
się z niemi rozstać.

Kocha to życie swoje jednostajne, milczące, 
ten kąt, w którym mieszka, przesiąknięty ple­
śnią zgrzybiałości, i te wszystkie sprzęty i rze­
czy, pokryte kurzem zapomnienia.

Kocha wszystkie te pamiątki swojej prze­
szłości i z coraz większą chciwością gromadzi 
rozmaite drobnostki do tej swojej skarbnicy. 
Każdy strzępók, każdy najdrobniejszy przed­
miot, znaleziony na drodze, chowa skrzętnie; 
z chorobliwą pieczołowitością, jakby je j życie 
miało trwać bez końca.

Jak uschnięte konary odpadają od pnia ro­
dzimego, tak opuszczały ją  stopniowo władze 
umysłowe, zacieśniał się coraz bardziej widno­
krąg wrażeń i myśli; aż w końcu pozostało 
prawie jedno tylko pragnienie, pragnienie wie­
kuistego istnienia.

—  Żyć długo... żyć bez końca!...
Dlaczegóż im bardziej wytęża biedną myśl 

swoją dla odczucia tej rozkoszy istnienia —  
tem częściej stajfe przed nią okropne widmo 
śmierci.

Żadnym wysiłkiem woli nie może zagłuszyć 
w sobie smutnego poczncia sw ojej zgrzybiało­

ści i tej rozpaczliwej samowiedzy, że koniec 
już jest bliskim.

—  Szczęśliwi młodzi!
W  sercu je j rodzi się coraz wyraźniej uczu­

cie zazdrości względem tych wszystkich, Któ­
rych życie płynie jeszcze długą i szeroką 
strugą.

Wszystkiemu, co ją  otacza zazdrości tych 
cech młodzieńczych.

Razi ją  ta jasna, świeża zieloność młodej ro­
ślinności, i to czyste niebo, upiększone szkar­
łatem zachodu.

Drażni ją  śmiech wesoły i śpiew młodej 
piersi.

Gniewa ją ta żywa radość, jaka panuje w ca­
łej naturze —  ten ogólny hymn młodości, roz­
brzmiewający w powietrzu.

Zewsząd, dokoła niej tryska czarowna siła 
odrodzenia 1 tylko ona sama jest jakby ciemną 
plamą na tle tego bezmiernego wesela wiosen­
nej pogodv.

—  Przeklętą bądź młodości!...
W ielka żałość, wypływająca z poczucia wła­

snego niedołęstwa, ścisnęła serce biednej sta­
ruszki. Oczy jej zaszły łzami, a twarz wykrzy­
wił dziecinny jakiś, wzbudzający litość grymas 
płaczu.

Ostatnie promienie zachodzącego słońca obla­
ły purpurą drżącą ze wzruszenia zgrzybiałą 
postać, a cichy odgłos dzwonu modlitwy wie­
czornej, zagłuszył rozdźwięk starganej duszy...

Felicyo Popławska.
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garyi stają się z biegiem czasu wogóle nie do 
wytrzymania. Nędza finansowa doszła tam do 
ostatecznych gi anic, agitacye zaś rewolucyjne­
go komitetu macedońskiego w interesie pań­
stwa i spokoju na półwyspie Bałkańskim nie 
powinny być dłużej cierpiane. Obecne więc 
przesilenie gabinetowe stać się może punktem 
zwrotnym w rozwoju dalszych, bardzo cieka­
wych wypadków w Bułgaryi.

Z powyższych rewelacyj wynika jasno, że 
Bułgarya zaczyna teraz dopiero zbierać owoce 
owej zgubnej polityki, którą zainaugurowano 
skrytobójstwem popełnionem na osobie S t a m- 
b u ł o w a ,  wielkiego patryoty i męża stanu o 
przenikliwym, daleko sięgającym umyśle./Prze­
szedłszy z duszą i ciałem w niewolę polityczną 
i moralną Rosyi, upokorzywszy się w osobie 
sweco panującego przed carem, w sposób nie­
słychany, bułgarya stacza się coraz niżej 
w przepaść politycznego upadku./ Ponieważ je ­
dnak bieg spraw bułgarskich, mianowicie ze 
względu na ich związek z agitacyami komitetu 
macedońskiego, obchodzi mocno sąsiednie mo­
carstwa i państwa, nie można przypuścić, aby 
szczególniej w Wiedniu patrzono nań obojętnie. 
Zarzewie niepokojów na półwyspie Bałkańskim 
tli się ciągle i każdej chwili może wybuchnąć 
wielkim płomieniem. Na razie wypadki na da- 
lekón Wschodzie odwróciły uwagę dyplomacyi 
od spraw bałkańskich, nie mniej przeto są one 
ciągłą groźbą dla powszechnego pokoju o utrzy­
manie którego tak chodzi rządom europejskim.

w obronie sprawy Boerów i że słowo to zaważy na 
szali ich losów. .Test to dowodem, jak w nie­
szczęściu najrozsądniejsi nawet ludzie oszu­
kują się sami. byle tylko nie stracić promyka 
nadziei. Rządy europejskie przyjęły już za 
fakt dokonany to, co się stało w Afryce połu­
dniowej, i dla zasady bronienia uciśnionej 
sprawiedliwości nie uczynią najmniejszego na­
wet krokufe aby coś w tym fakcie zmienić. 
Anglia zbyt jest potężną, zbyt pewną siebie —  
nie potrzebuje ona obawiać się, aby któreś z 
mocarstw weszło z nią w zatarg z powodu, że 
Boerowie uważają się za pokrzywdzonych. 
Zresztą sprawy chińskie absorbują teraz w zu­
pełności uwagę działalności dyplomacyi euro­
pejskiej, która poza objawy platonicznego współ­
czucia dla sędziwego prezydenta i jego wale­
cznych współziomków dalej nie pójdzie.

Z u w a g  p e s y m is ty .
(Wojna „Czasu" z ministrem austryackiej sprawiedliwo­
ści. —  Konfiskata. —  Rożne fazy opozycyjności konser­
watywnej. —  Zamach na hr. Starzeńskiego. —  Zachęta 
ao walki. —  Wspomnienie z wyborów Stan. Koźmiana 
przeciw ks. Gołdzie. —  „Słowo“ zbierające składki dla 

uczczenia pamięci ks. Imeretyńskiego)

Krflger w Hadze.
Ze stolicy Holandyi donoszą, iż wczoraj przed 

godziną 6 wieczorem przybył tam z K o l o n i i  
prezydent K r u g e r .  Na kilka godzin przed na­
dejściem pociągu, którym jechał prezydent, tłu­
my ludności ustawiły się w zwarte szeregi 
wzdłuż nasypu kolejowego. W  pierwszym rzę­
dzie stanęły deputacye licznych stowarzyszeń, 
które wyruszyły na przyjęcie ze sztandarami. 
Gdy pociąg stanął na dworcu, wysiadającego 
Krugera powitali przedstawiciele władz miej­
scowych, oraz liczni członkowie Izby wyższej 
i niższej. Ponieważ prezydent Transwaalu po­
dróżuje i n c o g n i t o ,  przeto z dworu królew­
skiego nikt na dworzec nie przybył.

Pierwszy witał przemową Krugera, imieniem 
miasta H a g i ,  jego Durmistrz. Po nim w imie­
niu narodu holenderskiego przemawiał przewo­
dniczący komitetu południowo-afrykańskiego. 
Po tem przywitaniu, Kruger wsiadł' do powozu 
i  w uroczystym pochodzie, otoczony przez straż 
honorową, udał się do hotelu. Tłumy witały^go 
z niesłychanym zapałem. W  hotelu odwiedziło 
Krńgera kilku ministrów w charakterze osób 
prywatnych, prezydent jednak gabinetu P i e r -  
s on,  oraz minister spraw zagranicznych B e a u ­
f o r t  nie znajdowali się w ich liczbie.

Jak dotąd, szanse jakiegokolwiek powodze­
nia misyi Krugera z każdym dniem maleją. 
Z R z y m u  donoszą, że dr L e y d s  przez je ­
dnego ze swych przyjaciół postanowił wyson­
dować opinię gabinetu włoskieęo, aby się do­
wiedzieć, czy Kruger może liczyć na to, że 
przyjmie go król W i k t o r  E m a n u e l .  Odpo­
wiedź z Rzymu wypadła odmownie. Rząd zaś 
holenderski, pomimo wszelkićli Sympatyj dla 
sprawy Boerów. pomimo węzłów krwi, łączą­
cych Holendrów europejskich z mieszkańcami 
Transwaalu , Oranii, nie ma żadnych śródków 
w swem rozporządzeniu, aby im skutecznie do- 
pomódz. Anglii bowiem nikt zmusić nie może 
do tego, aby dobrowolnie wyrzekła się owoców 
z takiemi ofiarami przeprowadzonej a zwycię­
skiej wojny.

Stery, otaczające Krugera, nie pizestają się 
dotąd łudzić, że car M i k o ł a j  wypowie słowo

Policzone są dni gabinetu Koerbera. Do zwo­
łania Rady państwa może jeszcze pobawić się 
swą władzą a nawet poigrać paragrafem 14, 
-ale zaraz na pierwszem posiedzeniu Izby po­
selskiej padnie na ławę rządową cios śmier­
telny. I to skąd? Nie z ław socyalistów, któ­
rzy przyjdą z pewnością z bogatym materya- 
łem nadużyć wyborczych; nie ze strony naro­
dowców niemieckich, których strzały coraz 
więcej tracą jadu; i nie z law obstrukcyonistów 
czeskich, ale z tego spokojnego, potulnego 
ko>a polskiego, które dotąd tylko czekało, 
ażali nie usłyszy głosu, wzywającego je  do u- 
tworzeuia większości rządowej.

Tak bvć Drzvnaiinniei nnwim

Sobota, 8 Grudnia IBOO

być przynajmniej powinno, jeżeli „Czas-1 
jest na prawdę organem konserwy rządowo- 
galicyjskiej. Ten potulny dotąd wobec złotego 
kołnierza „Czas", stanął dębem i natarł z taką 
zamaszystością na ministra sprawiedliwości au- 
sfryackiej, że aż p. Doliński uczuł się powoła­
nym do jego obrony. Dalszem następstwem tej 
opozycyjnej eskapady „Ozasu“ było, że p. D o­
liński rzucił pod jego adresem wielkie słowo, 
dotąd tylko dla niegrzecznych dzienników re­
zerwowane. słowo złowieszcze: „konfiskuję!"

Tak, —  „Czas“ został skonfiskowany! I to 
za c o ?  Za obronę sprawiedliwości, którą chciał 
inną mieć i widzieć w zastosowaniu do Da­
szyńskiego, niż to uczynił p. minister Spens- 
Boden. Organ krakowskich stańczyków wypo­
wiedział ministrowi wojnę na paragrafy. On 
twierdzi, że na podstawie tych paragrafów p. 
Daszyński już teraz jjowinion siedzieć w kozie, 
podczas gdy p. Spens-B oden utrzymuje, że p. 
Daszyński z odsiedzeniem kozy może się wstrzy­
mać aż do wyborów w dniu 13 b. in. Obie 
strony walą w siebie paragraiami procedury i 
ustąwy karnej, niby szrepnelami; z jednej stro­
ny minister Spens - Boden i „towarzysz" Da­
szyński, z drugiej „Czas" i jurydyczne powagi 
redakcyjno-uuiwersytcckie!

Godne to zaiste olimpijskich bogów widowi­
sko! Jako dziennikarz, jestem zbudowany cy­
wilną odwagą jubilata z ulicy Różanej. Jakżeż 
mu smakować musi ta opozycya, której dotąd 
nie pozwolono mu zakosztować. Bo różnie to 
bywało na tym galicyjskim świecie i różne 
psoty płatali nam ministrowie i namiestnicy, a 
biedny ,*Czas“ siedzieć musiał cicho, lub jeżeli 
wolno mu było głos zabrać, to tylko dla wy­
rażenia podziwu że wysokie władzo nie zni­
żają się do poziomu żądań pospolitych, obja­
wianych przez pierwszego lepszego demagoga

w kapocie lub sukmanie. Pobożny staruszek 
zwykł jednak w pewnych wypadkach wzywać 
ramienia karzącej sprawiedliwości. Ilekolwiek 
razy idzie o poskromienie „tłuszczy" —  jest 
on nieubłagany. Kiedy polieya przed dwoma 
tygodniami wymacała wyborców pałaszami, 
„Czas" wołał że za mało było tego dobrego. 
Darował tylko wspaniałomyślnie tejsamej puli- 
cyi, gdy niezbyt zażarcie ścigała Czesława Kie- 
szkowskiego i nie okazywała zbytniej cieka­
wości w odkigciu jego schronienia. To wszy­
stko zależy od fantazyi, dziwnie naginającej 
się do prądów koteryi. Kiedy zaprowadzono, 
ni z tego, ni z owego, stan wyjątkowy w Kra­
kowie, „Czas" przebolał utratę wolności, której 
nie potrzebował, i cieszył się, że utracili ją  
inni. W ięc dla czegożby Daszyński miał cho­
dzić luzem, i to w czasie wyborów, kiedy mu 
podyktowano 3 tygodnie kozy ?

Ale jeżeli siedzieć powinien, i to raraz, nic 
nie mam przeciwko temu. Nawet nie uronię 
łzy> gdy w walce, tak zażarcie poczętej, padnie 
minister Spens-Boden. Tylko czy też jubilat 
dotrzyma placu? Jakżeż piękne i zaszczytne 
otwiera się pole walki dla niego i jego przy­
jaciół politycznych. Przedmiot walki tak cenny: 
obrona ustaw przed ministrem i socyalistą! —  
Czekam końca... Radbym przecież w nowej se- 
syi parlamentarnej zobaczyć pp.: Jaworskiego, 
Abrahamowicza i Kozłowskiego, rzucających rę­
kawicę p. Kuerberowl!

Panowie ci powinni także upomnieć się, i to 
kouiecznie, z niemniejszą energią, o wytropie­
nie sprawcy zamachu na hr. Starzeńskiego. —  
Tyle narobiono hałasu po wyłapaniu Królikow­
skiego i jakiegoś Szczypki, z taką pewnością 
puszczono w świat twierdzenie o politycznym 
charakterze zbrodniczego czynu, że nikt już nie 
wątpił o sprawności policyi krakowskiej Nagle 
uwolniono z więzienia obu domniemanych spraw­
ców, jednego z rich nawet przeprosił hr. Sta- 
rzeński za doznaną pakość i na osłodę dał mu 
kilkanaście koron, — no, i na tem koniec. Ja 
sądzę, że to dopiero początkiem być powinno 
dalszycn poszukiwań, Niechżebyśmy dowiedzieli 
się wreszcie, gdzie konspiracya „polityczna" 
miała źródło i dla czego właśnie p. starostę 
podgórskiego za przedmiot zbrodniczego zama­
chu sobie wybrała?

Mam tedy niepłonuą nadzieję, że zarówno ci 
demokraci, co warunkowo wstąpią do Koła pol­
skiego, jak ci, co ślubowali bezwzględną „soli­
darność narodową" bez terminu wypowiedze­
nia. —  pozwolą większości konserwatywnej 
w Kole na postawienie w obu tych kwestyach 
ostrej iuterpelacyi do ministra sprawiedliwości 
i nawet do samego prezydenta gabinetu. Niech­
że się Niemcy choć raz dowiedzą, co to znaczy 
Kolo polskie.

Zanim jednak na to epokowe doczekamy się 
zdarzenie, rozegrają cię już w przyszłym t.ygo- 
uniu pierwsze „zawody" wyborcze. —  Zawie­
dzionych nie braknie, bo przecież więcej jest 
kandydatów, niż mandatów poselskich.

Dawniej, chociaż nawet i nie tak bardzo da­
wno temu, „zawody" te odbywały się w sposób 
więcej jowialny, a mniej „ideow y" —  porażki 
mniej były, jak przypuszczam, bolesne. Pamię­
tam np. wybory z powiatu wielickiego, kiedy 
o mandat do Rady państwa ubiegał się ksiądz 
Gołda, proboszcz z Poręby, i — p. Stanisław 
Koźmian. Bawiłem wówczas przypadł iem w go­
ścinie w jednym z pobliskich dworków. Poje­
chałem z moim gospodarzem przypatrzeć się 
wyborom. Ruch był wielki;  wyborcy skupiali 
się w dwóch, jak przypuszczałem, ogniem nie­
nawiści buchających obozach: jeden koncentro­
wał siły zbrojne w handelku Kleina, drugi 
w handelku Windakiewicza. Zauważyłem, że 
Klein był przepełniony wyborcami, wypróżnia­
jącymi kielichy i kufle, niszczącymi olbrzymie

pokłady kiełbasy wyborczej, salcesonów, bochen­
ków chleba i t. d. Natomiast u Windakiewicza. 
dość było przestrono.

—  Któż tutaj funduje? —  zapytałem mojego 
gospoda-za, który zaciekle agitował za ks. Goł- 
dą. Tak się bowiem stosunki złożyły, że klery- 
kalno-konserwatywny ks. Gołda, uchodził za 
kandydata radykalnego, gdy p. Stanisław Ko­
źmian, z natury rzeczy, był sobie tylko zwykłym 
konserwatystą i rządowcem.

-  A  no, któżby? —  słyszę odpowiedź —  
juźci ks. Gołda.

—  Ha! To niedobrze! Tutaj pusto, u Kleina 
mało się nie poduszą!

—  Alboż ja  wiem, co się chłopom stało. 
„M oi" wszyscy mi przysięgali, że będą głoso­
wać za Gołdą, a teraz jedzą i piją „u Koźmia­
na"

Rozpoczęło się głosowanie. „W yborcy" z ru- 
mianemi obliczami napłynęli olbrzymią falą. —  
W szystko odbyło się w porządku. Byłem pe­
wny, że redaktor „Czasu" i filar stańczykieryi 
wyszedł olbrzymią iększością. Stał się cud ja­
kiś; wybrano ks. Gołdę we wszystkich miej­
scach głosowania.

Wracam tedy po południu wraz z moim go­
spodarzem węgierskim wózkiem do domu. Po 
drodze spotykamy pieszo idącego wyborcę z tej 
samej wioski.

—  Siadajcież, Macieju —  odzywa się do nie­
go właściciel koni i wózka —  podwiozę was 
do domu.

Przysiadł się tedy Maciej, urodziwy Mazur 
z zawiesistym wąsem, a rozmowa toczyła się 
na temat wyborczego zwycięstwa.

—  A  dlaczegóż też, mó; Macieju, nie posili­
liście się przecież u Windakiewicza? —  pyta 
„pan dziedzic". —  Przecież ks. Gołda me ża­
łował poczęstunku, a nie widziałem was ja ­
koś...

W yborca Maciej poskrobał się pod czapką 
i rzekł:

—  Ej! proszę dziedzica, zaśoym tam obja­
dać miał „ s w o j e g o " .  Myśwa tam poszli do 
Kleina, gdzie Koźmian dawał poczęstunek...

Autentyczne! Może to wspomnienie ,oprawi 
p. Koźmianowi pewną przyjemność i wytłoma- 
czy mu zagadkę, dlaczego ówczesne wybory 
dużo go kosztowały, a przyniosły rezultat dla 
niego tak bolesny!

W  czwartek los także niejednemu kandyda­
towi wypłata fig la , i to może nie bardzo ró­
żniącego się treścią od tego, którego, ongi cza­
sy, ofiarą padł p. Koźmian.

Pokazuje się jednak, że głupstwa dziać się 
mogą nietylko przy wyborach i w  okresie 
wyborczym. —  Tam, gdzie niema parlamentu 
i konstytncyi, także mądrość i zdrowy rozum 
nie rozgościły się między Polakami. Zdawałoby 
się, że nahajka kozacka i Sybir już chyba aż 
nadto wyraźnie wskażą polskiej prasie war­
szawskiej kierunek polityki narodowej. Gdzież 
tam! —  Znalazł się przecież dziennik polski 
w  Warszawie, który, z powodu śmierci gene- 
rał-gubernato-a ks. Imeretyńskiego, wyrwał się 
ze zbieraniem składek na stypendyum jego 
imienia, dla uczczenia jego „zasług" dla lu­
dności polskiej. —  Cóż to za przyjemność być 
musi dla prenumeratorów tego ugodowego or­
ganu. {nazywa się „Słow o"), gdy staną wobec 
alternatywy: „ d a ć  s k ł a d k ę  —  c z y  n i e
d a ć ? "  Nic dać, to można narazić się na to, 
że ciekawością zdjęty żandarm porówna listę 
prenumeratorów zamiejscowych (w Królestwie 
prenumeruje się dzienniki za pośrednictwem 
poczty) z listą składek i ułoży na tej podsta­
wie trzecią listę „niebłagonadiożnych", t. j. 
tych, co składki nie dali.

Jedyne byłoby dla prenumeratorów wyjście 
z tak wytworzonej przez redakcyę konserwa- 
tywuo-ugodowego dzieunika sytuacyi: dać skład­

kę na pomnikowe stypendyum, a na 1 styczni* 
zaprenumerować sobie inny dziennik, nie sta] 
wiający swoich zwolenników w tak przykrej 
kolizyi. —  Bo na pochwałę naszej prasy wa 
szawskiej przyznać trzeba, że ,.Słowo"'ze swe,: 
arcylojalnym pomysłem znalazło się v zaszezjj 
tnem odosobnieniu. M. K.

Z ruchu wyborczego.
Wybory w Krakowie. Miejski komitet przed 

wyborczy zwołuje na wtorek 1J b. m. do sal’ 
Rady miejskiej powszechne, p u b l i c z n e  Zgro 
madzenie wyborców miasta Krakowa, na któ 
rem' zgłoszeni w komitecie k a n d y d a c i  w.l 
głoszą swojo przekonanie politycznej wiary. P* 
komitetu tego — juk wiadome —  zgłoszow 
kandydatury pp. B r o m o w i c z a , Zygmunt" 
M i k o ł a j s k i e g o ,  ?j-az posłów Jana R o ł 
t e r a  i Ferdynanda W e i g l a ,

W myśl uchwały komitetu zawiadomiono c 
tem zgromadzeniu także Koło mieszczańskie 
którego kandydat, p. Edmund Z i e l e n i e * ' ’ 
s k i, będzie także mógł na zgromadzeniu wtpij 
kowem wygłosić swoj program, jeżeli głosu zł 
żąda.

Spokojny i poważny przebieg obrad dwór! 
publicznych zgromadzeń, urządzonych dotąd 
przez miejski komitet przedwyborczy, daje gw* 
ranoyę, że i to zgromadzenie odbędzie się z pf 
wagą i spokojem, odpowiadającym godności wl 
borców i doniosłości chwili. Należy się wi*5c 
spodziewać, że wyborcy krakowscy stawią si 
licznie, aby wysłuchać kandydatów poselskicl 
i ewentualnie zażądać od nich wyjaśnień w wł» 
żniejszych sprawach kraju i miasta.

W e wczorajszym „Czasie" ogłasza dr 8 t l  
n i s z e w s k i ,  że wobec przyjęcia kandydatur] 
przez dra J o r d a n a ,  on swoją kandydatur 
cofa.

W Kołomyi poważne grono wyborców ogłosił111 
następującą oiW.wę:

„Na tajnych schadzkacji jakieś nieczyste układ* 
ją  plany i podczas gdy wyborcy w martwej do*0' 
stajecie bezczynności, kilkn macherów wybo-czy1’ 
frymarczy i handluje waszą czcią , waszym obyvf* 
telskim honorem.

„Nie pytając się was o pozwolenie, licytują m*®‘ 
dat poselski, tę najwyższą godność obywatelski 
w sposób bezczelny, poniżający nas w oczach c»ł0' 
go świata cywilizowanego, w oczach każdego ncz<d' 
wego człowieka, a napełniwszy swe bezdenne ki0' 
szenie bradnym groszem judaszowym, pędzą W#* 
w dniu wyborów do urny, jak trzodę baranów b0! 
serc i dnszy.

„Umarli z grobów powstaną i pogrzebią was żj 
wych, urna wyborcza zaroi się od trupów, żywy6*1 
wyborców nie dopuszczą do głosowania, by umarły®1 
nie było za ciasno."

Odezwa konstatuje, że „szakale wyborcze spoży' 
wają brudny żer", apeluje do hoDorn i uczci w®®" 
ludności Kołomyi, bo „dość tego sromn".' Obywat0'® 
chcą „czystych i wolnych wyborów". ,

Odezwę tę podpisali ks. kanonik Idartym , rad0® 
cesarski Edward Stenzel, adwokaci: dr Rittigst0"1' 
dr Hnlles, dr Jnrczenko, dyrektor Łukasiewicz, lD, 
żynier Władysław Racieski, wielcy przemysłowcy 
fabrykanci: A. Marmorosch, Mendel F-iedma.nL, J®j 
nasz Bretier, tudzież najpoważniejsi kupcy: An0* 
Biischel, Jonas*. Keaałer, wtela nrzęanikow i ręk0 
dzielników.

W  odezwii. żargonem żydowskim napisanej, *°' . 
mitet niezawisłych obywateli występuje przeciw * ał) 
dydacowi, któremu klika magistracka mandat spf®e 
dała, i zapytuje się go, jak się po prostu nie 
dzi takim sposobem zdobyć „zaufanie w yborc ' 
którzy go nawet nie widzieli.

Z Dr o lo b y  era piszą nam pod datą
b, m • y

Przed licznem zgromadzeniem wyborców z

Z  W Y S T A W Y
T o w a r z y s t w a  S z t u k  P i e l m y c l .

Są ludzie, nie odczuwający plastycznego pię­
kna. podobnie, jak inni nie odczuwają muzyki. 
Jeżeli jednak u takich ludzi nie nastąpiła zu­
pełna atrulia zmysłu artystycznego, to nie 
sposób, aby widok prawdziwego arcydzieła ma- 
larskiegOjMub usłyszenie arcydzieła muzyczne­
go nie wydarło na nich wrażenia, co wyrywa 
widza choćby na chwilę z wstrętnej pospolito­
ści, jaką nas otacza życie.

Jednym ze współczesnych artystów „z  Bo­
żej łaski", któremu dano wywierać taki wpływ 
na szerokie warstwy publiczności, przykuwać 
ją  do swoich płócien, zmuszać do zastanawia­
nia się głębokością treści —  jest Jacek M a l ­
c z e w s k i .  Można czasem nie zgadzać się 
z tym artystą, niekiedy roDić mu zarzuty co 
do nie dość jasno tłómaczącej się treści kom- 
pozycyi, albo też, cc lo wykonania, niepodo­
bna jednak przejść obok iego obrazu oboję­
tnie. Malczewski, jak  każda wmlua indywi­
dualność, wyrastająca ponad szaiy tłum i kro­
cząca swemi własnemi drogami, dostatecznie 
zrozumianym, a tem mniej ocenionym przez 
współczesnych nie jest. Powinien się jednak 
pocieszyć tem, że, jak uczą nas n.zieje sztuki, 
wybrańcami Fortuny za życia, która sypała na 
nich dostatki i zaszczyty, bywały bardzo czę­
sto miernoty.

Jednym z powodów, stanowiących to, że 
dzieła Malczewskiego zbyt mało są cenione 
przez ogół, jest fakt, iż nie schlebia on i nie 
wkręca s i ę ‘ w łaski tego ogółu; inny „ l a s t  
n o t  1 e a s t“ powód stanowi znów ta okoli­
czność, że Malczewski jest za poważnym, za 
głębokim malarzem dla filistersko usposobione­
go tłumu, którj kieruje się względami na mo­
dę lub kaprys. Ową głębokość artysty ilustruje 
najlepiej zamiłowanie do pełnych filozoficznej 
refieksyi po^zyj A s n y k a ,  które dały mu im­
puls do wielu już kompozycyj. I tak, n. p. te 
raz wspaniah tego poety sonet: „Nad głębia­
mi" natchnął Malczewskiego do namalowania 
obrazu p. t. „Zmartwychwstanie".

Asnyk wypowiada w swym sonecie głęboką 
prawdę:

Śmierć, to ciągłego postępu chorąży,
Który na nowe świat prowadzi tory,

Wschodzącym kiełkom usuwa zapory 
I z rzeszą istot w nieskończoność dąży,

Z jego opatrznej, choć surowej łaski 
Świat nie zastyga pod pruchnem i pleśnią, 
Ale młodości wciąż prz< brzmiewa pieśnią...

Malczewski tak uplastycznił myśl poety: nad 
starcem, o przepysznej, charakterystycznej gło­
wie, który, zdaje się, że już umiera, nachyla 
się cudowna uskrzydlona postać niewieścia, 
wysłanka innego lepszego świata, dokąd uleci 
wkrótce duch starca. Owa postać, to także 
uosobienie tej „pieśni młodości", o której mówi 
poeta. Antyteza starca, kończącego swój żywot, 
i uosobionej „pieśni młodości" pojął Malczew­
ski w duchu Asnyka. Jego bowiem kompozy- 
cya czyni wrażenie nie smutne, nie liryczne, 
lecz w wysokim stopniu podniosłe i poważne.

Patrząc na ten obraz, doznaje się wrażenia, 
jak gdyby się słyszało sonatę Beetbovena, gdzie 
głębokość treści w parze idzie z artystycznein 
wykonaniem.

Inne płótno Malczewskiego, równocześnie 
z poprzediiiem wystawione, a zatytułowane 
„P od szep ty , należy do cyklu luźnie ze sobą 
powiązanych kompozycyj, których bohaterem 
jest młudy chłopak „m alarczyk". Głowę, na­
malowaną z taką ekspresyą, jak tego malar- 
czyka". nie często spotyka się na obrazach. 
W jego oczach maluje się nieświadoma jeszcze, 
lecz rwąca się e x c e l s i o r !  dusza artyst;. 
Jest on dotąd rzemieślnikiem, lecz w jego du- 
chowera jestestwie kiełkują już popędy &rW~ 
styczne, które budź', szepcząca mu d" ucha 
tajemnicze słowa, postać S z t u k i . . .  
z tal :im wyrazem potrafi namalować tylko Mal­
czewski!

W obec tego, co już tylokrotnie pisałem o 
technice Malczewskiego, sądzę, iż mogę się 
uważać za zwolnionego od wyliczaęia je j mi­
strzowskich zalet.

Pan dyrektor F a ł a t  nadesłał dwa duże 
krajobrazy, p. t. „Jezioro Świteź" i „Ł oś” . 
Szczególnym a niekorzystnym dla p. Fałata 
zbiegiem okoliczności znajduje się dotąd na 
wystawie obraz p. C h e ł m o ń s k i e g o ,  dający 
widok na tosamo jezioro. Porównanie tych 
dwóch prac, opartych na lyinsamym temacie, 
na korzyść p. Fałata wypaść nie może. Lep­
szym o wiele jest drugi krajobraz, przedsta­
wiający trzęsawisko, po którem kroczy wspa­
niały a tak już rzadki mieszkaniec niektórych 
obszernych lasów w Europie północnej. Oby­
dwa te obrazy wydają się, jak gdyby były tłó-

maczeniem akwarelli, w której p. Fałat, jak 
wiadomo, celuje, na malowanie olejne, co nie 
podnosi ich wartości.

Wśród istnej powodzi krajobrazów, z ja ­
kich w danej chwili składa się przeważnie 
wystawa, wyróżniają się bardzo korzystnie 
prace p. D ą b r o w y ,  w ilości kilkudziesięciu 
wystawione. Taka znaczna liczba robót, choć 
większość ich stanowią stndya i szkice, po­
zwala na wyrobienie sobie sądu o talencie ich 
autora. Sąd ten inusi wypaść dla p. Dąbrowy 
dodatnio. Jest to bowiem artysta, obdarzony 
nietjlko wybitnerai zdolnościami, ale co nie­
mniej ważne w dzisiejszych czasach —  gdy 
ślepe naśladownictwo pewnych modnych wzo­
rów uważanem. bywa za oryginalność —  jest 
samym sobą. Ogólną wadą wszystkich, obecnie 
wystawionych Krajobrazów po Dąbrowy, jest, 
ze są zl.yt ciemne. Brakuje im przytem prze- 
źroczystości barw, której nie wyklucza ant 
noc, ani zmrok, ani dzień, najbardziej nawet 
pochmurny. Natomiast uderza n tego artysty 
umiejętność nadania każdemu krajobrazowi na­
stroju, czyniącego duże wrażenie na widzu. 
Niektóre z notatek szkicowych \yśród tego 
zbioru są wprost wyśmienite, jak n. p. ta, co 
przedstawia wijącą się p0 obszernej rówr. nie 
rzekę, a nad nią skłębionemi obłokami pokryto 
niebo. Szczególniej prawdziwa jest na wszy­
stkich krajobrazach p, Dąbrowy woda, miano­
wicie zaś tam. gdzie odbija chmurne niebo lub 
otaczającą rośliuność. Z dotychczas osiąguię- 
tych przez tego artystę rezultatów śmiało wnio­
skować można, że dojdzie on daleko. Nie za­
szkodziłoby jednak, gdyby p. Dąbrowa szukał 
w naturze więcej barw czystych, a jasnych i 
więcej słońca.

Rutynowany pejzażysta, pan A u s t e n  u- 
rządził także, podobnie, jak p. Dąbrowa, wy­
stawę zbiorową, na którą złożyło się czterdzie­
ści przeszło szkiców i notatek krajobrazowych 
a także innej treści, oraz studyum kobiecego 
aktu akademickiegi). Najwięcej rzucającemi się 
w oko, bo malowanemi z wielką łatwością i 
z pewnym szykiem, są widoczki morza, z któ­
rem artysta zdaje się być doskonale obezna­
nym. Wśród innych krajobrazów zwraca na 
siebie uwagę spadziste pole, zasiane kwitnącą 
hreczką. Dobrym jest także szkic z budowlą, 
otoczoną rusztowaniami, na ostatnim planie'. 
Owo jednak studyum aktu psuje fatalnie sym­
patyczną całość tej wystawy. P. Austen zapo­
mniał widocznie o tem, że podobne studya o

tyle kwalifikują się do wystawienia na. widok 
publiczny, o ile są... bardzo dobrze namalowa­
ne, tu zaś brakuje zupełnie tego kardynalnego
warunku. .

Jesteśmy stanowczo w sezonie wystaw szki­
ców i studyj, bo oto. oprocz dwóch powyżej 
wymienionych malarzy, pan J a n o w s k i  podo­
bną wystawę zbiorową urządził. Składa ją 
kilkanaście szkiców, odznaczających się wer­
w ą , właściwą temu artyście, i kilka bar­
dzo subtelnych a prawdziwych rysunków piór­
kiem.

P. G r a j  n e r  t a  smaczny bardzo w kolorze 
i zgrabnie utrzym any w tonie nieduży obrazek 
Doszący tytuł „W  starym parku", podoba sie 
ogólnie. Do rzeczy wcale dobrych należy kilka

! T J n e ? r “ " J,h p '

> A n r i i d c n  ' naszych portrecistów, 
stawia tak-że P 0 ^  c z> czasu do czasu w y-

1 P7oV " al°^raz5- Obecnie przysłał on
widoczek o soczystym, siluym kolorze, malo-
wany pastelą, któremu dał tytuł „W  parau". 
Jest to wprawdzie drobiazg, lecz drobiazg z ce­
chami rzeczywistego talentu.

Po obejrzeniu tych wszystkich studyów, szki­
c o wi  uotątek z natury, mniej lub więcej szczę­
śliwie przeniesionych na płotno, nasuwa się 
widzowi miraowoli pytanie, dlaczego ich auto- 
rowie, obdarzeni niezawodnie wybitnemi zdol­
nościami, nie zabiorą się raz wreszcie do na­
malowania czegoś poważniejszego, więcej opra­
cowanego, skoro mają tyle z natury nagroma­
dzonego materyału? Czyżby ich chęci i talent, 
nie sięgały aż do rzeczywistej t w ó r c z o ś c i  
artystycznej?...

Po wielkiej obfitości portretów w ciągu wio­
sennych i letnich miesięcj bieżącego roku, na­
stąpiła teraz na nie posucha. Jedynym świeżo 
wystawionym portretem jest p. K r z y ż a n o w ­
s k i e g o  „Portret własny". Zdaje mi się, że 
z tem nazwiskiem spotykam się po raz pierw­
szy na wystawie i —  co rzecz wielce przyje­
mna dla sprawozdawcy —  mogę zaznaczyć ko­
rzystne wrażenie, jakie czyni ta praca młodego 
artysty. Śmiały rysunek i efektowne oświetle­
nie głowy zapowiadają tęgiego malarza. Gdyby 
nie ciężkie, przeczernione tło, uraz trochę za 
pobieżne traktowanie szczegółów, byłby to por­
tret bez zaizutu.

„Studyum" p. P a p i e s k i e g o ,  przedstawia­
jące śliczną, pełną sentymentu główkę dziew­
częcą, trzymaną w tonie, a umieszczoną na tle

bardzo jasnem, wzbudza prawdziwy ża* do 1 
go utalentowanego artysty, że lak rzadko 
syla krakowską wystawę 

Czasami się zdarza, iż trudno sobie 1$ ^  
sprawę z tego, w jakim celu, ezv /, jaką m /' 
slą namalował artysta jakiś obraz. Tym raze® 
np. wystawił p. K o t o w s k i  studyum: ^  
obrazek rodzajowy, pod tytułem „W  zafflj^] 
niu“ , zupełnie się nie tłomaczący. Przedstawi® 
on wcale nieładną i niemłodą niewiastę, któr®" 
myjąc "ęce, zamyśliła się i patrzy w pTzC' 
strzeń osłupiałym wzrokiem. Każdy przyz11.9’ 
że chwila mycia rąk nie bardzo szczęśli^16 
jest wybrana dla scharakteryzowania „zamy^®' 
nia“ , przy tej bowiem funkcyi zimna woda n® 
bardziej nawet roztargnionego człowieka 
rwie z konteraplacyi Pomijając tę okoiiczu0^ 
obraz, k p. Kotowskiego doskonały jest P° 
względem wykonauia, oddającego z drobiazg® 
wym realizmem szczegóły negliżu, w jakim 
niewiasta załatwia tę zwykłą, lecz koniec?*!" 
czynność. P. Kotowski ma także na w y s t ą p  
wyborny mały pejzażyk z kryjącemi się ^ 
mgle drzewami.

Do ndątniejszyph akwąr^l p. F q c j p c ł ł £
 ł .V  .  i . ; .  J ---------któpy wyrobi) sobie już dawne markę jako 

bry akwarelistą —  malarz krajobrazów, j 
leży z zacięciem wykonany- widok p. t, ,tNfl 
stawem",

W chodząc do lokalu wystawy, spotyka * ” 
w przedsionku szkice Jacka M a l c z e w s k 1 t 
g o  do fryzu , okalającego murv zewnętrz® 
świeżo wzniesionego na placu Szczepański 
gmachu Towarzystwa przyjaciół sztuk P". 
knych, gdzie tenże fryz, wykonany w płaś®. 
rzeźbie; oglądać można O ile szkice te f r 
stawiają się dobrze na papierze —  o tyle zD ,fl 
fatalnie wyglądają jako płaskorzeźba. Pok^  J 
się stąd, że w rzeczach sztuki są pewne y  
nice i pewne wymagania dla każdego jej r 
dzaju. Jeżeli kompozycyę r z e ź b i a r s k ą  ® 
wet tak genialnego m a l a r z a ,  jak Malcz0,^ 
ski, uważać trzeba za chybioną, to róż po* ^  
dzieć o próbach wkraczania w dziedzinę rze* * 
innych malarzy, co stało się teraz modą j* Ę  
kowie?... w

Ci malarze powinni stąd wyciągnąć nfta .e 
i pamiętać, że samo dobre o s<$bie mniemać y 
nie stwarza jeszcze Michałów Aniołów lub L 
uardów da Yinci.

Józej Trepka-
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kuryi stawał tutaj dr Adam D o h a s z y ń p k i .  
Kandydat rozwinął progr im narodowo-demokra- 
tyczny, oświadczył, że do Koła polskiego wstą­
pi i reformy jego statutów doiiiagaćjsię będzie. 
Mówca zalecał w parlamencie politykę wolnej 
ręki i obszernie omawiał portulaty ekonomiczne 
kraju.

Zgromadzenie przyjęło bardzo przychylnie 
przemówienie dra Adama Doboszyńskiego i je ­
dnomyślnie uchwaliło popierać jego kandyda­
turę.

Oeobliwem zgromadzeniem m usi się n azw ać sej­
mik re lacy jn y  posłów  dr. D u lęby  i min. Piętaka, 
k to iy  się w czora j w ieczorem  odbył. “W praw dzie mi­
mo protestów  ze strony socyalisltiw , i gn iew ów  “ N a­
przodu* uznaiem y upraw nien ie zw oływ an ia  zgro­
m adzeń p rzed w y b orczy ch  za zaproszem am i- bo ko­
mu się taki sposób porozum ienia z w yborcam i n.e 
podoba, może na  kandydata nie głosow ać, ale czem ś 
zupełnie innem  jest sejm ik re lacy jn y , na którym  do 
w ysłu chan ia  i k rytyk i posła  ma rów ne p raw o  każdy 
w yboroa .

T ym czasem  zw ołu jący  w czora jsze  lw ow skie zgro­
m adzenie dr. Wiktor Opolski u rządził je za zapro­
szeniam i, czem  upraw nił przeciw n ików  do tw ierdze­
nia, iż komplet uczestników  złożono tak. aby  dysku  
sya  poszła  z g óry  ułożonem  torem , i  aby  jej w yn ik  
był z góry  przew idzianym .

N ic dz iw nego przctol że zgrom  d ż in ie  zeszło do 
znaczenia przedstaw ian ia rs"*—̂ >mKi d ioram y z fono­
grafem  i p r z y b iło  na nie n ad zw ycza j mało w y ­
borców .

A le i tych  n ielicznych  spotkał zaw ód, ministei Pię 
tak bowiem, nadesłał uspraw iedliw ien ie, że z pow odu 
w a żn ych  za jęć w  W iedniu me może p rzy b y ć , te 
w ięc nadsyła  spraw ozdanie  pisem ne

S praw ozdan ie  to da sie zupełnie dokładnie stre­
ścić  w  następu jących  kilku zd an iach :

Koło polskie w nbiegłej kadencyi stało po stro­
nie prawicy parlanu ntarnej, która znajdowała się 
z lewicą w zaciętej walce, uniemożliwiającej wszel­
ką pozytywną pracę. „Na pozór toczył się spór o 
rozporządzenia językowe, wydane dla Czech i Mo­
rawy. w rzeczyy istości zbb toczyły ze sobą waikę 
o zwycięstwo dwa zasadniczo sobie przeciwne pro­
gramy polityczne", „dwa zasaJnicze poglądy na 
istotę ustroju państwa".

Położenie Koła z powodu obstrukcyi to po jednej, 
to po drugiej stronie Izby, było trudne, mimo to 
kraj stał po stronie Koła i ..dopiero (?!) gdzieś w 
połowie rząJów gabinetu hr. Thuna zaczęła pojawiać 
się w Kole i publicystyce krytyka Koła polskiego". 
Kadencya skończyło się npadkiem prawicy „nie z 
winy Koła p ilskiego" i rozwiązaniem Izby, a do­
prowadzenie nowego parlamentn do normalnego fun- 
keyonowania, zależy od wynikn wyborów. W  tym 
celu minister jest za wyborem u nas posłów, którzy 
się oświadczą za bezwzględną solidarnością Koła, bo 
bez niej nie można przestrzegać, zdaniem mówcy, 
nawet najogólniejszych interesów narodowych, gdyż 
n. p. w obtatniej kadencyi „grupki posłów polskich 
stojących poza Rołi m, zwalczały ciągle namiętnie 
tak siebie nawzajem, jak i Koło polskie a w w i e 1- 
k i e j  a k c y  i p o l i t y . c z  n ej ,  w k t ó r e j  b y i o  
d- użo  i n t e r e s  a n a r o d o w e g o ,  “tul? przeciw 
Kołu polskiemu, po stronie lewicy niemieckiej."

Szkoda istotnie, że min. Pięta* nie przyby* '«o - 
biści“ , byłby mobe bowiem wyborcom wymienił po 
imienin r>ą „wielki* nkcyę polityczną", w której 
opOloycya pozakołowe szła wbrew interesowi naro­
dowemu, byłby zapewne dał szereg dowodów w 
miejsce gołosłownego twierdzenia, które bez nich 
musi. " r ń lp' “ r >B?Jn jk k  —  gcjpsłowne twier-

.. Piętak wtadtWie
list swój oświąd‘,zenip® że jak przed trzema laty 
został wybrany pod hasłem solidarności Koła pol- 
Skijgo, « *  pod teffl s a m *  fesełea  i dais o man­
dat prosię  ̂ ■

Drugie a posMw m- dr Dulęba
stawił się oaohiście i w długiej m >wi« powtórzył 
mniej więcej te samo. co minister Piętak w swoim 
liście. Zapewnił; że Koło stało na grunch konsty­
tucyjnym, że zwalczało obstrnkcyę 2 każdej strony, 
że nadal to samo robić Kędzią,. Koło, zdaniem mó­
wcy, musi pozostać bezwzględnie solidarnem. b“z 
żadnych zmian statutu, a do takiego Koła we«Ue 
dra Dulęby, byliby też należeli posłowie włościań­
scy, gdyby nie ich przywódcy i doradcy.

Nastąpiły interpelacye, na które odpowiadał dr 
Dulęba, poczem na wniosek dra Marsa zebrana gar­
stka zaproszonych uchwaliła obn byłym posłom wo­
tum zaufania i postanowiła ich konaydatory nadal 
popierać.

0  zgromadzeniu tem pisze „Słowo Polskie": 
Z jawiła się Ruda miejska prawie w komplecie, 
z prezydentem i dwoma wiceprezydentami na 
czele, zjawił się sztab lwowskiego uniwersyte­
tu, cała falanga urzędników i drobna część „w y- 
branych" z innych dyskaieryj nieurzędniczych. 
Razem około 2^0 ludz.. Przed gmachem kasyna 
trzymało straż 10 agentów policyi i trzydzie­
stu oolioyantów, ukrytych w pozbawionych liści 
krzakach —  świeciło kaskami j szczękało sil­
nie zębami, klnąc wvbo-y i obywatelską swo­
bodę... W stęp do srodk. |i»»W 9 iony tylko zao­
patrzonym w legitymacye z podpisami panów:
dra W iktora Opolskiego. St. Ciuchcińskiego 
dra Godlewskiego.

Zgromadzenie skończyło się o trzy kwadran­
se ńa 9-tą. Długi jeszcze czas przechadzały się 
patrole policyjne przed gmachem kasyna —  
nikt jednak me myślał za&łócić ogólnego spo­
koju. „P od  znakiem sz&Del" —  pozostał on nie 
ząmącony.

Sejm k relacyjny Byka odbył się w Zło- 
CZuwie pod przewodnictwem burmistrza ara 
Bileta- Drowi Bykowi uchwalono zaufanie i 
pobtanowiono popierać jego kandydaturę.

W Myślenicach komitet powiatowy oświad­
czył się za kandydaturą z IV  kuryi ludowca 
Józefa Stolaskiego, który otrzymał 16 głosów 
ńa ,27 głosujących. Dr Opydo otrzymał 7 gło­
sów, a ks. Szponder 4 głosy.

Kandydata p. Schifflera, którego aresztowano 
w Przemyślu, wypuszczono już na wolność.

Nadużycia wyborcze. W  Goi lickiem w Szcze- 
szynie wójt tamtejszy, Alojzy Wachowicz, chciał 
urządzić wybory po swej myśli i zawiadomił 
o terminie i miejscu prawyoorów tjlk e  18 naj- 
zaufańszych swoich gospodarzy, z tem, żeby 
zachowali to w naiściślejszej tajemnicy i ni­
komu o terminie prawyborów nie powiedzieli. 
Rozgoryczeni takiem postępowaniem w j uorcy. 
których w gminie owej jest około 350, wnieśli 
protest przeciwko tego rodzaju praktykom sta­
rostwa gorlickiego.

Przy herbacie.
— Skończyłem, a teraz czekam na replikę.
Takie wyzwanie rzucił całemu towarzystwu p. Ju­

lian, z zawodu i konieczności prawnik, z amator- 
stwa zaś badacz ruchu feministycznego; rzucił je 
po ukończeniu dosyć długiego traktata krytycznego
0 kobiecych strojach, grzeszących przeciwko hygie- 
nie dobremu smakowi, ba — nawet i moralności. 
Pan prokurator, który właśnie pracował nad bro­
szurą o potrzebie zaprowadzenia, szczególniej w Kra­
kowie, tak zwanej „lex Heinze". zacierał ręce i 
z wielkiej radości zaczął konfiskować jedno ciastko 
po drugiem, pomimo, że siedzący naprzeciwko le­
karz dawał nn sygnały, podobne do owych, które 
służba kolejowa daje maszyniście, gdy należy czem- 
prędzej hamować.

— A więc W szyscy zgadzają się na moja wy­
wody — rzekł p. Julian, gdy p. prokurator skon­
fiskował już piąte ciastko, a jeszcze nikt nie zgło­
sił się z repliką.

— Ja nie — zawołała młoda mężatka ku wiel- 
kiemn zdziwieniu swojego małżonka.

— Jestem pobity i już naprzód wolę broń zło­
żyć — zauważył p. Julian, pochylając woniejącą 
głowę w stronę swej antagonistki, a pan prokura­
tor rzucił na rezolutną kobietkę tak zjadliwe spoj­
rzenie. że lekarz nie wiedział jakie ma dawać sy­
gnały.

— Był w Karlsbadzie, a teraz opycha się cia­
stkami i ciągle wybucha tajonym gniewem; do licha 
taka knracya — szeptał strapiony eskulap do swo­
jej sąsiadki, dla której ądi owie p. prokuratora było 
zupełnie obujętnem.

  Niech pan nie uważa się za pobitego i na­
przód nie składa broni — zaczęła mówić młoda 
mężatka, zwróciwszy się do p. Juliana. — Słowa 
pańskie pod pozorem komplementu kryły ironię, 
mniejsza jednakże o to, przyjmuję je za dobrą mo­
netę i kwituję 2 "ich Pana- A teraz przystąpmy 
do rzeczy. Powiedziałeś pan, że stroje kobiece grze­
szą przeciwko hygienie, dobtemn smakowi, a nawet 
moralności.

Jadziu — odezwał się półgłusem jej mąż, 
człowiek tak „poprawny", że w towarzystwie ko­
biet nie znosił takich wyrazów, jak „niemoralnośćć", 
„nagość" i t. p.

— Nie zbijam pańskich zarzutów — mówiła da­
lej Jadzia, nie troszcząc się o męża. —  Stroje na­
sze są niehygieniezne, brzydkie i niemoralne, ale 
niechże pan pozwoli zapytać, jakie to są wasze 
stroje, panowie stworzenia ? Nazywacie nasze ka­
pelusze „sroczemi gniazdami", a jakże nazwać wa­
sze cylindry ? ' Czy taki kawałek lśniącej rury wo­
dociągowej z denkiem jest hygieniczny i estety­
czny ? A może przynajmniej tani i praktyczny? 
Mój mąż...

— Tylko się na mnie nie powołuj protesto­
wał „poprawny" małżonek.

Pani Jadwiga nie zważała n* protest męża i mó­
wiła dalej :

— Mój mąż nw i cylinder i ma z nim więcej 
kłopotu, niż kobiet* z chorem ni mowlęciem.

— Jadzia I — szepta przygnębiony mąż.
■ —  Dajtoy tedy pokój cylindrowi. Męże więc wa­
sze kołnierzyki są piękne i wygodne ? Taka twarda 
obroża na szyi przyczyniać się musi znakomicie do 
swobodnege obiegu krwi, a tak jest praktyczną, że 
kiedy chcecie się oglądnąć — oczywiście nie za 
kobietą — to wówczas musicie wykonać odpowie­
dni ruch całem ciałem, gdyż macie kark nierucho­
my. Wspaniały zaisto widok przedstawia wasz pan­
cerz Dowego. półmetrowa przestrzeń wykrochmało- 
M |i pttem, pad ktdrem nleaajjraczenie biją »«roa 
bohaterskie.

Pan J u b n i' pochylił swoją woniejącą głowę, p. 
prokurator połykał gorącą herbatę! śa mąż nani Ja­
dwigi przedstawiał smutny obraz monarchy, pozba­
wionego niespodziewanie władzy. Ale rezolutni pa­
ni Jądwiga. Wpadłszy w ferwor krasomówczy, mó­
wiła dalej, nie troszcząc się o względy mężczyzn.

— Podziwiam także krój waszych „anglezów", 
eiasnyeh w pasie, z połami w kształcie waoLlarzo- 
"atej spódnicy. Gdyby przynajmniej mężczyzna 
enciał Zdobyć się na tyle abnegaryi, ażeby w lu- 
śtrże oglądnąć swoją postać i krytycznie ocenić jej 
błędy; wady, CZy niedokładności. Ale gdzieżtam, 
męi 2vzna, mający samowiedzę swoich wad fizy­
cznych, a nawet ułomności, należy do białych krn-

r r ' 'z ’ał<’ laro oglądać musiałam na linii 
A-B faceta, który swoją osóbkę, kształtn beczułki, 
odziewał w p v ł szysty anglez i wyglądał zupełnie 
tak, jak gdyby np. pan prokurator w(jział na sie­
bie ubranie p. Staszczyka.

— Jadziu, bój się bugaj —  jęknął zrozpaczony

mą-  Nie chciałam praecież dotknąć p. prokurato­
ra _  odrzekła pani ^adwiga. — Prfwda *e pan 
nie czujesz do mnie urazy.

Powstała 1 rędko i przybiegłszy <j0 8tr(;^a tem i­
dy, podała mu rękę a prokurator — 0 d7,wo! _  
z rozpromienioną miną złożył pocałunek na tej ręce
1 rzekł uroczyście;

— Podzielam w zupełności poglądy pani.
—  Chciałabym jeszcze dodać kilka słów mó­

wiła niezmordowana recenzentka strojów męskich. — 
Powiadacie, że kobiety ubieraią się bardzo często 
niestosownie do swojego wieku. A mężczyźni ? 
Znam starych ludzi, którzy noszą rożowe krawatki, 
kuse kurteczki, grzywkę n: czole w kształcie wy- 
SU z„rbanego grzebienia, o ii oczywiście nie są zu­
pełnie łysymi- Na jednę kobietę, UDraną nieodpo­
wiednio do wieku, przypada co najmniej dziesięcin
podtainsiałycb gogów. _

— Jauziu, może się napijesz herbatki ? —  pytał
troskliwy mąż. . , .

— Zaraz skończę — odpowiedział-oskarżycielka
rodu męskiego. — A terair Panle jQ l>anie musimy 
wziąć wagę, n.ą jednej szali położyć modne wy­
myki mężczyzu, na drngiej za obiet, a wtedy 
okazałoby się. czy my strojami naszem! grzesz] my 
więcej przeciwko zdrowemu rozsądkowi, niż męż­
czyźni.

— Dbd — dorzneił eskulaP-
Pani aptekarzowa, która z uwielbieniem słnebała 

polemicznej mowy p. Jadwigb rzekła po dosyć dłn- 
gim namyśle:

— Ponieważ aptekarze mają najdokładniejsze 
wagi, więc proszę jntro przyjść do na= na herbatę, 
podczas, której będziemy ważyć męskie i kobiece 
wady i ” alety.

W  te 1 sposób powstają akademie zauważył 
profesu.

C zekany tedy na wynik, jaki nam przyniesie 
waga p. aptekarzowej. Grabiec.

K p o n i k a .

Kraków, 7 grudnia.

Następny numer „Nowej Reformy" z powodu 
'przypadającej jutro uroczystości święta niepokalania 
N. Maryi Panny, wyjdzie dopiero w poniedziałek 
lU grudnia o zwykłej porze.

Boże Narodzenie się zbliża. Nieomylny znak 
zbliżanie, się tych najradośniejszych dla całego ogó­
łu świąt, pojawił się jaż w Krakowie. Rynek kra­
kowski zazieleniał, sady, „drzewka", a jak inni 
zwią także „choinki", zwiezione przez okolicznych 
wieśniaków, wyrosły pod Sukiennicami od strony 
pomnika Mickiewicza i już są dość raŻDO zakupy­
wane. Ruch handlowy w mieście wzrasta — tylko 
pogoda... ach ta pogoda nikomu nie pozwala się 
krokiem ruszyć z domu. Zamiast powietrza woda, 
zimno, deszcz, błoto, ...rozpacz.

Teatr ludowy w Krakowie rozpocznie jutro 
swoją działalność. Przedstawienie odbędzie się ju­
tro po południn o godz, 3 w sali strzeleckiej. Ama­
torzy odegrają „Karpackich górali", znaną'sztukę 
Korzeniowskiego, która powtórzoną będzie w nie­
dzielę po południu. Bilety (jeszcze nie wiele pozo­
stało) nabywać można w handlu p. Fenza jutro w 
sobotę do godz. 12 w połndnie, w niedzielę do g. 
10 rano. O ile zapas starczy nabywać będzie mo­
żna następnie bilety przy kasie w sali strzeleckiej.

Nie potrzeba być bardzo przewidującym, aby już 
teraz powiedzieć, że sala strzelecka ledwie pomie­
ści widzów, tyle ich będzie. Przedstawienie poprze­
dzi prelekcya p. Łncyana Rydla o „teatrze ludo­
wym".

Brak komplrtu W  listopadzie Rada miasta Kra- 
ktwa odbyła 5 posiedzeń. Widocznie wyczerpało to 
tych radców miejskich, którzy i tak bardzo rzadko 
na posiedzenia przychodzą. Wczorajsze, zapowie­
dziane na godzinę 5 po pułudniu. zgromadziło za­
ledwie 25 do 26 radców; o godz. 6Ł/2 oświadczył 
prezydent, że dla braku kompletu posiedzenia nie 
będzie.

f  Ks. Józef Krukowski, dr teologii, proboszcz 
kościoła św. Floryana, b. profesor i dziekan wy- 
działn teologicznego Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
honorowy radca knryi biskupiej w Krakowie i ase 
sor konsystorza przemyskiego, urodzony r. 1828 
w Krysówicach, zmarł po krótkich cierpieniach dnia 
6 b. m. Wyprowadzenie zwłok do kościoła św. Flo­
ryana odbędzie się w niedzielę o godzinie 4 po 
południn. a nabożeństwo żałobne rozpocznie się w 
poniedziałek dnia 10 b. m. o godzinie 8 rano, po­
czem nastapi pogrzeb o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Krakowska Rada miejska przegrała! Telegra­
fują z Wiednia: Trybunał administracyjny odrzneił 
wczoraj po 2 godzinnej naradzie zażalenie miasta 
Krakowa przeciw ministerstwu skarbu, które za­
twierdziło nżyty przez krajową dyrekcyę skarbn 
we Lwowie sposób przypisania podatku zarobkuwe- 
eo kolei północnej za r 1898. W  przypisie tym 
nie nznano miasta Krakowa jako miasta głównego. 
Gmina miasta Krakowa uczuła się tem dotkniętą, 
tracąc prawo przypisania dodatków do podatku, wy­
noszącego przeszło 100.000 złr., które przypadły 
miastn Lwowowi.

Na rozprawie wczorajszo gminę miasta Krakowa 
zastępował adwokat dr Hajdnkiewicz, ministerstwo 
skarbu sekretarz ministeryalny dr Bugno, a jako 
zastępca miasta Lwowa, powołany został do roz­
prawy także syndyk dr Pomianowski. Trybunał w 
mouywach swego orzeczenia zaznaczył w szczegól­
ności, że dis jednolitego Królestwa Galicy! i Lo- 
domeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
iutnł je  tylko jedno miasto stołeczne, tj, Lwów.

2 Akademii umiejętności. Posiedzenie wydziału 
tiloloericznesro odbędzie się w poniedziałek dnia 10 
b, m. o godz. 5 po południn. Porządek dzienny: 
K. Morawski przedstawi swoją oraicę p. t. „Rheto- 
rnm rołnanornn: ampullae". Następnie o godzinie 6 
odbędzie sie posiedzenie ściślejsze w sprawie wy­
boru kandydatów na członków \kademii.

Loterya gospodarcza odbędzie się dnia 9 bm. 
w niedzielę w ujeżdżalni pod Kapucynami na szkołę 
hn. królowej Jadwigi, na szkołę polską w Zwardonia. 
Początek o godz. 2 po południu. Wstęp 10 centów, 
eena losn 20 centów. Przygrywać będzie orkiestra 
„Hr.rmonii". Między wieln stolikami i fantami spo- 
żywczemi jeden stolik będzie urządzony wyłącznie 
z fantamt gwiazdkowemi dla dziatwy. Cena losu 
10 ct.

W  dalszym ciąga nadesłały fanty panie: prof. 
Witkowska 4, doktorowa Murdzienska 4, prezesowa 
Moreluwska 4, mecenasowa Cbmurska koron 10. 
Na ręce pani Heleny Piernikarskiej przesłali: p. 
Edmund Klimek 5 fantów, p. Fr. Macharski 5, p. 
J. Lenert 5 flaszek wina, p. Krelsehmerowa 4 fanty. 
Na ręce p. Kamockiej: p. Gralewski 5 fantów, p, 
Czernek 5 fantów, p. Uziembło, p. Karolowa Zeno- 
wicz, p. Jan. Kurkiewicz, pp. Holcowie i p. inżynier 
Hroboni.

Na ręce p. Pożniakowej: Dr Kędzior 2 kor., X. 
X. 1 kor. 80 h., p. Jad winowa 2 kor., p. L. Nitsch 
2 kor., firma Siermontowski 2 kor., dr Fedorowicz 
2 fanty, p. Pożniaknwa 2 fanty.

P. Skirliński z Kryspinowa: dwie świnie, 2 ka­
czki i indyczkę, p. Ciechanowski 2 butelki wina.

Spraw v miejskie. W e środę po południu obra­
dowały dwie sekeye: ekonomiczna i dobroczynna. 
Sekcya ekonomiczna zajmowała się rozszerzeniem 
drogi, dojazdowej do dworca kolejowego, tudzież za­
łożeniem na niej torów kolei elektrycznej. Dalej 
upoważniła sekcya r. m. dra Ponikłę do wniesienia 
na posiedzenm Rady miasta interpelacyi i wniosku 
w sprawie ograniczenia przez rząd niemieeki wy 
w-ozn wędlin i wyrobów masarskich anstryackich do 
Niemiec. Następnie zajmowała się sprawą katastrofy 
przy nlicy Wolskiej; wypadek obszernie omówiono 
i wyjaśniono. Wreszcie dr Seinfeld złożył sprawo­
zdanie z komisyi, odbytej w sprawie założenia ole­
jarni przy nlicy Biskupiej. — Sekcya dobroczynna 
za ś , na odbytem posiedzenin, pod przewodnictwem 
prof. dra Pareńskiego, ustanowiła, celem wykony­
wania opieki gminnej nad ubogimi, 3 okręgi ubo­
gich, z któiyoh każdy obejmuje jeden z obwodów 
miejskich, oraz wyznaczyła z grona swego 3 człon­
ków na prezesów okręgowych: dla okręgn I P En- 
ceniusza Reinera, dla okręgu II p. Karola Rzącę, 
dla okręgn III dra Ludwika Lnstgartena. Następnie 
oświadczyła się sekcya przeciw nrządzenin tanich 
knchni ruchomych, jako zbyt kosztownych i nieod- 
powiadających miejscowym stosunkom.

Wieczór kwartetowy. Zgodnie z życzeniami, 
niejednokrotnie jnż przez mnzyknluą publiczność 
objawianemi. zawiązał się w naszem mieście z ini- 
cyatywy Towarzystwa mnzycznego kwartet smy­
czkowy w celn pielęgnowania muzyki kameralnej

Pierwszy wieczór kwartetowy odbędzie się w po­
niedziałek dnia 10 grudnia w sali konserw atoryum 
Towarzystwa muzycznego z programem , obejmują­
cym: kwartet Beethovena (F-dur, op. 1 8 ), Haydna 
(G-dur) i Czajkowskiego trio fortepianowe (A-mol, 
op. 50). — Bilety można nabywać w kancelaryi 
Towarzystwa mnzycznego.

Z teatru komunikują nam: Dzisiaj odbyła się 
próba generalna z cztero-aktowej sztuki Wilhelma 
Feldmana „Cudotwórca". Rolę tytułową odegra p. 
Knake Zawadzki Reżyseryę prowadzi p. Kamiński.

P. Wilhelm Feldmann, autor sobotniej premiery 
„Cudotwórca" bawi w naszem mieście i obecnym 
jest na próbach teatralnych.

Uniwersytet ludowy. W  sobotę . i w niedzielę, 
dnia 8 i 9 b. m., odpędzie się ostatni wykład oraz 
pogadanka dra Zofii Golińskiej z dziedzinj ekono­
mii społecznej, od godz. 5 — 6 po południu w amfi­
teatrze Nowodworskim.

Krakowskie Towarzystwo techniczne odbyło
dnia 4 b. m. posiedzenie, na którem przybvły ze 
Lwowa p. Tadeusz Rozwadowski, inżynier Wydzia- 
łn krajowego, w piękrym wykładzie zapoznał zgro­
madzonych z nowo-wynalezionemi przez pp. Skotni­
ckiego i hr. Aleksandra Ostrowskiego śluzami auto­
matycznemu Przy stawach, nlegających nagłemu 
wezbraniu wody, trzeba pilnego i nader mozolnego 
nieraz dozoru nad śluzami, ażeby ochronić groblę 
stawową od zerwania, gdyż w razie przybrania wo­
dy trzeba ślnzy otwierać, a następnie, po jej opa- 
dnięein do stańn normalnego, zamykać. Istnieją 
wprawdzie rozmaite śluzy z przyrządami samoczyn- 
nemi , które otwierają się same w razie przypływn 
wody, lecz później trzeba je  zamykać. Otóż p. Sko­
tnicki i Ostrowski wpadli na szczęliwy pomysł śluz, 
które nietylko otwierają się, ale także i zamykają 
same antomatycznie. Pomysł ten polega na połącze­
niu ze ślnzą pływaka, który, wznosząc się i opada­
jąc, razem ze zwierciadłem wody w stawie, stoso­
wnie do potrzeby, za pomocą odpowiedniej dźwigni, 
otwiera lub zamyka stawidła śluzy całkiem samo­
dzielnie.

Ożywiona dysknsya, która nastąpiła po wykła­
dzie, świadczyła o żywem zainteresowaniu się oma­
wianym przedmiotem, a gorące oklaski słuchaczy 
podziękowały prelegentowi za znakomity, pięknemi 
planami ilustrowany wyaład.

Od Towarzystwa technicznego należy się p. Roz­
wadowskiemu prawdziwa wdzięcznośt za trądy i 
pracę, których nie szczędził, by zapoznać Towarzy­
stwo z praktycznym i szeroką przyszłość mającym, 
swojskim pomysłem.

Wydział miejscowy stowarzyszenia jubileuszowe­
go ku niesieniu pomocy córkom fuukcyonarynszy ko­
lejowych , którego działalność obejmnje obręb kra­
kowskiej dyrekcyi kolei państwowych, nadal na po­
siedzeniu dnia 27 listopada na rok szkoiny 1900—- 
1901 potrzebnjącym córkom fuukcyonarynszów ko­
lejowych ogółem 70 stypendyów i zapomóg n& wy­
kształcenie praktyczne w ogólnej samie 3,810 ko­
ron (po 60 i 50 koron). Od centralnego wydziału 
otrzymały 2 dziewczęta stypendya po 400 koron, 
a 5 dziewcząt stypendya po 200 koron. Razem więc 
obdzieliło stowarzyszenie jnbilenszowe 77 dziewcząt 
tutejszego okręgn ogólną snmą stypendyów i zapo­
móg w kwocie 5.600 koron. Nadto przyznał wy­
dział centralny w Wiednia sierotom po funkeyo- 
naryaszach tutejszego okręgn dyrekcyjnego (córce 
strażnika kolejowego i sierocie po „banmistrzu") 2 
wyprawy, ślubne, każda po 200 koron.

„Gwiazda" krakowska nr*ądza w niedzielę d. 9 
bm. wieczór listopadowy. Program nader obfity za­
kończy sztuczka p. t. „Wspomnienie". Początek o 
7 wieczorem.

W „Ognisku", stowarzyszenia drnkarzy (Rynek 
12;, jntro w sobotę o godz. 7 wieczór odbędzie się 
przedstawienie amatorskie.

Z notatek policyjnych i kroniki wypadków.
Skutki zimy i drożyzny węgla nie dają na siebie 
czekać, bo oto od kilka dni odbywają się formalne, 
zorganizowaon ataki na wozy z węglem w nlicy 
Pawiej. —  W czoraj w południe gromada, złożona 
widocznie z kilkunastu lndzi, nie mających obecnie 
pracy, napadła na wóz, jadący ze składa p. Kwia­
tkowskiego. Gzęść napastników zaczęła zrzucać węł 
gle z wozu, drnga część porywać je  z ziemi i u- 
mykać w rożnych kierunkach. Kradzieże węgla do­
chodzą tam do wielkich rozmiarów. I tak onegdaj 
rano pod prrkanem sktadn p. Kwiatkowskieeo zua- 
lezipno kilka cetnarow przerzuconych na zewDątrz 
węgli, kiórych zorganizowana gromada zabrać już 
w czasie- nocy nie zdołała i pozostawiła, jako naj­
lepszy dowód swej działalności.

Znikł gdzieś bez siadu 21-letni Lebe Rakower, 
handlowiec. Wyszedł z domn w niedzielę i dotąd 
nie wrócił. Jnż od rokn był chorym umysłowo.

Z drobnych zapisków policyjnych mamy do za­
nocowania:

Katarzyna Wałkowska zgubiła 55 chustek do 
nosa. — Eleonorze Sołtysik skradziono kołdrę war­
tości 23 koron. — Lndwikowi Kaweckiemu przy 
nlicy Pawiej i. 1 skradł nieznany sprawca z przed­
pokoju paltot. — Annie Dziardź skradziono na 
dworen kolejowym kwotę 5 złr. — Janowi Strzy- 
żowskiemn z Przegorzał skradziono z bryczki bnn- 
dę koloru czarnego w przejeździe z ul. Poselskiej 
na Pawią.

Dwa nagłe zgony zaszły wczoraj w Krakowie 
Pierwszy wypadek wydarzył się w ulicy Grodzkiej,, 
gdzie przechodzący tamtędy kantyuiarz. Ign&cy 
Rudzki, padł nagle przed domem 1. J 3. Przybyli 
na miejsce wypadku lekarze j p. dr Koy i Filimow- 
ski stwierdzili no ar sercowy. Pogotowie przewiozło 
zwłoki do zakładu medycyny sądowej. — Drugi 
wypadek miał miejsce przy nlicy Wolskiej 1. 15. 
gdzie do stróża tegoż domn przybył w interesie 
68-letni Jan Pnkło z Przegorzał. ‘  W edług zeznań 
domowników, Pukło, wszedłszy do mieszkania stró­
ża, skarżył się, że mn się niedobrze robi, położył 
się na podłodze i niebawem życie zakończył. Po­
wód śmierci na razie nieznany. Przybyły na miej­
sce lekarz p. dr Schwarz i Pogotowie ratunkowe 
nsiłowali przywrócić dogorywającego już Pnkłę do 
przytomności, starania te atoli okazały się dare- 
mnemi.

A czoraj po połndnin w domn p .  Lannera przy 
ni. Floryańskiej 1. 7, w jednym z korytarzy pi­
wnicznych z niewiadomego powodn zapaliła się sło­
ma. Dragi pluton straży pożarnej, który natyoh 
miast wyruszył na m.ejsce wypadku, ogień wnet 
zlokalizował i stłumił.

Jędrzej Różak, młody robotnik wróciwszy właśnie 
z zarobku, którego sznkał aż „na Sachsach" pił 
wczoraj wieczorem w jednym z szynków ns Pół- 
wsin Zwierzynieckim. Picie to z kilka towarzysza­
mi skończyło się biciem wspólnym, w którem Ró 
żaka tak oporządzono, że opatrywać go musiała Po­

gotowie ratunkowe. Dziś o godzinie 91/, wezwane 
znowu pogotowie, że na nlicy Józefa na Kazimie­
rza niebezpiecznie pobito 42 lat lic.eąeego Srnla 
Reinkranta, któremu nieznani sprawcy zadali 5 
ciężkich ran. Po udzielenia Srnlowi pierwszej po­
mocy odwieziono go do kliniki chirurgicznej.

Kronika lwowska. Wczoraj wieczór odbyło się 
w Koie 1 iteracko-artystycznym zgromadzenie, na 
którem przeprowadzono wybór zarządu. Prezesem 
został wybrany ponownie dr Józef Wereszczyński, 
pierwszym wiceprezesem Kazimierz Skrzyński, dru­
gim Tadeusz Rybkowski, sekretarzem dr Kazimierz 
Rakowski. Do wydziałn Koła weszli: Władysław 
Rudzki, Michał Rolle, dr Karol Czerny. Józef Chmie­
liński, dr Seweryn Berson, Michał Tarasiewicz, dr 
Eugeniusz Barwiński, Bolesław Lewicki, dr Witoid 
Sienkiewicz, dr Feliks Pisarski, Stefan Niemojow- 
ski i Stanisław Rejchan.

W  teatrze wystawiono z wielkiem powodzeniem 
sztukę p. Brieni „Czerwoną togę". Dziś odegraną 
zostanie po raz pierwszy jedno aktowa opera komi­
czna czeskiego kompozytora Wilema Blodek* p. t. 
„W  studni". Wiłem Biodeh urodził się 3 paździer­
nika 1834 r. w Pradze, gry fortepianowej nczył 
się n znakomitego mistrza Aleksandra Dreyschocka. 
po skończeniu konserwatoryum wyjechał do Polski, 
gdzie był prywatnym nauczycielem w jednym z do­
mów magnackich, a później został profesorem w 
konserwatoryum praskiem, gdzie umari w roau 
1874.

Jak telegraiują z Wiednia, nominacji p. Edgara 
Koyatsa, dyrektor* szkoły przemysłu drzewnego w 
Zakopanem, profesorem architektnry w politechnice 
lwowskiej, w miejsce ś. p. Zacharyewicza, jest fa­
ktem dokonanym. Nominacyę tę ogłasza „W iener 
Ztg."

Kwiatek galicyjskiego fiskalizmu. W e Lwowie 
w kancelaryi rdwokata dra Korytki, który ntworzył 
n siebie binro bezpłatnej porady prawnej dla osób 
niezamożnych i takowej sam i osobiście w swojej 
kancelaryi udziela . zjawił się dnia 5 b. m. woźny 
dyrekcyi skarbu i usiłował doręczyć mu wezwanie 
do przedłożenia fasyi podatku ekwiwalentowego, wy­
stosowane do „Towarzystwa bezpłatnej pomocy pra­
wnej dla ubogich na ręce prezesa" Na przedsta­
wienia adwokata dra Korytki, że nie jest preze­
sem takiego Towarzystwa i że o isinienin jego nie 
nie wie, odpowiedział woźny, że kazano mn dorę­
czyć w domn pod i. 10 przy nlicy Czarnieckiego, 
nad apteką p. Enrbahra, z czego wnioskować na­
leży, iż rzeczywiście drowi Korytce doręczyć je po­
lecono. Widocznie więc władze skarbowe w bujnej 
swej wyobraźni stworzyły powyższe Towarzystwo, 
obdarzyły je kapitałem, mianowały jego prezesem 
adwokata dra Korytkę i od nieistniejącego, a przez 
siebie nrojonego kapitała żądają zapłaty podatki 
ekwiwalentowego. Dr Korytko wezwania tego ni« 
przyjął i oczekuje zapowiedziauego przez woźnego 
przymnsowego doręczenia.

Koniokrady, w  Stanisławowie rozpoczęła się 
wczoraj rozprawa karna przeciwko szajce koniokra­
dów, którzy operowali w okolicach Przemyślan, Ro­
hatyna i Stanisławowa, popełniając zuchwałe kra­
dzieże koni i bydła na szkodę włościan. Głównym 
oskarżonym jest niejaki Wasyłyszyh, który kradzie­
ży sam, jak się zdaje, dokonywał, resztę Las oskar­
żonych stanowią żydzi, którzy towar spieniężali. — 
Dwóch z bandy stało się tymczasem obywatelami 
Stanów Zjednoczonych. Wasyłyszyn do kradz!eży 
się przyznaje z uczuciem pewnej artystycznej du­
my — reszta współoskarżonych winy zaprzeczi 
Do rozprawy, która potrwa 2 dn i, powołano 49 
świadków.

Zniesienie stanu rybnego w rzeco Białej w 
powiecie grybowskim Piszą nam z Ciężkowic: 
We wtorek dnia 4 b. m. woda w rzece Białej, na 
przestrzeni od Grybowa począwszy, w ten sposób 
została zatratą, że literalnie wszystkie ryby wygi­
nęły. W  nadbrzeżnych wsiach i miasteczkach kor­
cami wyłowiono ryby, a to od ni.jdrobal ijszych do 
największych: brzanki, jelce, szczupaki, węgorze,
miętnsy, pst”ągi. W e środę rano ladzie przecho­
dzący nad rzeką zauważyli, że stada wron nwijają 
się po brzegach rzeki i wyciągają Jnże ryby, po­
żerając je. Po zbliżenia się do wody, można było 
widzieć na całej dłngości rzeki tysiące ryb przy 
Drzegach leżące. Mieszkańcy Ciężkowic tysiące ryb 
nabrali. Po spoiycin atoli tych ryb, u wieln osób 
nastąpiły wymioty. Przed trzema laty pan Ignacy 
Józef Paderewski nabywszy majątek Kasuę Dorną 
pod Ciężkowicami, własnym kosztem zarybił Białę 
pstrągami, wpuściwszy do niej 40.000 sztnk za- 
rybkn pstrągów. Bardzo ładnie się rozmnażały i 
po wyrastały na ładne sztoki. Wszystko to zni­
szczone.

Na razie opowiadają, że przyczyną ma być ta 
okoliczność, i i  w Grybowie na stacyi kolejowej 
jest czynne jakie« przedsiębiorstwo do impregnowa­
nia progów kolejowych, z którego fabryki wpu­
szczono do Biały trujący płyn używany do impre- 
gnacyi i to miałc spowodować zatrucie wody W o­
da tocząc się w łożysku, obejmowała swoją zatrutą 
subsfancyą ryby, które, s zwłaszcza pstrągi, zawsze 
przeciw prądowi płyną. W  ter. sposób na przestrzn- 
1 1 od Grybowa do Tarnowa padły ryby ofiarą. 
Prawdopodobnie i w Dunajcu okażą się skntki te­
go. Słowem, stan rybny w Białj na dłngie laia 
zniszczony.

1 irząd gminny w Ciężkowicach zarządził przesło­
nie naocznych świadków tego faktn. a odnośne pro- 
tokoły przesłał starostwn w Gryb»wie.

Tarnopol, 6 listopada. Dziś „Sokół" urządza wie­
czorek Kościnszkowski.

Toatr rnski odegranym wczorij „Wychowaniem" 
Jańcznka, gdzie występowała gościnnie znown p. 
Moroz-Ficnerówna. miał zakończyć występy swoje 
w Tarnopola, tymczasem daje dziś j°szcze „W o ­
źnicę Henszla" Hanptmanna, a na 7 b. m. zapo­
wiada „Sztygara" z współudziałem artysty teatru 
lwowskiego p. Stanisława Bosrnckiego.

Bukowińska Izba handlowa obchodzić będzie 
jnbilensz swego 50-letnicgo istnienia.

Jnbileusz lekarza. Dr Franciszek Kosicki w Ra­
domin, zasłużony chirnrg, obchodził onegdaj jnbi- 
ensz 25-lecia pracy lekarskiej. t
i Komisarz policyi Schnaabele, o którego śmierć 
doniósł nam wczoiaj telegram, zajmował posadę w 
Tagny nad Mozelą. Schnaebele był bohaterem afery, 
która nu wiosnę 1887 r. wywołała we Francyi 
wielkie w-zenie i pre wie groziła wybuchnięciem 
wojny pomiędzy Fr&acyą a Niemcami, „Władze nie­
mieckie podejrzywah go o szpiegostwo na rzecz 
Francyi, skutkiem czego niemiecki komisarz policyi, 
Gantsch z Metzn, zaprosił Schnaebelego na rozmo­
wę do Noveant. Zaledwie Schnaebete przekroczył 
granicę, został Dwięziony na iczkaz sądu Rzeszy, 
już poprzednio wydany. Odprowaazony do Metzn,

uaker Oats
(ameryk* łuszczony owies) jako kleik lub zupa jest y o ^ a a r y  4  9
a potrawy te można przyrządzić o każdej porze na gorącej wodzie w 10— 15 minut. K  K K  K  K  x  
X X ÓX X K a' Qu&ker Oats można nabywać wszędzie.
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przyznał się do izpiegoslwa, jak twierdzą władze 
pelicyjne niemieckie, wyi uszczonn go jednakże d. 
3U kwietnie 1887 r ns wolność. Uwczesny mini­
ster wojny we Francyi, generał Boulanger, parł do 
wojny, aie większość rady ministrów parła się te­
mu stanowczo.

Deutsche Wirtschaft. Od kilkn dni toczy się 
w Wiedniu proces przeciwko tamtejszemu towarzy­
stwu oszczędności i zaliczek „Vindobona". Oto sn- 
che cyfry: 10 oskarżonych, około 400 świadków 150 
stron aktn oskarżenia, 2UU.0UÓ - koron strat. Towa­
rzystwo „Vindobona‘  założyła szajka wyzyskiwa­
czy, którzy teraz usiłują na wszelki sposób wym­
knąć się z rąk karzącej sprawiedliwości. I tak ob­
winiony Breitkopf symuluje obłęd, wydając siebie 
za swojego brata, a żonę swą nważając za brato­
wą; emerytowany radca rachunkowy Fritz, którego 
już po wytoczeniu procesu sąd uzLał za słabego 
umysłowo i oddał pod kuratelę, radby się również 
na tej podstawie nwolnić od odpowiedzialności, ale 
psychiatrzy orzekli, że jest w myśl prawa karnego 
poczytalnym. Działalność finansowa „Vindobony“ 
trwaia przez lata całe i teraz dopiero skutkiem 
prywatnych skarg władze sądowe zaopiekowały się 
tą instytucyą. A  przecież i w tem towarzystwie 
były jakieś ciała nadzorcze.

Magazyn ,,Luuvre", jak donosi telegram z Pa­
ryża, zawiesił wypłaty. Słynny „Magazin du Louvre", 
ooerjmający kilka 4-piętrowych budynków przy ulicy 
Rivoli. naprzeciwko mnzeum Luwru, należał do ko­
mendanta Henriota, który zmarł w zakładzie dla o- 
błąkanych. Po śmierci jego „Lonvre“ stał się wła­
snością Towarzystwa akcyjnego, któce w r. 1889 
przea zaknpno gmachu -Hotel dn Lonvre“ rozsze­
rzyło znacznie magazyny. Stan interesów wydawał 
się świetnym, a „Louvre“ przewyższył wkrótce 
wszystkie konkurencyjne zakłady, jak „Pnntemps", 
„Trois ąuatiers" i inne. Powody zastanowienia wy­
płat teraz właśnie, gdy zamknięto wystawę powsze­
chną, są na razie nieznane, ale kto w,e, czy pośród 
przyczyn bankructwa nie znajduje się ta okoliczność, 
że sfery kupieckie w Paryżu liczyły zbyt wiele na 
wystawę i przeliczyły się bardzo dotkliwie.

Echa i katastrofy w Galvestonie. Kierownik 
stacyi misyjnej, ks. Keller, nadesłał centralnemu 
instytutowi w Paryżu prywatne sprawozdanie o ka­
tastrofie w Galvestonie, mieście położorem nad za­
toką Meksykańską. Jak wiadomo, miasto Galveston 
zostąło w październiku b. r. podczas burzy dosło­
wnie zalane falami morskiemi. które spowodowały 
olbrzymią katastrofę, drugą z rzędu w dziejach Gal- 
vestonu. Otóż według sprawozdania ks. Kellera li­
czbo ofiar rozszalałego żywiołn wynosi około 500U. 
Zwłoki po ustąpienin fal z dotkniętego powodzią 
terenu zwożono nad zatokę i pogrążono w głębi­
nach morskich, ale przypłj w napowrót wyrzucał je 
na ląd, skutkiem czego zebrano wszystnie ciała i 
spalono je na kilkn olbrzymich stosacn. Pod gruza­
mi dziś jeszcze leżą setki trupów.

O rozmiarach katastroty świadczy najlepiej fakt, 
że wóda w całem mieście wznosiła się do wysoko­
ści 25 stóp. Mieszkańcy mcgii myśleć tylko o ra- 
towanin życia; nie było czasu na zabranie najko­
nieczniejszych nawet przedmiotów. Katolicki dom 
sierot z 11 zakonnicami i 95 sierotami pochłonęły 
fale; wyratowały się tylko trzy osoby. Z pięcin ko­
ściołów .pozostały tylko dwa i to w stanie bardzo 
nadwerężonym.

Rząd włoski bardzo energicznie postępuje z ty­
mi, którzy przekraczają przepisy prawa wzbrania­
jącego wywozić i sprzedawać zagranicę arcydzieła 
dawnych mistrzów. W  tych dniach, jak donoszą 
z Rzymu, dwaj handlarze. Sanęuinetti i Pardo, 
•itonj sprzedali popiersie Benyenuta Celiniego do 
ALglii, skazani został' każdy na 140.U00 franków 
kary.

Jesień tegoroczna we Włoszech jest bardzo 
przykra; nawet w miejscowościach najbardziej pod 
względem klimatycznym uprzywilejowanych, na Ri­
wierze liguryjskiej, nad jeziorami lombardzkiemi i 
w okolicach Neapoln padają od trzech tygodni de­
szcze, pannją mgły i bnrze. Wiele miejscowości 
nawiedzonych zostało przez powodzie, przyczem nie 
obeszło się bez ofiar w ludziach.

Słlieg we Włoszech. Gdy do nas aie chce za­
wita i śnieg, z górzystych okolic jeziora Como we 
W losz“ cn sygnalizują pojawienie się tej białej po- 
ściółki. Podobnie śniegami pokryte są okolice Bre- 
scii, szezególniej Valla Oanonica. Dalej spadł śnieg 
na Monte Tonale, Carate, Arienno. San Primo i 
Polanzono.

Z Moskwy piszą: Dwa miliony rubli na cele 
dobroczynne zapisała ś. p. Miedwiadnikowa, która 
umarła przed kilku dniami.

Muzeum Rubinsteina. WT Petersburgu w ro­
cznicę śmierci znakomitego kompozytora A. Rnbin- 
steina przy konserwatoryum otworzono muzeum je- 
ro imienia, w którem zebrano wszelkie przedmioty, 
mające jakąkolwiekbądż styczność z  jego działalno­
ścią muzyczną.

Król W łoski postanowił, jak donosi dziennik 
rzymski „G iorno", zakupie willę i mnzeum Borg- 
hese i podarować państwu, celem uczczenia pamięci
króla Hum berta.

Niezwykła fundacya. Zmarły niedawno na Korfu 
filantrop grecki, pozostawił w testamencie znaczną 
sumę na fundacyę. zupełnie nowego rodzaju. Jest 
to loterya, której numery przedstawiają ubog.e 
ałode dziewczęta, cieszące się nieposzlakowaną opi­

nią. Te, których numery zostaną wyciągnięte, otrzy- 
mają posag. Komitet, na którego cze e 8 oi arcy i 
skup wyspy, winien co rok ogłaszać *  
ile kandydatek może pozyskać nnmery. P 
leniem icn starającym się, komitet zasięga o an 
dydatkach szczegółowych wiadomości I

Niezwykłą skargą zajmowała się w tych dniach

niosło 219 złr. 82 et.; wydatek ten zaspokojono z oszczę­
dności poprzednich miesięcy. W i s z n i e w s k i ,  w ice­
prezes.

Koledzy ś. p. Michała Stanclika zamiast wieńca na 
trnmnę, złożyli 20 K dla głodnych dzieci.

Towarzystwo kasynowe w Radłowie złożyło dla Tow. 
„Szkoły ludowej" 12 K.

Repertoar Teatru miejskiego.
W  sobotę b grndnia: „Cudotwórca", sztuka w 4 akt. 

W ilhelm a Feldmana (nowość).
"  niedzielę 9 grndnia o godzinie 3 po połndniu: 

„Zbójcy" (ceny do połowy zniżone). O godzinie 7 wie­
czór: „Cudotwórca".

Z kalendarza. W  sobotę 8 grudnia: N iepokalan: Po­
częcie Ń M. Panny; w niedzielę 9 grudnia: Leokadyi i 
W aleryi pp.; w poniedziałek 10 grudnia: N. M. P. Lo­
retańskiej.

Wschód słońoa 8 grudnia o godzinie 7 minut 28: 
zachód o godzinie 3 minut 37. Dłngość dnia godzin 08 
minnt 09.

Z krakowskiego obaerwatoryum. Dnia 6 ■ .udnia po­
chmurno, deszcz; termometr od +  P'5 doszedł tylko do 
+  7 3 CĆ Barometr jeszcze opada.

Dnia 7 grudnia o godzinie siódmej rano stan baro­
metru był 7330  mm., termometru +  0 '8  C. — Wiatr 
wschodni.

Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze­
daje fortepiany najznakom itszej w  Austryi 
fabryki Petrof z m echaniką angielską 

po 5 0 0 , w iedeńską po H00 złr.

W ia fo io śc i H a lin ie ,  literackie i  artystyczne.

Aresztowano tu złotnika Kappa przy ul. Gro­
dzkiej, u którego znaleziono przeszło 1000 sztuk 
biżu i ryi złotej zbitej, na m.iteryał.

Z Warszawy donoszą do „Słowa Polskiego", 
jakoby obecnie wymieniano jako najsilniejszego 
kandydata na generał - gubernatora warszaw­
skiego. generała Rotta.

Tarnów, 7 grudnia. Diirflera, b. redaktora 
„Podhalanina", skazano na 3 miesiące obo­
strzonego aresztu i.punoszeuie kosztów. Ponie­
waż zniesienie aresztu śledczego uczyniono za- 
leżnem od przyjęcia kary. więc Dorfler wyrok 
przyjął, poczem odroczono wykonanie kary na 
6 tygodni i wypuszczono go na wolną stopę.

rada państwowa w Paryżu. Kapitan marynarki, Ju 
lian \faud, słynny pod nazwiskiem Piotra Lotiego, 
występował w charakterze skarżącego. Autor « Ry­
baka islandzkiego" został nagle w r. 1898 prze­
niesiony do emerytnry, mocą dekretn ministra ma­
ry narti; gdy wszakże nowy minister objął tekę, 
Loti przeprowadził zniesienie tego dekretn i wstą­
pił znów do służby czynnej. Przyznano mu wpra- 

 ̂izie tę samą rangę, lecz nie policzono owych je ­
denastu miesięcy, przez które, wbrew woli włdsnej, 
L.e służył. Loti został tedy jako oficer marynarki 
Julian Viaud odmłodzony o rok na liście starszeń­
stwa. Człowiek cywilny pozwala na to niekiedy, 
kobieta zawsze, ale wojskowy nigdy. To też kapi­
tan V iand wniósł odpowiednią skargę. Wyrok rady 
państwowej zapadnie za dni kilka.

—  Z teatru. Pogodny utwór Schbntana i Kop- 
pel-Enfelda „Odrodzenie" doczekał się wczoraj sió­
dmego przedstawienia, co — jak na krakowskie 
stosunki -  jest dowodem, że wybór komedyi tej 
był trafnym i że znalazła ona wyjątkowe względy 
u pnbliczności. Z powodu choroby p. Siemaszkowej. 
która dotąd pozostaje w Warszawie — rolę mar­
grabiny Sansavelli powierzyła dyrekeya pani Senow- 
skiej. Odmienne nieco pojmowanie roli przez wczo­
rajszą wykonawczynię, nie wyszło na szkodę sztu­
ki; postać bowiem margrabiny, choć wybitnie rysnje 
się w sztnee, nie należy do tych, na których prze­
ważnie wspiera się akcya. Pani Senowska odtwo­
rzyła rolę Gennary bardzo starannie, starając się 
podkreślać rysy powagi i szlachetnego dramatyczne­
go patosu, w grze przeważnie deklamacyjnej. Gdy 
jednak postać ta nie powinna tracić także uroku, 
wdzięku młodości, a nawet pewnej finezyi — przeto 
odnośne miejsca roli wypadły słabiej, gdyż warnnki 
i indywidnalizm p. Senowskiej tym rysom nie od­
powiadają. Niemniej jednak całość wypadła popra­
wnie i była świadectwem rzetelnych i na nznanie 
zasługujących usiłowań artystki. Przy tej sposo­
bności z szczerem zadowoleniem zaznaczyć należy, 
ze p. Zelwerowicz skorzystał z wskazówek udzielo­
nych mn poprzednio i doskonałą swą kreacyę patra 
Bentivogiio pocłębił w rysnnkn i w psychologii, 
miarkując mchy i dając im spokój i równowagę. 
Publiczność, dość Uczniu zgromadzona, oklaskiwała 
wykonawców. W - Pr.

—  „Gospobarz", ilustrowany kalendarz Wyda­
wnictwa groszowego im T. Kościuszki, wyszedł na­
kładem K. Wojnara, a czcionkami drukarni Jagiel­
lońskiej w Krakowie. D kalendarzu tym który za­
sługuje ze wszech miar na nwagę, pomówimy ob­
szerniej, poprzestając dzisiaj na notatce bibliogra­
ficznej i dodając, że można go nabyć w księgarni 
K. Wojnara w Krakowie, ulicę św. Anny, 1. 5, za 
cenę 30 et. (60 hal.).

—  „Szary proeh“ Maryi R o d z i e w i c z ó w ­
n y — jedna z najlepszych, najprzystępniejszych i 
najdonioślejszych pod względem asnej patryoty- 
cznej tendencyi powieści tej autorki, okazała się 
w tych dniach w nowem popnlarnem wydani u opa- 
trzonum przedmową Piotra C h m i e l o w s k i e g o

portretem Rodziewiczówny.
Wydanie to ukazuje się nakładem krakowskiego 

Towarzystwa oświaty indowej, które tym razem 
uczyniło wybór niezwykle ti liny i rokujący książce 
szerokie rozpowszechnienie. Cena obszernego tomu 
obejmującego 13 arkuszy dmkn wynosi tylko 40 ct.

Ruch przedwyborczy.
Przemyśj, 7 grudnia. Dzisiaj odbyło się tutaj 

nadzwycza j liczne zgromadzenie wyborców z ku­
ry i miejskiej i z kuryi V.

Jako kandydat z kuryi piątej przedstawił się 
wyborcom dr Adam D o b o s z y ń s k i  i w dłuż- 
szem przemówieniu rozwinął program demokra­
tyczny i narodowy. Mowę kandydacką dra Do- 
boszyńskiego przyjęto przychylnie, jak nie 
mniej odpowiedzi kandydata na liczne interpe- 
lacye.

Zgromadzenie wśród żywych oklasków uchwa­
liło popierać solidarnie demokratyczną kamly- 
deturę dra Adama Doboszyńskiego z piątej 
kuryi.

Zgromadzenie powitało następnie oklaskami 
dotychczasowego posła z czwartej kuryi, Pa­
wła T y s z k o w s k i e g o ,  który, zabrawszy glos, 
zdawał sprawę zę^w ych  czynności poselskich. 
(Zgromadzenie trwa dalejJ.

Jarosław, Dr Władysław J a h l  oświadcza, że 
postanowił nie ubiegać się o mandat z miast 
Jarosław-Rzeszów.

Wiedeń, 7 grudnia. ,.N. W . Tagblatt" o spra­
wozdaniu poselskiem ministra P i ę t a k a ,  od- 
czytanem we Lwowie, mówi. „D r Piętak mó­
wił jako Polak i jego jedyną troską było wy­
powiedzenia życzenia, aby Koło polskie nie 
straciło swojego znaczenia."

„N. Fr. Presse" pisze: „W  gruncie rzeczy 
był to hymn na cześć organizacyi Koła pol­
skiego; dr Piętak pochwalił politykę Koła, 
aczkolwiek ono, popierając rozporządzenia ję ­
zykowe dla Czechów, przyczyniło się niemało 
do wewnętrznych rozterek."

Praga, 7 grudnia. B. poseł Prade oświadczył 
się na zgromadzeniu wyborczera za unią cłową 
między Niemcami a Austyą. Twierdził, że tyl­
ko Niemcy w Austryi są dobrymi Austrya- 
kami. Lepszy niemiecki radykał, niż czeski 
feudał.

I w a n c z e w  będzie miał sobie prawdopodob­
nie powierzone utworzenie nowego gabinetu.

Choroba papieża.
Rzym, 7-go grudnia. „Agencya Stefaniego" 

stwierdza, że stan zdrowia papieża jest zupeł­
nie dobry, a pogłoski o jego choroDie powstały 
stąd, że przed miesiącem spadł mu ciężki przed­
miot iń nogę i stłukł palec u lewej nogi. — 
Z początku papież nie uważał na to. lecz pó­
źniej okazała się potrzeba wykonania małego 
nacięcia koło paznogcia stłuczonego palca.

W czoraj przyjmował papież kardynała Pa- 
rocchipgo, a dziś udał się do bazyliki św. Pio­
tra. W szelkie więc pogłoski o poważnem za­
padnięciu na zdrowiu papieża i o rzekomej 
operacyi, jakiej się musiał poddać, są pozba­
wione podstawy.

Telegraficzne i leletai® 
wiadomości „N. Reformy".

Składki. Na wHteranów z r. 1831 w listopadzie zło­
ży li: p. L udm ka Szancerowa 10 złr., p. Kazimierz Nie­
siołowski 3 złr., pp. Michałowie Konopkowie 20 złr 
Rozdano żołdu pomiędzy weteranów, najem pokojn na 

inro, usługę, opał, światło, purtorya i t. p razem wy

Lwów, 7 grudnia. Bardzo niemiłą sprawę 
rozpatrywano wczoraj na zgromadzeniu „Koła 
literacko-artystycznego". Mianowicie ś. p. Ku­
czyński, skarbnik Koła a z zawód'1 dyrektor 
Banku zaliczkowego, kiedy długi „Kuła" dosię­
gły kwoty 3000 złr., dał w zastaw ksi tżeczkę 
oszczędności, na którą „K oło" złożyło fundusz 
na zaopatrzenie wdów i sierót po literatach w 
kwocie 5000 złr. Ś. p. Kuczyński, jak wiadomo, 
odebrał sobie życie, a teraz Bank zaliczkowy 
oświadcza, że książeczkę sobie zatrzymuje, bo 
dług i tak wynosi więcej, niż kwota, na jaką 
ona opiewa, gdyż 8.920 złr. a nie 3000. W obec 
tego postawiono wniosek o wytoczenie procesu 
Bankowi, który to wniosek po dyskusyi uchwa­
lono i wybrano osobną komisyę, celem prze­
prowadzenia tej sprawy.

Drugą niemiłą sprawę wywołał list p. Aunu- 
sta Gorayskiego, umieszczony w „Gazecie Na­
rodowej" i w „Czasie" z oświadczeniem, .akoby 
bez jego wiedzy umieszczono jego pi dpis na o- 
dezwie w sprawie sprowadzenia zwłok s. p. 
Szczepanowskiego. Owoż w „Słowie Boiskiem" 
pojawił się komunikat, w którym udowodniono 
p. Gorayskiemu, że stało się to za jego zgodą, 
bo w ni >sek ućhwaluno na posiedzeniu wydziału 
Towarzystwa naftowego pod przewodnictwem 
p. Augusta Gorayskiego, który też za wnio­
skiem głosował.

W obec tego nie uważano za potrzebne od­
nosić się do niego raz jeszcze z prośbą o pod­
pisanie odezwy. Artykuł w tej sprawi”  nosi ty­
tuł „Na dwóch stołkach". Row nocześnie „Sło­
wo polskie" donosi, że p. Gorayski złożył pre­
zesurę Towarzystwa naftowego, zwołano więc 
w d z ia ł  dla wyboru nowego prezesa.

Przed przysięgłymi rozpoczął się dziś proces 
prasowy o zamieszczanie niemoralnych artyku­
łów przeciw redaktorowi „Humorysty" M. Skal­
skiemu, współpracownikowi K, Królickiemu, od­
wiedzionemu redaktorowi J. Deripperewi i w> 
drukarni Manieckiemu. Chodzi o artykuły w 
nrze z dnia 3 listopada z r., który został skon­
fiskowany. Broui wszystkich dr. Dwernicki. p . 
Królicki nie stanął, gdyż nie można mu było 
doręczyć wezwania.

Wiedeń, 7 grudnia. Aresztowano tu właści­
ciela biura kaligraficznego Konstantyna Kapu 
schę pod zarzutem, że oszukał około 3(J służą 
cych u niego osób o kaucyę w łącznej kwocie 
około 32 tysiące koron. —  Kapusclia jest je ­
dnym z tych, którzy sprawili dar honorowy dla 
Krugera.

Wiedeń, 7 grudnia. Zbankrutowała tu więlka 
firma jubilerska (nadworna) Griinichstaedten i 
Witte, Pasywa wynoszą 180.000 K.

Praga, 7 grudn-a. Tu i w okolicy szalała 
gwałtowna burza i zrządziła znaczne szkody. 
W  Żyżkowie wicher zerwał dach z tabryki 
dziegciu i zabił iednego robotnika tej fabryki.

Praga, 7 grudnia. Zmarł tu dziś poseł sej­
mowy i naczelnik wydawnictwa „Politik1, 
Milde.

Budapeszt, 7 grudnia. Z kół dobrze poinfor­
mowanych zapewniają, że z dniem 1 stycznia 
1901 roku zostanie p o d w y ż s z e ń  e m k w a ­
t e r o w e  dla oficerów w W i e d n i u ,  B u d a ­
p e s z c i e  oraz we wszystkich miastach monar­
chii. należących do pierwszych czterech klas 
wymiaru kwaterowego.

Kolonia, 7 grudnia. Straszny orkan srożył 
się wczoraj tu i w okolicy. Wiele budynków 
uszkodzonych Na dworcu kolejowym zdarzył 
się wskutek orkanu nieszczęśliwy wypadek, 
który kilku ludzi przypłaciło życiem. Szkody 
bardzo znaczne.

Paryż, 7 grudnia. W Izbie deputowanych 
podczas obrad nad projektem ustawy amne- 
stj jnej DrumontTżądał amnestyi ogólnej, któ- 
raDy obejmowała także Guerina, Haberta i Dć- 
roulćde a ., Guieysse oświadczył, że projekt u- 
stawy amnestyjnej w rządowem brzmieniu 
wychodzi na korzyść takich indywiduów, jak 
Esterhazy, z krzywdą dla ludzi uczciwych, jak 
major Picąuart. Dćribere żąda również ogólnej 
amnestyi i stawia odpowiedni wniosek. Prezy­
dent gabinetu Waldeck-Rousseau oświadczył, 
że sprzeciwia się ogólnej amnestyi, ażeby kraju 
nie narażać na ponowne rozdrażnienie. W nio­
sek Deribóre’a odrzuciła Izba.

Paryż, 7 grudnia. Senat ukończył generalną 
dyskósyę nad rządowym projektem ustawy o 
pomnożeniu flotv wojennej. Minister marynarki 
oświadczył, że Francya pragnie wprawdzie zgo­
dy ze wszystkiemi mocarstwami , ale musi za­
razem być w pogotowia na wszelki wypadek. 
Po tem przemówieniu Senat przyjął projekt 
ustawy.

Paryż, 7 grudnia. Ministerstwo skarbu ogło­
siło tabelę porównawczą, z której wynika. ;,e 
majątek kongregącyj klasztornych, 'uznanych 
przez państwo, zmniejszył się o 28 milionów 
franków w porównaniu ze stanem w r. 1880 
a mianowicie spadł z 420 na 392 miliony. Mi­
nisterstwo skarbu dodaje uwagę, że obliczenie 
to jest bardzo niedokładne.

Rzym, 7 grudnia. Gabinet S a r a c c o  odniósł 
zwycięstwo w Izbę , gdyż uchwaliła ona ogro­
mną większością wybór komisyi, złożonej z 15 
członków, która zbadać ma rządowe projekty 
reform skarbowych. W  głosowaniu przeszła h- 
sta rządowa wbrew liście, ułożonej przez G i o- 
1 i 11 i’e g o.

W ynik ten głosowania oznacza, że |dawna 
większość, na czele której stał gen. P e 11 o u x, 
dotąd się utrzymała. Za listą rządową głosowali 
także zwolennicy S o n n i u a.

Ravenna, 7 grudnia. Wdowa po 'urzędniku 
Emilia Margotti napadła na monsignora Don 
Peppiego w tutejszej katedrze i zadała mu 
trzy pchnięcia sztyletem. Don Peppio jest 
ciężko ranny. Motywem zbrodni >est hcytacya, 
którą przeprowadzono u Mai gotti.

Sofia 7 grudnia. Przesilenie gabinetowe trwa 
dalej. Cankowiści odmówili R a d o s ł a w ó w o -  
wi  wstąpienia do gabinetu. —  Skutkiem tego

Angielska mowa tronowa.
Londyn, 7 grudnia. Najważniejszym ustępem 

angielskiej mewy tronowej, odczytanej wczoraj 
w parlamencie, jest ten, gdzie powiedziano:

„Stało się Koniecznem dostarczyć dalszego 
pokrycia na wydatki, spowodowane wojną w po­
łudniowej A fryce i w Chinach. Dlatego też we­
zwałem panów na nadzwyczajną sesyę, abyście 
tym wydatkom udzielili ustawodawczego przy­
zwolenia. Co do innych spraw publicznych wy- 
powiem swoje zapatrywania na zwyczajnej se- 
syi parlamentu, która się zbierze na wiosnę 
przyszłego roku“ ,

Lonayn, 7 grńdnia. Podczas obrad w Izbie 
loi dów, nad adreseiń do tronu, w odpowiedzi 
na mowę tronową, oświadczył margr. Salisbury, 
że niepodległość nie będzie przywrócona repu­
blikom boerskim, natomiast otrzymają one sa­
morząd. podobnie jak inne kolonie, gdy kraje 
te uspokoją się zupełnie. Nastąpi to jednak 
nieprędko, być może, iż dopiero wtedy, gdy znj_ 
knie dzisiejsza generacya.

Co się tyczy spraw chińskich, to stwierdził 
margr. Salisbury, że „koncert" mocarstw istnie­
je  i że okazał się żywotnym, jak tc wskazują 
ostatnie wiadomości, z Chin nadchodzące.

Listowej (piśmiennej) nauki bu- 
chalteryi kupieckiej i ogólnej udziela 
z gwarancyą za kompletne przygo­
towanie do egzaminu

Henryk Rausch
właściciel i kierownik koncesyonowa- 
nej prywatnej Szkoły handlowej w Tar­
nowie.

Chopooa cara.
Liwadya, 7 grudnia, Dzisiaj ranc wydany 

biuletyn o przebiegu choroby cara opiewa:
Car przepędził dzień wczorajszy i noc bar 

dzo dobrze. S u n  sił i stan subiektywny dobry, 
Ciepłota i tętno normalne.

Sprawy boSrskie.
Haga, 7 grudnia. Izba deputowanych unowa- 

żniła jednogłośnie swego prezydenta, aby jej 
imieniem powitał prezydenta K r u g e r a  i wy­
raził mu najserdeczniejsze je j symDatye.

Haga, 7 grudnia. Królowa Wilhelmina przy­
jąć ma dzisiaj na prywatnem posłuchaniu pre- 
zdenta K r u g e r a .

Berlin, 7 grudnia. „Leipziger Tageblatt" po­
daje doniesienie swego londyńskiego korespon­
denta, wedle którego rząd angielski skłonnym 
jest do pozwolenia B oerom , aby w północnej 
części Trąnswaalu założyli nową republikę. —  
Z tego powodu nie ogłoszono jeszcze formalnie 
aneksyi Transwaalu do posiadłości angielskich. 
Warunkiem jednak tej koncesyi ma być, aby 
Sriiger i jego otoczenie poddali się Anglii bez­
warunkowo.

Rzym, 7 grudnia. Kapitan R i c c h i a r d i , 
który tu powrócił z Afryki południowej, twier­
dzi, że położenie Anglików tamże jest bardzo 
groźne. Zapewnia on, iż w n a j o l i ż s z y m  
c z a s i e  n a l e ż y  s p o d z i e w a ć  s i ę  o g ó l ­
n e g o  p o w s t a n i a  k o l o n i s t ó w  h o l e n ­
d e r s k i c h .  zamieszkałych w kolonii Przyląd­
kowej, p r z e c i w  A n g l i i .

Worcester (Kolonia przylądkowa) 7 grudnia. 
Odbył się tutaj kongres A f r y k a n d e r ó w ,  
w którym wzięło udział 3000 delegatów, repre­
zentujących 120.000 kolonistów holenderskiego 
pochodzenia.

Uchwalono na tym kongresie rezolucyę, do­
magającą się zakończenia wojny, oraz wyraża 
jącą przekonanie, że uznanie niepodległości Ora- 
nii i Transwaalu jedynie jest w m o ż n o ś c i  przy­
wrócić spokój w A fryce południow«j.

Z a w ie r u c h a  c h iń s k a .
Lo*idvn, 7 grudnia. Z  P e k i n u  otrzymuje 

.M om ing’ Post" doniesienie, że rokowania do- 
Ud się nie rozpoczęły (!) a to z powodu, że po­
słowie: francuski, niemiecki i japoński dotąd 
nie otrzymali instrukcyj od swych rządów.

Londyn, 7 gruunia. „Tim es" donosi z P e k i ­
n u  że posłowie mocarstw na odbytej wczorai 
konferencji, zgodzili się na zawarte w o s J  
tniej nocie amerykańskiej warunki pokoin a’  
kie mają być Ohinom przedłożone

Richtera kotwiczna skrzynka budowlana. Je­
śli kiedy jaka zabawka zasługiwała na Dochwiłę 
że dziecko zniewala do poważnego myśli»ia i oko 
i rękę jedDoczefinie kształci, to z pewnością jest 
nią Richtera kotwiczna skrzynka budowlana, 
która ze swemi różnorodnemi formami jest w po­
równaniu z dawniijszemi klockami rzeczywiście no­
wą zabewką. Jest poprostu rzeczą zdumiewającą, 
jak wielkia i jak piękne ustawiać można budowle 
już ze stosnnkowo małej skrzynki. Można więc 
wszystkim rodzicom gorąco polecić kotwiczną skrzyn­
kę budowlaną jako najlepszy i najodpowiedniejszy 
podarek dla dzieci. Aby uniknąć przy kupnie liche­
go naśladownictwa, trzeba pamiętać o tem, że każ­
da prawdziwa skrzynka budowlana opatrzoną jest 
fabrycznym znakiem „Kotwicą".

Dra J. G. Poppa

AHATEEYH
c. k. nadwornego dentysty, 

W i e d e ń ,  1 3 /6 .

P.aw dziw y tylko z . 
niebieską etykietą, F 
franc. złotym drn- *r; 
kiem mojej firmy. 1

jest naturalną wodą do nst 
z cennych ziół i żywic, 
działa zadziw aj.yo korzy­
stnie przeciw wszelkim do­
legliwościom i bólom, u- 
trzym nje zdrowemi zęby i 
jam ę ustną gdyż nie jest 
to żadna woda chemicznie 
wasami zapraw iona, jaa 
bardzo wiele innych tera­
źniejszych.

Po złr. 1’40, złr. i -— i 
50 ct. prawie w każdej ap­
tece, drogneryi; w Krako­
wie u W. Fenza

Kathreinera kalendarz dla dam na rok 1901.
Znana firma Kathreinera , zamieszc zająca co roku 
w kalendarzach piękne obrazki, wydała w tym rokn 
-Kalendarz dla dam na rok 1 9 0 1 " ,  obejm njący. 
oprócz zwykłego kalendarza, piękny obrazek, jako 
"ustraeyę do wiersza, zamieszczonego p. t. „Szara 
godzina", oraz kilkanaście rycin i mąłydj utworów. 
Kalendarzyk ten, knpnjąc Kathreinera kawę słodo­
wą, można otrzymać za darmo. (2.2881

S A P O M E N T H O L
(Maść Sapom entholowaj 

nacieranie ból "śmierzająće, wyrobu EU G E­
NIUSZA M ATULI, aptekarza w EADOM YŚLU 

koło TARNO W A.
Dostać można w każdej większej aptece po 

cenie: słoik próbny 1 kor. 40 hal., słoik duży 
5 kor. 811 27 o
Celem ochrony przed naśladownictwami, proszę 
iądać wyraźnie: „Sapomentholu wyrobu Euge 

niusza Matuli".

Nienależyte trawienie jest przyczyną bardzo 
wielu chorób. Do ustalenia należytego trawienia 
prowadzi używanie wybornego b a l s a m u  dra 
Rosy z apteki B. Fragnera w Pradze, którego 
możn i dostać w każdej, aptece.

Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Spółka

Kraków, Rynek, 39.

Londyn, 7 grudnia. W )a(lze
w Pekimo rozkazały ściąć S I S  3 3  
Bokserów prz, • braL m M > eH

ondyn, 7 grudnia. Z  S z a D g a i  donoszą, że 
• /  ! 8' u ':'3’ bioup są przygotowania do 

yj z u ( woru cesarskiego, który zamierza o- 
siąśc w W u c z a n g u.

Odpowiedzialny redaktor i wydaw ca: 
 Michał K o n o p iń s k i .

N A D E S Ł A N E .
(Artykuły w tyin dziale nie pochodzą od 

Redakcyi),

„ B a r b e r a * 1

PAST7LKKI SAGRADJL
Środek przeczyszczający, żołądek wzmacnia- 

jący! Klinicznie wypróbowany. .Tako niezawo­
dnie łagodnie i ustalające działającego środka, 
używają go i zalecają nawet najwybitniejsi 
profesorowie i lekarze. Pudełko 2-40 K, na 
próbę 70 h Jeżeli nie można gdzie dostać, to 
do nabycia przez aptekę „pod sw. Duchem", 
Wiedeń I., Operngasse 16.

sn(ZNoś<!
h u

t e m

w m iLotń
KOREKI

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńsltiej i berlińskiej 

Wiedeń, 7 gru d n ia  1900.
Kor. hal

Rentr auetryaoka papierowa.........................  9h «o
srebrna . . . .

4°/0 renta aubtryacka złota n a  ,
”  .» . koronowa. . . 98 50

*/•  i  węgierska z ł o t a .........................  lirt 25
ii koronowa.................  91 85

AKcye ąanku anstro-węgierskiego . . . .  1 a95 _
„ kredytowe............................................... 670 75

ir0nd7n ........................................................... 20
   . 11/  „2

JO-to Markówki..............................................  23 51
20-to F ra n k ow k i..............................................  19 j 6
Włoskie banknoty . . . . .  90 05
D u k a t y ..................... .........................................  11 34
Losy węgierskie prem iowe.............................  168 50
Losy t u r e c k ie ................................................... 108 —
Akcye A n g lob a n k u ............................................ 270 50

„ U nionbankn ............................................ 548 —
„ BankvereiD..............................................  407 _

L aenderbanku ......................................  411___
” Kolei Lwowsko-Uzerniowieckiej . . 536 —

„ Południowe] . . . . .  112 50
„ „ E lbeth a l....................... 472 —
„ „ Nordbahn . . . . . . .  6200 —
„ „ Sr.aatsbahn...................................  663 75
„ „ A lp in e ............................................ 443 50
„ Tureckie Tabauzne . . 296 —

R n b le ...................................................................  254 25
Berlin, 7 gru dn ia  1900.

. an knoty a n stry a ck ie  85 —
Krótki W ie d e ń   84 90
banknoty rosyjskie 216 6'ł
Krótka W a rsza w a  — |
41/,0/0 Listy polskie....................................................... 95 90
Renta w łu sk a  ■ . 94 90
Akcye anstryackie kredytow e   . . . 210 60
(Jltimo r u b l e  — —

Wiedeń, 7 g ru d n ia  1900.
Spirytus g o to w y .............................................. .... 42 4Ł
Cena n a f t y ................................................................... 1 i "
1’szenica (na je s i e n i   7 74
Żyto (na je s ie ń )   7 57
   20
Owies (na j e s i e ń )   5 °

Cennik Izby handlowej i przemysłowej
w Krakowie

z d. 7 grndnia 1900 godzina I w połndnie.
Korony

1| Waluty płacą żądajł
Kuble papierowe  254 _ y55
Marki n ie m ie c k ie .................................. 117 25 lii* «'J
branki p a D ierow e  95 2n no
Dwudziestofrankówki w złocie ■ . . lo 13 19 ■

II. Listy zastawne. „
5'7„ Listy zastaw prem. Banku, hipot. 1U9 25 1L0
4 Listy zastawne Banku hipotecz. ^8 „o  ^  gjy

'/TO,, Listy zastawne Bankn krajów. 98 75 9 ^

4"/° Listy zast.g”al.Tow. kred. ziem nieok. 93 25 9Ś

Najtańszym a mimo to najlepszym proszkiem do zasypywania dla

N I E M O W L Ą T  Z D Z I E C I
Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach ze znakiem „ O p a t r z n o ś ć * 1

w każdej aptece do nabycia pod nazwą P u d e r  „ H a y a “ .  Pudełko

jest prze* mnrapt teLarkie p-lweni P u d e r  a n t y e e p t y o z n y



Sobota, 8 Grudnia 1900. N 0  W A k k r O ft M A. i \ r .  2 8 1 .

U

róg u!, ś . Liertrudy i Grodzkiej. 
W  sobotę i niedzielę

dnia 8go i 9go grudnia

KONCERT
muz\k wojskowych p* 
i 1 0 0  p. pp. kapelmistrzów.
Kuchnia wiedeńska.
W yłączn y  w yszynk m arcow ego

piwa S clw eclaciie flo .
Początek o godz. *ej wieczorem . 

Wstęp wraz z garderobą  40 ct.
W ejście od p lanlaryj.

A rbenz a patentowany

nożyk do usuwania 
odgniotków.

W e wszystkich ow ilizow a - 
_ _ _ = nyeli państwach patentowany, 

nauzwyczaj stdsowny i wyborny przyrząd aby 
bez bólu i niebezpieczeust w a usunąć z noy; ml 
gniotki i zgrubiałą skórę Niema już . za­
trucia krwi i bólu ml ostrego noż- plastru lub 
mu.oi ICH 38 11

■ f i  NAJLEPSZK HYGIENICZNK

T ow ar y  Gumowe
do celów sanitarnych

polecają IłtU 135 ó

Heim i Spółka
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B,

j  Cenniki darmo. — W ysyłka dyskretnie, .
; v v v y v v y y v v v y y v y v y y v y y y v y y v v

Z  P O W O D U

Wyprzedaży na Gwiazdkę
p o l e c i ł  2275 2 0

M a g a z y n

k g n fe k c y i d a m sk ie j

w Krakowie, Rynek główny 45, 
linia A  B. I. p.,

żakiety, saki, peleryny, rotundy 
i fu tra  w wielkim wyborze i po 

znacznie zniżonych cenach.
M M O nO C XXX XXX XX3X C X XXX XM C D O
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M ą r p l f i i i  na Gw iazitę

u m t
ńągniętą I. ki- znakomitej 
akości, posiada w zapasie 

i p o le c a  2209 8 30 
?abryka w Polance-Karol 

koło Krosna.

V fa n la lB  Han. 1 męsHe pierścienie.
Prawdz. 14-kar. złoto na srebrze platsrowane, 
każda sztuka przez c. k, urząd cechowana, za 

trwałość 5-}etnie poręi',eui_e.

Nr 17r> z podobizną 
brylantu' ztr. 1*75.

Nr 142 z podobizną 
brylantu złr. 1*75.

Nr 22 pierścień‘ alians 
z szafirem i imitowun 
brylantem złr. 1"90.

Nr 117 z imttaeyą 
t Ursusa złr. *1‘75.

Nr HU z podobizną 
brylantu złr. 2 -4 0 .

Nr 18 z imitowan. 
amet rs1 złr. 2'26.

Naśladowane brylanty tych piorsoicnlniają wspa- 
piąły kształt i ogień, i nawet znawcy nie mogą 
ich rozróżnić od prawdziwych. Obrączki siubne 

po ałr | 2 0 , Skrawek papieru na miaro.
Ho nabycia tylko u firmy

Alfred FISCHER
w Wiedniu, I., Adlergasse 10.

W ysyłka za zaliizką. — Za niestosowne zwrot 
pieniędzy. 22ł>9 2 5

Katalog za darmo 1 opłatnie.

ZMIANA LOEALU.

Łotti Korali
przeniesiony z ul. fłrodzkiej 31 . na 

IM nc W W  Ś w ię t y c h  11. 
ma gotową garderobę dziecięcą dla 
chłoprow i panienek, jak również: 
U n p e lu e ize  oraz h lu z y  d l a  d n m  
j e d w a b n e ,  w e łn ia n e  oraz b a t y ­
s t o w e  m a t y n k l  i k n s t y u n i }  po 
nader niskich cenach. - Przyjmuje 
wszelkie zamówienia. 18ó2 n  iy

dla Pań 'jest Suknia sporządzona z ma- 
Q  tcryi czysto wełnianej, podług .najnow- 
D s3:i''o fasunu. kcojztują.(* tylko o złr 
O spódnica z pmlszcwk:; ttoilłiig nngiel- 
C* skiego fasonu, ty Iko 3 złr.

Postać można tylko juzy u l. Slaw - 
k ow ik ie j Nr. 18. -22ii ;> s

: o c o o c g

„ I R I S
Szkoła kroju i szycia

oraz 2180 4 4

Pracownia sukien damskich
K r a k d w ,  B j n e h  g T .  1 3 .

1127 29 Ó2

B A C Z N O Ś Ć !
Polecam Kanarki hercyńskie
spiewające-we dnie i przy świetle, 
obdarzone Itardzo pięknym prze- 
oiągłyui głosem, naśladując,, wy­
bornie bicie słowika, głos dzwonUlu 1E ■■■ , U&WUI1-
ka. ileiti i piszczałki.^ Spizedaję 
je po ti, 7. 8, l*k 1- > 18 koron. 
Wysyłam je nawet pod.-zas n a j. 

wiskszego zimna za zaliczką lub po otrzyr 
nu moje własne nie-muniu należytości -  na “ i-j.  ̂ “ ie-

bczpieczeńst.wo, ręcząc za waitosi za to,
Bżc ptaszki nadejdii zdrowe, //ostawiam lo  
dni na próbę, u na wypadek wymieniam 
lnb zwracam pieniądze bez żadnego potrą­
cenia.-*- Pouczenie, jak sio obchodzie, do­
łączam zawsze. ' 2 9

A . B r e z in n .  
b o d o w o a i w y \v i  z k u li a r k 11 w .

w Lincu nad Dnnajem. ____

_C H erb ; t ■ z ] ł r o  ł » w ! O Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

HERBATE ROSYJSKAC C
zbioru majowego, poleca handel

W. Adamowicza
w Brodaoh na pograniczu rosyjskiem. 11 O21

H erbata z B rodów !

1 funt Familijnej" bardzo d o b r e j ............................... złr. I 40
I funt „Melange de Moskau“ w oryg opak., najlepszej 2 50 
I funt „Imperial'1 cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
i funt „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych . 1 '20 
Grzyby suszone rosyjskie, poki zapas starczy, kilo . . 3 50

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkowuje 55 53 0

inż. Kazimierz OSSOWSKI
międzynarod. biuro patentowe

Berlin, W. Postdamerstrasse 3.

poleca HUT 1*3 U

W. HALSKI
w Krakowie, Sukiennice,

handel żelazny.

Ł I H O L E T H
(O SO M /IW Y  HANDEL) 

w  k o l o r a c h  n a  w s k p ó ś  p r z e c h o d z ą c y c h  
w yrob y  krajow e i zagran iozu e; 

najtrwalsze pokrycie podłogi do całych przestrzeni, także jako chodniki, podkładki przed
umywalnie i jako wielkie dywany.

F . C . C O Ł Ł M A N N  b N a c h t o lh e r  A .  R E I C H L E , W I E D E Ń .
I . ,  K o l o w r a t r i n g  3 .  1813 13 13

NOWO OTWORZONY
osobli-wy skład 
Tryesteńskiej fabryki

Ó V *J
f l f t

2283 3 O

w Krakowie, ul. Szewska 1.

Dwa sklepy
wraz z _ mieszkaniami i obszernt-mi lo- 
kalnościanu w nowym domu, w miejscu 
kąpielowem i nibrycznem, w najruchli­
wszym punkcie, z a t a z  do wynajęcia.

J e d e n  N klt“l» Stnsowałhy się dla 
piekarz;), rzoźliika. lob skbtdu obuwia; 
d r u g i  zaś byłby dla liondlu żelaznemi 
towarami, lub handlu towarów miesza­
nych. ]ub też salon mód kobiecych.

Sklepu żelaznego lub salonu mód nie 
masz w miejscu.

Budynek ten znajduje się W najod- 
powiedniejszem miejscu.

Bliższe.; wiadomości udzieli Andrzej 
Szczepański w Ustronia L. 12, ń lązk
a u s tr y a c ..i .  222$ 8 I1

PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA
otrzym uje się przez użycie M y d ła  g l i o e r y -  
now o-bensoesow ego J . W iśniew skiego.
które usuwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie 

wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 
Składy: w K rakow ie J. W iśniewski, skład 

apteczny, ul. Stradom 7; w Boohni Jan Mi­
chnik, druguerya; we L w ow ie L-ridrich Rea- 
cock. ul. Hetmańska 4. - -  Z powodu licznych 
podrabiali uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakólia W iśniew skiego, magistra farinacyi." 

118 27 O

PERFUMERYA ZENO &  CO.
NAGAA'OUNI D O .^IW W O Y,

W i e d e ń ,  I . ,  G r a b e n  N p  7 ,
Gyim y dom dla francuski* li , angielskich i n iem ieckich oryginalny* h

perfum i osobliw ości,
polecają kasetki skórkowe i pluszowe z grzebykami, perfumami 

i do pielęgnowania paznogei (manicure), 
jakoteż wielki w ybór szczotek, grzebieni, szczoteczek do zębów i do 

paznokci w każdym  gatunku.
W  J a k o  o s o b l i w o ś ć  d o m u  p o l e c a  f i r m a  s w ą  s ł y u u ą  
i  z n a n ą  J a k o  w y b o r n a  E a u  d e  C o l o g n e  Z e n  o

p o  K .  ]■ —  . 2 - ----- , 4 ■---- , S- -  , 1 4 ' —  i K i -  R .  2277 2 8

DLA MAJĄCYCH 
DOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDKOWE!

W szystkim tym. którzy prze/, zaziębienie lub przepełnieni** żołądka, przez 
spożywanie niezdrowych, Ludny*li do strawienia, zbyt gorących lub zbyt zi­
mnych potraw, albbteż przez niejednostajny Iryb życia nabawili się dolegli­
wości żołądkowych, jak:
nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle w /oładku, trudne trawienie

lub zaflegmienie,
poleca -się niniejszetn dobry środek domowy, którego wy borne lecznicze dzia­
łanie już od wielu lat jest stwierdzonem. Jest nim znany

środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący,
Huberta Ullricha wino ziołowe.

To wino ziołowe sporządzone jest z ziół wybornych, za lecznicze 
uznanych i z dobrego wina, wzmacnia i ożywia organizm trawienia 
człowieka, nie będąc środkiem rozwalmającym. —  Wino ziołowe 
usuwa z nac/yń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszel­
kich zepsutych, choroby wywołujących, cząstek i wpływa dodatnio 

na tworzenie się świeżej zdrowej krwi.
Przez użycie w porę wina ziołowego liajcześttiej już w zarodku usuwa się 

dolegliwości żołądkowe. Należałoby przeto dać mu pierwszeństwo przed innemi 
ostremi. gryztfćeini. zdrowie naruszającemu środkami. Oznaki, jak : Ból głowy, 
odbijanie się, zgaga, wzdęcie, nudności z wymiotami, które przy chronicznych, 
(zastarzałych) dolegliwościach żołądkowych występują tem gw ałtow niej, zni­
kają często już po kilkarazowem piciu tego wina.

7 Q ł l A f Q I * H  7 0 1 1 1 0  ’ nieprzyjemno-'na,stępstwa. jak ociężałość,
U f c O l l lO  kolki, bicie serca, bezsenność, jakoteż zatrzym a­

nie się krwi w wątrobie, iledzionie i w systemęe je lit (dolegliwości hemoroi- 
dalne) ustępują przez wino ziołowe szybko a łagodnie. W ino ziołowe zapobiega 
niestrawności, wzmacnia i podnieća system trawienia i w łatwy sposób usuwa 
z żołądka i je lit wszelkie niezdatne cząstki.

Chudy, btady wygląd, niedokrewnpść, opa-
d n i t ł P i p  7 P  c i f  s4 najczęściej skutkiem złego trawienia, niedbstate-

V " ' *  O l i  c/.nego tworzenia sio krwi i chorobliwego stanu wą­
troby. Nie mając apetytu, wśród nerwowego rozstroju i zadumy, jakoteż wśród 
częstegi bólu głowy, bezsennych nocy, często dogorywają pow oli t.akie osoby.

Wino ziołowe daje osłabionemu ciału świeży impuls. M F * W ino ziołowe 
p ogn icia  apetyt, wpływa dodatnio na trawienie i odżywianie się, pobudza 
silnie wymianę materyj, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdarżnione 
nerwy i daje na nowo cliąc do życia; dowodzą tego liczne uznania podziękowania.

Wina ziołowego można dostać we flaszkach po 3 Korony i 4  korony 
w Austro-Węgrzech, w aptekach: w Krakow ie Podgórzu, /w ie izy ń cu . W ieliczce, 
N icpołom ioacb, Dohazyoarh. Iłaboe. Myślenicach, Bochni, W iśniczu, Brzesku, 
Tarnowie, Zatorze. Krzeszowicach. Chrzanowie, Jaworznie. Ośwdęciniie, \\ ado- 
wicach, Andrychowie. Ketach. Lipniku. Makowie, Suchy, lordanowie, Żywcu, 
Zaliłociu Nowym Sa.czu. Biały, Bielsku itd.

W Królestwie I olskiem we flaszkach po I rublu i po I rublu 50 kop. 
w aptekach' w Proszowicach, Hłomnikudi, Skale, Koszycach, Miechowie, Olku­
szu. Sławkowie, Sosnowicach. Będzinie, W olbromie, Działoszycach. Skalbmie­
rzu W iślicy. Busku, Pińczowie, W odzisławiu. Nowym Korczynie, Stopnicy itd.

W Państwie Niemieckiem we flaszkach po I marce 25 fen. i po I marce 
75 fen. w aptekach; w Mysłowicach, Brzezince Altberunie Tychawie, Szopini- 
caoh, Katowicach, Mikołowie, Pszczynie, Hucie Królewskiej. Siemianowicach, 
Hucie Antoniny, Swietochowicach, Jtosbergu, Lipinie, Szarleju, Niom. Piekarach, 
Bytomiu itd- - - jakoteż we wszystkich mniejszych i większych m iejscowo­
ściach Austro-W ęgier Rosyi i Niemiec w aptekach.

W ysyła także apteka E. Hellera, Kraków, ul. Grodzka L. 22, począwszy od 
3 flaszek wino ziołowe po oryginalnych cenach do wszystkich miejscowości 
Austro-W ęgier.

I f l T  Ostrzega się przed naśladownictwami! ~ 1 M  
/ą d a ć  wyraźnie wina ziołowego M T *  Huberta U llr:cha.

do we
Moje wino ziołowe nie jest żadnym środkiem ta jemnym ; jeg o  części skła- 
* są ;następujące; wino Malaga 450.**, spiri tus winny 100.**, gliceryna 11)0.0,
» .'•ZPrw/iOA CJ.IłA ,c.lr ... ...    UHll D 1//yT\z«r-4 ' Jf'-'' > " ***u "»W11*̂ 1* Hj/ii j uuo "IIIUJ ' “ I 1 I

willo czerwone 240.0, sok jarzębiowy 150.0, sok czereśniowy 220.0, koper włoski, 
anyż, korzeń helenium, amerykański silny korzeń korzeń goryczkow y, korzeń 
tatarakowy po io.O Te składniki są zmieszane. d” 8 12 O

NA  G W I A Z D K Ę  
stosowna sposobność.

Kompletna w y  s p r z e d a ż  za połowę 
eeny wartości. —  ^ a lk i , zabawki, 

gry  tow arzyskie. 2250 5 oO *. c.

Kraków, ul. Grodzka 1 4 ,1. piętro.

r  NAJLEPSZE
M j i l r ł l t i i  toaletowe, P e r f u m y  we flako- 

-i nach i na w agę . oraz oryginalną f t o t l t -  
k o l o ń s k a  poleca 1448 44 52

1 Czesław Śmiechowski
j w Krakowie, ni Mikołajska L. 4,

jaooooonooc

Kraków, al. Karmelicka 16,
poleca 2182 7 9

m r  s m a c z n e  p i e c z y w o
po cenach umiarkowanych.

Śliwki i powidła
prawdz.we tureckie świeże, oraz wszel­
kie towary korzenn® i kolonialne

poleca handel p. f. 15 9 10

H. Kretschmer
w Krakowie, Rynek główny Nr. 10.

M N H » N N « M
Założon y w  r. 1806 9

z ukończonemi kursami 
handlowemi. poszukuje 
z a j ę c i a  b i u r o w e g o  
w Krakowie. Zgłoszenia 
pod L. 2299 przyjmuje 

Administracya ,.N. Retormy.'1 2299 3 3

Miód wyborny,
praśny w 5-kilowych blaszankach, wysyła za 
pobraniem opłatnie Zarząd pasieki Antoniego 
Krasińskiego w Jeziorzanach obok CzortWowa.

Dana za 5 klg. 7 koron. 2208 8 10

Księgarnia, M a r i a  SH a J  japiera
pod firmą 2229 8 9

H e n r y k  B o h u s s  w  J a r o s & w in
natychmiast pod bardzo korzystnemi 

warunkami d o  s p r z e d a n i a .

S  HANDEL W IN  S
B pod firmą

•J.Gralewskit
S  w Krakowie, ul. Grodzka, 44  ^

A  utrzymuje na składzie wina w ę - ^  
^ g ie r s k io , austryaokie. francuskie.
— reńskie i inne. oryginalny C o-5  
•  gnac, i araki francuskie, oraz W  
A  wystałą śliwowicę syrmiuska i 9

i
wystałą śliwowicę syrmińska. i 
sprz*‘*iaje je  w większej lub 
mniejszej ilości, po cenach 

umiarko w mych,
Składy tran sito we dla prowincyi przy 

ul. Kanoniczej, L. 20, ul. Brackiej. 13 
i ul. Stolarskiej, 5. 1940 o Ki

£  Cenniki bezpłatnie.
M M H M N H N

ii

Pracownia sukien damskich
i dziecięcych m.-. 190  ̂ €

Kraków, a l. Mikołajska 1. 3 , I. p .

PENSYONAT „LITHDAN IA"
w Krakowie, ul Studencka 2,

położony w najzdrow szej i najpię­
kniejszej dzieln icy miasta -  poleca 
elegancko umeblowane p o k o j e  na 
doby. m iesięcznie i rocznie. 1294 1224

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X 30 00 0g

Z a U a l artystyczno-fotcp itzny

Edw. Pi erze hals hic 3 o,
H r H k ć in . u l .  K łu n -k o w s k n  2 7 .

Józefa Ekirowa
w Krakowie, Mały Rynek L. 6

wykonuje najlepiej zdjęcia grup, I 
rzystw. cechów i t. d.. naj no wszy n

udziela
lekcyj tancow

salonowych'najnowszych solowych i układu, 
w Zakładach nauk. i we własnem mieszkaniu. 

K u r s  Irw H  d o  in a jn .
Łaskawe zgłoszenia przyjm uje każdego czasu

Osobne godziny dla Młodzieży szkolnej.

Dla osób słabycli
r j p r i lm m e  przsz ietarzj

wyborne s t a r e  koniaki francuskie 
tokajskie, wina węgierskie i greckie, 
znakomitą herbatę kilo 3'3<*. wyborne 
wódki poleca handel 2049 u  lc

A. CHOCISZEWSKIEGO
w Krakowie, ul. Kopernika Nr. 20,

tuż za wałem kolejow ym .

ANTONI SCHULZ
w  K R A K Ó W  lE , u l io a  S z e w s k a  L . 18, 

poleca swe d o b r e  i n a t u r a l n e

O e d e n b u rsk ie  W in a
białe po 51). 85. 75 ct. i 1 złr. butelka, 
czerwone po 55, 85. 80 ct. i 1 złr. butelka.

O# #  W  beczkaoh znaoznie taniej. • O #
2252 5 10

towa-
 ..............................  najnowszym do­

tychczas wynalezionym aparatem mo­
mentalnym. — Podejmuje się również 
reprodukcyi z obrazów . rzeźb , gipsu 
i innych kruszców. -  W ykonnje n y le -  
piej platynotypie, jak ro\. nież fotografie 

kolorowane v rozmaitych odmianach.
Z a mó w i e n i a  na prowincyę uskutecznia 

natychmiast. 1599 19 25
i i m n o c :

i Mocni
z praktyką w dziale kolonialnym , 
znajdą pom ieszczenie w Z w i ą z k u  
l m u « l l o A v y m  H ó ł o k  r o i  n i -  
c z j c l i  av K r a k o w i e ,  ul. IM-
j a r s k a  Nr. 4. Zgłoszenia pisemne 
opatrzone odpisami św iadectw  p rzy j­
muje 230‘l j i  2 Jh/rehci/a.

Baczność!
Zawiadamiam P. T. Publiczność, iż 

o b u w i a  prawdziwego karlsbadzKiego 
nabyć można po cenach nader niskich 
tylko w moim magazynie przy nlicy 
G - i o d z k i e j  Nr. 19.  róg placu W  W. 
święty cl* Fiiii z obnwienr karlsbadz- 
kiem ais posirdam żadnej. 22^2 3 3

Z uszanowaniem

S .  H o l l a n d e p ,
Magazyn obnwia karlsbadzkiego p r /y  ulicy 
Grodzkiej Nr. 19 (róg placu WW. Świętych).

CUDEM PRZEMYSŁU
jest poniżej wysz. zegolniony wspaniały garnitur stołow y z prawdziwego srebra 
Britannia, skład, jacy sir z 52 przedmiotów, za niezmiernie niską cenę złr. 8 i;0 .

8 najlepszych noży stołowych Brirannia z prawdziwie angielskiem ostrzem
8 widelcy z amer. srebra Britannif jednolity cli

12 łyżek stołow ych z amer. srebra Brita-inia,
12 łyżeczek do kawy z amer. srebra Britannia,

1 chochla z amer srebra Britannia,
1 chochelka do mleka z amer. srebra Britannia,
2 wspaniałe lichtarze stołowe,
8 najlepszych noży do owoców z porcelano wym trzonkiem.
8 najlepszych widelcy do owoców z porcelanowym trzonkiem.

52 przedmioty razem tylko złr. 6 .60.
W szystkie wymienione 5 - przedmitity możemy sprzedawać po najniższej 

cenie złr. 6'60. Srebro Brttnnnia jest metalem nawskróś białym , przez 25 lat 
barwo srebra zatrzymującym za co się rtyczy. Na najlepszy dowód, że ogłoszenie 
to poiega na szczerej prawdzie, składamy następujące

p u b l i c z n e  o ś w i a d c z e n i e :
Na wypadek, gdyby się nie podobał przysłany garnitur ze srebra Britannia, 

zwrócimy pieniądze bez trudności Jeżeli go tylko kto potrzebuje z jakiegokolwiek 
powodu, niech sobie, zainowi powyższe wspaniały garnitur, który nadaje się szcze­
gólnie nr 2 ’ 48 3 4

podarek ślubny i okolicznościowy,
jakoteż dla hoteli, dlp, gospód i dla lepszych domów.

Dostać można 1 ' Y I . l i O ____________ >

w domu wywozowym
dostawcy Związku nauczyciel, itd., protokółów, firmie, od 30 lat istniejącej,

W I E D E Ń , I I  2 . ,  P n a t e n s t n a s s e  Nr*. 1© .
W ysyłka za zaliczką lub po otrzymaniu należ.ytośei. D l

P r a w d z iw e  tylko ze znakiem ochronnym. *  *
Można przeglądać liczne pisma z uznaniem.

Poszukuję wspólnika ^
z kapitałem S(',O()0 do lu f ) .0 0 0  koron —  do zakładu leczniezo- I  
kąpielow ego w M oraw skiej Ostrawie. W arunki bardzo korzystne. 

W iadom ości bliższy cli udzieli p. Wacław Naake-N&kęski 1
w Morawskiej Ostrawie, „Dom polski.1 2301 3 3 8



6 Nr. 281. N O W A  R E F O R M A . Sobota, 8 Grudnia 1900.

JAN IHNATOWICZ
P O L E C A

niezawodne, wypróbowane środki do wywabiani^
wszelkich plam.

hal.

2176 3 0

AMANDINA usuwa plamy z cu­
kru, białka, lodow itp flakon 50 

&PSEINA wyciąga plamy tłuste 50 
ACETTNA niszczy plamy alkali­

czne i moczowe, flakonik . . 50 
BENZOŁINA wywabia plamy tłu­

ste. maziowe i pokostowe, fla­
konik mały 40 h.. cały . . . 60 

BRAZYLINA. Prane w Brazyii- 
nie materye czarne, wypło­
wiałe i poplamione, odzyskują 
pierwotny kolor, sztywność
i połysk, pakiet..................... 16

ETILINA usuwa plamy powstałe 
z podłóg, farb anilinowych, 
trawy, lakierów i smół}', flak. 50 

JAWELINA wywabia z bielizny 
plamy z piwa, wina czerwo­
nego. owoców, konfitur, flak. 40 

KWASEK w laseczkach, używa­
ny do czyszczenia palców z 
atramentu, laseczka . . . .  10

Nabyć można : we Lwowie w sklepach własnye-h przy ni.
Sykstuskiej 1. 25 i ni. Halickiej 1.11; w Krakowie, 
Sukiennice 1. 20 ; w Czerniowci-ch, ul. Ruska 1. 8 ; 

w Przemyślu, ul. Franciszkańska 1. 24.

hal.
KORZEŃ mydlany do prania ma­

tę ry i jedwabnych i wełniau., 
pakiecik po 4 h. i ..................... 8

MYDŁO żółciowe do wywabia­
nia plam zastarzał.. kawałek 50

ODAŁINA usuwa plamy z kurzu, 
potu. tytoniu, mleka. piwa. ka­
wy. czekolady, pleśni, wilgoci, 
rosołu itp.. flak en ....................70

0KSAŁ1NA wywabia plamy atra­
mentowa, rdzawe i krwawe. z 
papieru i bielizny, flaszka . .

QUILAJA. Materye wełniane i 
jedwabne, prane w odwarze 
Quilai tracą plamy i odzy­
skują świeżość, pakiet . . .

WYSKOK terpentynowy usuwa 
plamy pokostowe, olejne i ży­
wiczne, f l a k o n ......................

ZIEMIANEK oczyszcza materye 
białe wełniane z brudu i ku­
rzu ............................................. 40

50

12

50

Proszę! x x x x x x x
spróbować uznanego za wyborne 

Kakao „ H E Ł M “
14,30 10 26

Fibrt*Ki-łf«ik Czekolada „HEŁM.44
Pod gwarancyą najczystszy i przytem przecież 

najtańszy wyrób holenderski.
Dostać można we reysfficli przeJalejszycti M la c l i  m m  M o f f i i p  i łakoci.

'V ~ Y v Yv Yw v v w v yv,'«nryYYVYVYYYYY>nnnnnnnrYYYYYYYYYYYY—

K. ZIELIŃSKI OPTYK i MECHANIK, 
Kraków 39, A-B,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony 
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .
Wykonuje wszelkie urządzenia 
dzwonków elektr. i telefonów.

U trzy m u je  w znacznym wyborze 
sztuczne oczy ludzkie.

G r a f a f o n y  orygin. amerykańskie „Columbia- od SD kor.; wałki
do wszelkich svstemów ograne kor. 2\50. nieograne kor. U 50.

1
M T  W szelkie zamówienia okularów lub binokli z szklarni kombinowanemu bez 

względu u a barwę, podług ordynacji lek arsk ie j. wykonuje w przeciągu 24 godzin, 
w nagłych razach i w cześn iej, we własnej szlifierni optycznej, urządzonej z popędem 
motorowym podłng systemn metrycznego.

Liebig’a Company X  X  X  X

wyciąg mięsny
służą do przyrtndrmria w tngt*iej(imi oka wybornego i si 
łiego rosołu, polepsza natjt!• miast irszelkie mdłe rosołu, 
sosu, jurzyny i potraw// marne, drga wartom dla kur/n/i 
polega aietglko na gei/o irudostroihimm zastosowaniu , lecz 
także ua dogodności, oszczędności na czasie , taniości 
i nadzwyczajnej wydajności. - - Pnurdn wy jest tytko 

z  niebieskim poilpistnn 2166 2 4

w poprzek etyka ty.

M. Niemetz
K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e  30,

°d strony ratusza,
(Magazyn założony ic r. I&7H) 

poleca Szanownej Publiczności s w ó j

zakład optyczno-mechaniczny.
Okulary, ćwikiery i lornetki damskie w w ielkim wyborze, dobiera 

osobiś >e lub według wszelkich recept lekarskich bez podwyższenia cen.
Utrzymuję szkła kryształowe i diafragmowe. polecone przez naj- 

. słynniejszych okulistów.
Skłau c i e p ł o m i e r z y  lekarskich, pokojowych za okna i t. p. 
Wykonuje wszelkie urządzenia dzwonkow elektrycznych.
Skład arystonów i szkatułek samoypających 

około 700 melodyj. od 14 złr. wzwyż.
Grafofony Collumbia i walce.

Skład aparatów fotograficznych, k lis z  i c h e m ik a lió w , j e d y ­
n ie  n a jta n ie j w e d łu g  o r y g in a ln y c h  ce n  fa b r y c z n y c h .  1966 17 25

Ciemnia fabryczne gratis do dyspozycyi.

Z a k ła d  z a ło ż o n y  w  r o k u  7 S.ŻS.

A. SULIKOWSKI
Z E G A R M 1 S T R Z  

w  K r a k o w i e  p r z y  u l .  G r o d z k i e j  p o d  N r .  1

Naśladownictwo Wisz zastrzeżone.

poleca swój wyłączny skład fabryczny 
znakomitych

Zegarków  A nkrow ych

„0MEG-A“
p r e c y z y j n i e  r e g u l o w a n y c h ,  w niklu, 

stal: srebrze i złocie.

Zegarki te są niezrównane w dobroci 
i trwałości, a ceny przystępne.

P oleca  rów n ież  fa b r y c z n y  sk ła d  
zeyat k ów  P a tek  Ph ilip jte  <£• Co. 
w  G en ew ie  i 1 .1 . P a d o lle tw  G e­
n ew ie  —  oraz sk ła d  zeya rków  
„ In te r n a tio n a l“  W ath. Com p.

ir S zaf f  ho asie. 2247 4 o

Cennik] ua zadanie darmo i oiMme.

m |G0 A Ł 0 W E  O TRfBy,

'1 Z A P A C H E M  F IO łK O W E M
działają na skórę nadając 
elastyczność,piękną płeć i 

młodzieńczą świeżość. 
Zastępują zapełruemvdła i puder. 

W YŁĄCZNY WYRÓB

<Zi, Ć/M eotsćh
r  W  W IE D N IU  L U  GE CK N 8 3 ,  ■ 
najnuwfDcyri wwięKszych magaipaiipfflMeryL 104 13 13

WIELKI KRACH!
Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski- i wielka fabryka 

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasł za 
-m ałe wynagrodzenie*sił roboczych. Mam pełnomncnictwo do wykonania tego pole- 
\cenia i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następujące przedmioty:

6 bardzo dobrych noży s to łow y ch  o prawdziwie angielskich ostrzach,
6 ameryk. patent, srebrnych widelców  jednolitych.
6 „ łyżek.

12 „4  łyżeczek do kawy,
1 „ „ ,. chochlę,
1 „ „ ,. chocheike do mleka,
6 angielskich bpodeczków Victoria,
2 efektowne lichtarze stołowe,
1 sitko do herbaty,
1 irdzo piękno sitko do cukru,

42 przedmioty tvlko 6 f t  6< ct!
W szystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 

a teraz można je  nabyć za tak drobną kwotę 6 złr 60 ct. — Amerykańskie pa­
tentowane srebro jesi metalem na wskróś białym, przez 25 lat jak  prawdziwe sre­
bro wyglądającym , za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega

na żadnem krętactwie,
obow ią zu je  sie publiczn ie Każdemu, kom u się tow ar nie spodoba, zw rócić  pieniądze 
bez jak ich kolw iek  trudności.. P ow in ien  w ięc każdy skorzystać z ia k  dobrej sposob­
ności i spraw ić sobie ten wapaniMy, garnitur, który szczególn ie j nada je się na

wspaniały podarek gwiazdkowy i noworoczny,
tudzież dla każdego lepszego noapodaratwa. - - Xabyć można tylko u firmy

A .  H I R S C H B E R G S
E xp orth au s  von  amerik.  Patents i lberw aaren

Wien, II., Rembrandstrasse *9|l. —  Telefon Nr. 14597.
W ysyłki na prow incję ze zaliczką lub po otrzymaniu należytości.

Proszek do czy szczen ia  10 ct.
Prawdziwe tylko ze znakiem jak  opok (kruszec hygieniczny).

Wyciąg z listów ('znania: 1986 9 0
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoleną, że po 

syłam dalsze zamówienie Kraków 21 maj 1899 Ks. Amalia Czetwertyńskę 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona.

Krystynopol, Galicya. Siostra Joanna, przełóż. Tow. N. P. Maryi.
Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę, 

Lubaczów, G alicja . Babic, kapitan.

X 5< X X X X X X X X X X X X )IX

Fabrykanci,
,  n r : , , . , , .  T T w u r l n i c i r  i w szvsl,k ip  na otan^,,..

A  | |
O  Przemysłowcy, Oficerzy, Urzedai.cy i wszystkie na stanowiskach 
A  osoby każdego stanu, otrzymają oryginalnei ftusti weg papiery 

państwowe, losy i efekl a wartościowe na termin, na spłatę 
przez kilka lat przvstępnemi ratami, scisle po urzędowme notowanych 
kursach giełdowych, z doliczeniem odsetek 61 2%  rocznie. 2231 6 6 

Kupujący wstępuje natychmiast w nieograniczone posiadanie 
wartościowych papierów, nie trzeba ich przeto orać za jedno z pro- 
mesami lub listami na raty, ani też z losami loteryi klasowej. x /

y y  O prospekty i bliższe warunki proszę się zwracać listownie za 
załączeniem marki na odpowiedź do Reprezentacyi Banku Antoniego 

y  Ferenozi w Budapeszcie, VII., Kiraly utoza Nr. 87.>o<xxxxxxxxxxxxinxxxxxxxxxxxxxx

| ZALECONA PRZEZ TOWARZYSTWO LEKARSK IE  KRAKOW SKIE •
 ■ o

*
(> 
(5

wyrobu naszego Zakładu fabrycznego wod mineralnych sztucznych, będą­
cego pod kontrolą Komisyi przemysłowej Towarzystwa lekarskiego, ‘ *

używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw kaszlowi
z dobry®  skutkiem.

C e n a  f l a s z k i  w  K r a k o w i  a  1 6  o t .  •
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece 

J. Wewiórskiego.

84 23 o K. R ż ą c a  i C h m u rsk i w  K r a k o w ie .

Księgarnia Gebethnera i Sp. w Krakowie
P O L E C A :

Askenazy Sz. Dwa stulecia XVIII. i XIX. Kor. 9-60.
C b u t k o w s k i  W ł .  k s .  Ostatnie lata Benedyktynów w Ty.icu. Przyczynek do 

dziejów Wszechnicy Jagiellońskiej. Kor. 1/50.
C h o t k o w a k i  W ł .  k s .  Testamentum D N. Jesu Christl. 60 hal.
Gabryl Fr. ks. Noetyka. 5 kor.
S i e n k i e w i c z  M . KRZYŻACY, powieść w 4ch tomach. 13 kor., 

w oprawie kor. 16-20.
1 -onriictwa polityczne w Galicyi w przededniu wyborow przez W. L. Z. 1 kor,

Juliusz Kossak
przez S t a n i  s ł a w a  W  i t k i e w i o z a .

Album Juliusza Kossaka,
ozdobione 260 rysunkami w tekście, 8 światłodrukami, 6 fascymilami kolorow. 

z akwarel i portretami podług L. Wyczółkowskiego i St. Witkiewicza.
Wydanie wytworne na pięknym welinie w ozd. oprawie ze złoceniami 26 kor.
Wydanie wspaniałe, na zbytkownym papierze y.iększego formatu, w ozdobnej

oprawie 48 kor,ITcwSści gwiazdkowe:
Bełza Wł. Dzieci w dawnych czasach, 24 obrazków z dziejów naszych, z 10 

rysunkami Walerego Eljasza, kartowane kor 2'60 w oprawie płóciennei 
kor. 3-40.

C nr/as or.ewska J, Warukówna J. Z biegiem Wisły. Obrazki o kraju, 
z 200 twsun and w tekście i 2 mapami. Kor. 3-60, kartonowane 4 kor., 
w oprawie płóciennej kor. 5-20,

Morawska Z. Kroiew.cz. powieść z XV. wieku i Niedźwiedź, powieść z XVI. 
wieku, z 6 rysunkami Jul, Masońskiego, kartonowane ko-. 3-20, w opra­
wie płóciennej 4 kor.

M o r & w s k a  «  Jan Niewdźyd, powieść z dawnych czasów, z 6 rysunkami 
J. Iłapac/ęiegu, kartonowane kor. 3-20, w oprawie płóciennej 4 kor,

Wąrukowna J. Władzio nad morzem, opowiadanie dla dzieci od lat ośmiu, 
z 6 rysunkami St. Saiciczewskieąo, kartonowane kor. 2‘60,

W a r y b o  M .  Las, książka przeznaczona dla dzieci od 6cin do lociu lat, 
wydanie drugie, z 18 rycinami w tekście, kartonowane 2 kor. 2237 3 3

J ) o  l i  a b y  f i  H n e  w s z e l k i c h  k s i ę g a r n i a c h .

Odznaczenie medalem złotym na wyetawie przyrod. lekarskiej
w Krakowie 1900 r.

w  K u a k o w i e ,  R y n e k  g ł ó w n y  2 5 ,
poleca swoje

znane ż dobroci Wina Wyspiańskie białe i czerwone 
i  Rumy iamajkę, Śliwowicę bośniacką,
$  Koniaki i W in a  szampańskie węgierskie,
^  oraz 1931 19 0

® znakomitą oryginalną H E R B A T Ę  chińską.
^  Wysyłka na p> owincyę transito.
X  C e n n i k i  £ x » i  r a c o  i  b e z p ł a t n i e .

6  z l i » . NIEDOŚCIGNIONE
są świeżo w ynalezione, na powszechnej wystawie w Chicago 

odznaczone
oryg. zegarki z amerykańskiego złota plaque

Remont. - Snvon. (odskakująca Koperta) i 3 koperty m  złota 
plaqn6 z wyborne*, antymagnet. wnętrzem precyzyjnem , ure­
gulowane na sekundy i ze świeżo patentować wewnętrznym 
regulatorem skazówek. Zegarków tych dla ich wspaniałego 
wykonania, obfitych artystycznych rycin (są i gładkie w za 
pasie) nawet znawcy nie mogą rozróżnić od prwwdzlwie Zło­
tych. Cudnie piękne cyzelowane koperty pozostają na zavsze 
bezwarunkowo niezmienionemi, a za dobry chód daje się na 

piśmie trze^Dętnie poręczenie.
-■ - Cena t^łko 6  złn. ;-----

Stosowny do tego t a ń o u « z « k  z e  z ł o t a  p la g u *  a łr . >-50.
Co każdego zegarka za darmo skórzany intertlik .

Co nabycia tylko przez skład główny: A lfr e d  F IS C H E R ,
n f l D F h .  Vdl :n-ga^r Nr. lO . 2268 2 5 

Wysyłka za zaliczką. — Za nie=tosowne zwrot pieniędzy.

f a r b e n - f a b r i k  j o O O O O O C

rorm. T r i e d r .  E a y e r  Su Comp., E J b e r f e l C

Somatosa
rozou87Czalne_ białko

zawiera pożywne pierwiastki mięsa (ciałka białkowe i sole) jako prawie nje A n f| | ł_  
mający smaku — łątwq się rozpuszczający proszek, je^t najwybitni jszynj “ I 
L I f l l t l  n n c i l n u m  (l la osólI, słabowitych, źle dotąd odżywianych, dla m ają; 
l> l r  111 J r U & I I H y i l l  uygjj cierpienia rerwowe, chorobę piersiową, doiogliwości 

żołądkowe, dla położnic, d>a dzieci mających angielską chorobę, 
dla ozdrowieńców i t. d- w formie

SOMATOSA z żelazem dla medokrwtetych
przez lekarzy polecana,

Somatosa żelazista składa się z somatosy i 2°/0 żelaza w organloznej formie,

SOMATOSA podnieca apetyt bardno.
Dostać można w apiekacn i drogueryach. 608 20 22

W Y B I T N Y  Ś R O D E K  F 0 6 I L N Y ,



Sobota, 8 Cirudnia 1900. N O W A  R E F O R M A . Nr 281.

rysowana przez J Herricha.
uzupełniona do najnowszych czasów przez in­
żyniera W ydziału krajów. Fr. BarańsKiegO, 
w form. 78 109 ( m , w skali 1 :600.0U0.

Potrzeba dokładnej mapy z wszyst.kiemi m iej­
scowościami w ttaffćyi dawno się alczur dawała 
gdyż wydane doiychrzas mapy nie odpowiadały 
praktycznym wymaganiom. Nasza mapa lialiiivi 
odznacza s ię : Podziałem  administracyjnym 
na 78 Starostw z dokładnem podaniem powierz­
chni w kilometrach kwadratów.: olbrzym ia  
ilością  m iejscow ości (m iast, miasteczek i 
wsi); w ielką p rze jrzysto ścią ; w ykona­
niem w  6 kolorach. Granice Starostw  
oznaczone są w obecnym rozmiarze. Granice 
pow iatow  oznaczone są liniami różow m l 
Linie kom unikacyjne : Iirogirza.dowe, kra­
jowe, powiatowe i gm inn e; koleje żelazne  
istniejące i projektowane, uwidocznione są z 
najściślejszą dokładnością.

Duża ta dokładna mapa ścienna kosztuje 
kor. 3 5 0 , naklejona na płótnie jako ścienna 
mapa 8 kor., w formacie małej ósemki kor. 6T>0. 
naklej, na płótnie mapa śeieuna z wałkami Ki k., 
mapa ścienna z wałkami puliturowan. 12 kor.

Zaraz po ukazaniu się naszej mapy. nabyły 
ja  następujące  w ła d z e :  ('. k. Namiestnictwo,
c. k. D yrekcja  Policyi, c-. k. Dyrekcya domen 
i lasów, Kasa oszczędności. T ow arzystw o za­
liczkowe i t. d. 2199 o 15

Wydawnictwo Księgarni Polskiej
w e  L w o w i e ,  P l a c  Maryacki 11

Na składzie w każdej znaczniej, księgarni.

Moja jm dziwa woaa MoMa,
destylowana według recepty w; nalazcy, mego 
pradziada, znaną jest wo wszystkich częściach 
świata z podanym poniżej, prawnie ochronni m 

znakiem: 2040 7 10

99999999999(!)
9
c!)

Największa, zdumiewająca,
okolicznościowa sprzedaż gwiazdkowa

Dom towarowy D. 3.ESSNER ■«■■■*
V I. M ariahilferstrasse N r. 81— 83.

Materye wełniane

3 0 0
(!)
9
9
It

X 2 « 5 0 0
rozmaitych towarćiń* .obejm uje

[jJ t a  w i e l k a  .

999999999

sprzedaż gwiazdkowa
1’ roszę zw rócić uwagę ua eony i na piękne, 

rzeczyw iście  cenne tow ary. T H

BLUZKI.
W wielkim stylu urządzony oddział dla gotowych, 

przepięknych artykułów mody:
) Bluzki z flaneli do prania, najlepsza jakość,

najmodniejszy fason po 96 t.
(!) Przepiękne bluzki Z  pongis, wspaniały fason, 
(i) trwałe barwy lio złr. 3'40, 3'90.
(ł)<b Największa senzacya!

Bluzki z kitajki czysto jedwabnej, za­
chwycający fason, trwałe odcienie barw, po złr. 

6-60, 8 95 ud.

6
(!)
96

J a n  M a u y a  F a n i n a
w Kolonii, Jttlichg-Platz Kr. 4,

jatent dostawca cesarsaich i królew. dworów.

° ° 8
► o o o o o o o o o o

ADOLF KAHFEL
we L W O W IE - ul. Gródecka L. 3.

Fabryka rur cementowych,
Heprezentacya austr. Tow. ako. fabryki 
portland cementu w Szciikuw ej, Tow. 
kkoyj fabryki wapna hydraulicznego 

w Kaltenleutgeben.
I Skład rur betonowych i posadzek cemen- 
J towych własnego wyrobn, oraz portland 
1 cementu, wapna hydraulicznego, wapna 
. skalistego, gipsu , cegieł i płyt ognio- J trwałych, asfaltowej papy dachowej, as- 
I faltowych płyt izolacyjnych, posadzek i 
. rur sztelngutowych dla klou-k . kanałów 
# i wudociągów, dachówok, łupku, nasad 
]  i płyt kominowych — wogóle wszelkich 
. materyałów bnJowlanych.

P R ZE D S IĘ B IO R S T W O
’  w szelk i ib rebót betoncwy< h i ka..ali- 
I zacyjnych oraz układania  posadzek 
j i  krycia dachów. 977 32 52

czek teatralnych, szarf itd. itd.

Piękne spódnice Cloth, trwałe, rbiidne barwy, 
^  najnowszy fason, P(> złr. S'30 itd.
A  Bardzo trwałe, najlcps/f- nowości wszelkiego rodzaju 
^  żabotów, kolij, paskOw, zasłon, czapę-
<!)  .................

t
3

podwójna szerokość meter po 18 et.
115 centymetrów szerokie metr po 28, BI, 35, 47, 48, 58, 75, 85 cm. i złr. 
F18. —  120 erm. szer. metr po złr. — -47, 1'25, 150, ł ‘ 75, 2‘— , 2\50 i 3' —

Czesanki, szewioty, sukienka damskie, homespuny, 
materye podwójne itd.

M aterye jed w a b n e
za metr od 60 ct. wyżej.

Materye do prania
Modna flanela do prania o d ............................................ 20 centów w zwyż
Modny barchan od ...................................................................... 18
Modny muślin raye, w praniu niepełznący, za metr . . 12
Francuski, piękny batyst metr p o .........................2 7 , 3 2  4 0

Modna satyna atłasowa metr po . . .  . 3',1 4 3 5 , 40 go
Pique Nouveaute, piękne desenie, za m e t r .................... 50 „
Piękny, najmodniejszy zefir, dobra jakość po ig . 1 y, 22. 24 28
Biały batyst przeźroczysty o d ............................................ 20
W praniu niepełzn., najmoan. lewantyna. metr po 13, 26, 27, 35

Adjustowane, dostosowane suknie złr. 1*15,
Największa senzacya! obgfrrirjące 5 mtr. materyi 112 ctm. szer. i 50 ctm. aksamitu jako ozdoby. Bez Mlirencyl!

Na prowincyę zbiory próbek, katalogi gwiazdkowe, katalogi dywanów i kotar na żądanie
d a r m o  i  o p ł a t n i e .
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rzez wynalazcę prof dr. Meidingera wyłąoąuic 
upoważniona fabryka

i k. nadzór, 
d o  s tu  w cu .

W i e d e ń - D d b l i n g  
i I., K o h l m a r k t  Nr. 7.

RAGA, Hybemergfc >o6 7. BUDAPESZT,Thonethof.
Patenty we wszystkich państwach, 

lerw. nagrodami odinaoz. na wa/yst, wystawach. 
W y b o r n e  r e g u ł ,  w e n t y l ,  p i e e e  

% I k u i n f  l i k a m i .
Do mieszkań, szkół, biur itd. 

całkiem skromue a gustowne. 
Dowolnie długo można palió 
koksem: do 24 godzin trzymają 
ciepło po napaleniu węglam 
kamiennemi.

Opalanie kilku pokei tylko 
jednym piecem.

P l e o e  w a g o n o w e

p i e c e  H e s t i a .  
Heim a kominki

dym niszczące. ' 
Napełnianie bez hałasu Przy 

usuwaniu popiołu i żużli nie 
ma knrzu. By uczyścjć z knrzu, 
"lożna wierzchnie ściany odjąć 

f nie rozbierając pieca.
(Kominy nie wydają dymu. Zar trwa przea 
<ąs nieograniczony. Nadają się do każdego 
aliwa. Dotychczasowe osłony kominka mogą 
y użyte Jedet kuninek może ogrzew'a(; 
łka p ok o i n ie z a le ż n ie .

„ H e lm 'a “  
eoe M eidingerow w klo.

Osti/ “ gamy 
rzed us Sit 
owaniami — 
wracając u- 
ragę na znak

M tIDINCER O rE h 
&  H- H E I M

chrony, jak  tu obok, odlany na wewnętrznej 
tronie drzwiczek pieca. 1592 17 o

..Heim a“ 
Kaloryfery niszczuce dym.
CENTRAL, OPAl ANIA wszeffidi systemów.
u s z a r n i e  do celów gospodarczo-rolniczych

i przemysłowych.
Prospekta i cenniki za darmo i opłatnie.

I
Za pośrednictwem każdej księgarni nabyć 
m u/na dziełko radcy sanitarnego dra Mul­

lera, traktujące o
nadwątlonym systemie nerwo- 

gym i płciowym.
Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 

pojawiło się w 30 wydaniu.
Przesyłka w kopercie za 60 ct. w zna­

czkach listowych. 86 38 O

Cnrt Rober, Braunschweig.

J. Nowotny §
W  1

c. k. nprzyw. ^

faiiryM plisl lirom §
w PRADZE, poleca swoje wypróbowane @

I b p o n i e  f|

t o w i e o k i e  b  ± c * o  o t o r o n y ,  |
nadzwyczaj celne i znakomicie wykonane. 2249 23

Przeciw gruczołom , zołzom , angielek, chorobie, niedokrewnośol- w ysypce, 
dolegliw ościom  gardła i p łu o , zastarzałem u kaszlow i , dla słabowitych i bladych 
dzłeci polecam napowrót swój ulubiony, szeroko i daleko znany, przez lekarzy często zapisywany

Lahusena tran wątrobiany żelaza.
Przez dodatek jodku żelaza najlepszy i najskuteczniejszy tran. Przewyższa siłą leczniczą wszy­
stkie podobne wytwory i nowsze leki. Smak ma szczególnie wyborny i łagodny, dlatego cnę 
tnie zażywają ta|j młodzi jak starzy, i łatwo go trawią. W  ostatnim roku zużyto go 60 000 
flaszek, co jest najlepszym dowodem jego dobroci i ulnbienia. W iele poświadczeń lekarskich 
i podziękowań. ę;ena 3 ' korony Prawdziwy tylko z firmą fabrykanta aptekarza Ł a h u s e u a  
w Bremie. Zawsze świeży na składzie. 1764 6 13

1 .stotnie prawdziw y mają tylko następujące apteki: w K r a k o i s i e  apteka pod Murzynem, 
ul. Krakowska; apteka K. Wiszniewskiego, ul. Floryańska; apteka pod Złotą Głową, Rynek gł. 1 i; 
apteka K. Jahra, ul. Krakowska apteka Eug. Hellera, ul. Grodzka; w J a ś le  apteka R. Palcha.

hb:r babn eg o
podf osf orancrw y

syróp wapienno-źelazisty.
Len od 31 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 

lekarzy jak najlepiej oceniony j p0iecaily syróp piersiowy, usuwa flegmę, 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i f.ił dodaje. W  syropie 
tym znajdujące się żelaz'1 w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte, zaś w uim rozpuszczalue sole 
fosforanu wapna pomagają U słabowitych dzieci tworzeniu się kości.

Cena 1 flaszki z ł r .  1*25 (K. 2-5o). pocztą 20 ct.
(40 h.jj wie.cej za opakowanie.

•  Proaim y zadać zaw sze w yraźnie „H erbabnego  
syropu Jako z.nak prawdzi-
wnsoi ; 11 a j> uje się na szkło i na kapsli wypisane wypukłemi 
literami nazwis u ,,H T rbabn y‘, a nadto każda flaszka 
opatrzona jes rzędownie protokołowanym znakiem ochron-

- . -a-i n .m’ ,Jaki •!« tu obok znajduje
Na te zir  ̂ prawdziwości prosimy zwracać uwago.

Główne miejsce w y s y łk o w e  w  W. dniu, apteka „zur Barmherzigkeit“, 
VII 1 Kaiserstrasse 73 j 75;

 r - , -------------------------------  . . — ycnuergiit. Keller: w borszczo-
Jie M. Niemczewski; w Brzeżanach A. Dnrft apt.; w czerniowcach J. Mahl apt., Dr J. Dar- 
l»er5 (i. Gregor; w Dorna Watra F. Fritsch; w uronooyczu L. D obrzyniecki, E. Safrin; 
w (■ rodku J. Heschelles; w Gurahumora A. Gar th w Horodenre S Kajetano w icz; w Jarosła­
wiu .T, Rohm, J,. Grz\ mała W isłocki; w iasle R- 1 a^’ n; w Kimpolunp J. Muller; w Kołomyi 
J. Sidorowicz. D. Stenzel, K. Br. W itosław sls; w Kopyczyncach M. R cdrr; w Krynicy A. 
Nitribit; w Mielcu A. Pawlikowski; w JHankowicacn i .  Kapiszewski; w Podwołoczysś ich 
D. Schneider; w Przemyślu Maszewski, J. Pankiewicz, w Przemyślanach H. Englander; 
w Radowcach Rossigno. A. Decani; w Sadogórze Rnbinowicz; w Sanoku F. GfiSla; w Sam- 
bo-ze I. Aleksiewicz. J. Lepiankiewicz; w Sniatynie r . Niemczewski; w Suczawie i,. Bi- 
schof,.T. W eingarten; w Stanisławowie A. tkólf-h Macura, H. Kubel, w Storożynau H. 1 iillen 
baum , w Stryju L. Dartner; w TarnObOlu H. Kahane, M. Kizyzanowski, Ł. Flcischm ann; 
w Tarnowie L. t hodacki; w W i l a m o w i c a c h  K.Schneider; w W inmkacnK.Bauman; w Ustrzy­

kach A. .Tastrzembski; w Zołkwi A. Dadlec apt. 2084 2 14

Richtera

łoiiiczne strzynti liMm
H  dla d ziaol na^nutaźą ł n ajlepsza jiabawką ,  jaką im 

wogóle podarować można.
Richtera kotwiczne skrzynki budowlane można 

każdego czasu przez skrzynki depełniajaoii
systematycznie pow iększaj;, przez co zyskują po­
dwójnie na wartości.' Richtera kotwiczne szkrzynki 
budowlano są do nabycia po cenie kor. 0'75. I1/,.. 
3. 31 4 1 . 6— 10 kor. i wyżej w e w szystkich  
lepszych składach z zabaw kam i; należy je- 
dnnkżc uważnć na znak kotwiąc i nie przyjmować 
żadnych skrzynek budowlanych bez kotw icy, 
k tó re , jak o  n aślad ow n ictw o, »  n ie p r .-  
w dziw e.

NOWOŻÓ1 Richtera gry w cierpliwość: W szy­
stkie dz iew ięć. Zimna krew. S finks. Djahełek. 
1‘śmierzyciel. Piorunochron itd., cena 70 szelągów. 
1’ rawdziwe tylko z k o tw cą !

Kto pragnie dzieci obdarować, niech zażąda od 
niżej podpisanej firmy czemprędzej n ow ego, bo­
gato illustrowanego cennika, który przesyła się 
bezpłatnie i franku. 2222 2 6

Richtera kotwiczna skrzynka budowlana 
jedynie prawdziwy sławny fabrykat.

F. Ad. Richter & Cie., pi"nrsza austr.-tręg. e. ik. uprz. fabryka skrzt/nek Ludowi.
Kantor i skład: I., Herngnsse 16. Wiedeń, fabryka: X I I I ,  (Hietzing).

Rudolfstadt. Norymberga, Olterr (Szw ajcarya), Rotterdam, New-York, 215 Pe/rl-Street.

W I E D E Ń .

t
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WIEDEŃ.

D e u t s c l i e s  H a u s
RESTAURACYA 

na S T E P H A N S P L A T Z .
Najdogodniejsze rendez vons wszystkich obcych. Świetnie prowadzona. W yłączne 

sprzedaż i wysyłka win znkonu Kawalerów' niemieckich (der deutsche Rittersorden). 
Cenniki win na flaszki i beczki za darmo i opłatnie. 2061 7 12

F ry tle r t/ k  Kart//, restaurator.

R. DITMAR
ę f -~ /-

«  H  r a k o w i o ,  R j
i>or.Et'A-

Lampy wszelkiego rodzaju, latar­
nie, lichtarze, pają.ki, kandela­

bry i wyroby mpjolikov.re;

PIECE
n a f t o w e  ,.t'aloriteres D itm ar1. uie 
dymiące, do ogrzewania pokoi, pized- 
jiokoi. sionek, piwnic, wychodków rp.

salonową i prawdziwą amerykańską 
(od 5ciu litrów wzwyż z odstawą do 
domu), w abonamencie jak zwykle

_________  taniej.
W ysyłki ua prowincy** w beczkach balonach szklanych 
łub cynkow ych, uskuteczniam do każdej stacyi kolejowej co

w t o r k i  p ią tk i. 1885 n  25

r Bezpłatnie
4 D Z I E L Ą :

Ż E B Y  N I E  C H O R O W A Ć
Poradnik dla tych . którzy thaą żyć długo 

zdrowo.

W I E D Z A
wytłómai zgnie zjawisk cudziennycli nr*ez 
Rrewcra i Moigno . 2 tom y illustrow ane.

K L Ę S K A
jiowieść P. i W . Margueritt1

co kwartał tom,
otrzym ają jako P  R  E  I  X J  M  

prenumeratorzy galicyjscy

Tygodnika Mód i Powieści
pismo illustrowane d la  kob iet. 

W ychodzi co tydzień i zawiera prócz po­
wieści oryginalnych i przekładów, różnych 
artykułów literackich , przepisów kuchar­
skich i giiSpodarstwa domowego, najświb sze 
obdzerne korespondeneye z Paryża. Londynu. 

Włoszech itd., o modach, oraz

osobny bogato illnstiwsny t a t e y
poświi*cony wyłącznie modom (do 2000 illu 
strać j m ód), kroje (12 wielkich arkuszy 
rocznie), tablice haftów i robót kobiecych 

i t. d.,
nadto: OSOBNY DOOATEK POWIEŚCIOWY

dający kilka pięknych powieści.
Cena prenumeraty we I.wowie i Krakowie 
kwartalnie 1 złr. BO ct. —  Ną pruwincyi 

2  złr. 2 0  ct. 2264 1 6 
lUCf Prenumeratę przyjm ują AGENCYE 
(iŁO W N E MA (tALICYĘ : ly© L w o a l c  
U iu r o  l l z i e n m k ó w  S o k o ł o w s k i e g o .  
P a s a ż  l l a u s i n a n a  1. O : w  K r a k o w i e  
K s i ę g a r n i a  K. A . K r z y  ż a n o w s k i e g o ,  
uraz wszystkie księgarnie i biura dzienników.

Koronki prawdziwe!
od 20G do 500 złr. sztuczka, złożono 

w Magazynie 
T. Hryniewieckiej, Kraków, ul. św. M arga 8.

Tamże , wiele innych przedmiotów nowych 
i używanych, jakoto: stroje damskie i męskie, 
futra, starożytne!jbronzy ł obraz , perskie dy­
wany, makaty i t. p. do nabycia. il)76 17 21

Is tn ie ją cą  od  p r z e s z ło  4 0  la t

Fabryka pierników mipóowyc1!
KASFIU HCLĘCKIEGO

t r  K r a / z o i r i e ,  u l i c a  ł i c a c k a  Ł . !>
poleca

w najlepszych gatunkach, tylko w y ł ą c z n i e  
z miodu wyrabiane pierniki, ną sztaki i na 

wagę, w wielkim wyborze.
Również, poleca P. T. Publiczności p a  ś w . 

^ I lb o ż a ja  i I to ż e  N a r o d z e n ie  s Mikołaje, 
figury i rozmaite ozdoby na drzewko.

W szelkie zamówienia przyjmuje się i wyko- 
nnje na czas oznaczony. 2385 li 3

«K *.A I> W l'H  Ż I Ó M .

K raków , StracLom 1. 23
(tłum własny), 22r»(j 2 li 

pul im a swńj bogato zaopatrzony

Sfeab y s m r  \mm bławatnycti, 
angielslLicb i frsncnsMcb j m n j c b  

matem, czaruycb i RoioroffYcb.
oraz wielki w -b ó r

aksamitów lyeńtsIcOh i p lu g a w  czk - 
nych i k o l irow ycl .. na i  iv . w r'w a1 iw  
kolorow ych  w różnorakich  djBgenlgch 

ua M uzU
AVielki wybór chodników, dywa­
nów angielskich i smycueńskich 
w najnowszych deseniach sece­
syjnych; oraz wielki wybór per- 
tyer, kap pluszowych, wełnia­
nych firanok, jakoteż najnow­
szych szwajcar, stor tiulowych;

oraz w i e l k i  w y b ó r  
pluszów kolorowych i buretów pa 

pokrycie mebli,
IMS. c /. ę ś c m> w o i h n r t o w n i e 

p o  c e n a c h  f a b r y c z 11 v c h,
tudzież resz tk i m atem  jedwa­
bnych . czarnych i kolor., oraz 
resztki tnatoryj wełnianych, po 

cenach o połowę zniżonych.
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SKŁAD KOŁDER JEFWABkYCR.

IOD
Osobliwe gatunki: miód 

lipowy i akacyowy.
M’ ód plastrowy z kwiecia 

wiosennego i alpejski. 
Cukierki z miodem I l.lg, 

90 ot. 2195 4 lti 
K a w a ,  słyn cesar. mieszanką, 1 klg f ł ę  1'68 

„ wiedeńska „ 1 ,. 158
A l b e r t a  R o t h e i > ' a ,

osobliwość miodu i k ą w i,
W  i r i l r i i . U l . .  Kt-iNilerMtraMN© N r. 3 2 .

© 3 złr.
Najodpowiedniejszy

Podarek a a ,Gwiazdkę' |
( p a n . i ą t k a  p o  z y u a r l y o h f )

C

g  Portrety naturalnej wielkości
O  według k a ż d e j  nadesłanej f o t o g r a f i i .  2  
$  Termin dostawy w przeciągu i O dni.
©  Najwierniejsze podobieństwo poręczone. G

§ — Fotografia zostaje nieuszkodzoną. — ®
Odznaczony zakład artystyczny

Siegfried BODASCHER |
© Wiedeń, II., Praterstrasse 61. g
Ó©©Cs3©C»'!©©©Oj>©©GG>O©& G>©e$50©L



Nr. 281. N O W A  R E F O R M A . Sobota, 8 Grudnia 1900.

DOBRA, OSZCZĘDNA KUCHNIA.
Przyprawa do rosołu M aygi jest jedyną w swoim rodzaju, ażeby każdy rosół i każdy słaby bulion w jednej chwili stał się niespodziewanie dobrym i posilnym —  wystarczy kilka kropel. W  oryg. flaszeczkach 
po 50 halerzy (25 ct.) dostać można we wszystkich handlach łakoci, towarów kolonialnych i drogueryach. Oryginalne flaszeczki napełnia się napowrót Maggiego przyprawą do rosołu bardzo tanio. 2293

Pierwsza polska fabryka rękawiczek i bandaży A. Mirkiewicz w Krakowie, poleca wszeIkpu
F i l i a :  u l .  S z e w s k a  N p .  2  —  F a b r y k a :  u l .  M o s t o w a  N p .  4 .  Pe r f um er y a  i p r z y b o r y  toaletowe.

najtańsze i najpiękniejsze, wspaniale ilinstro- 
wane pismo dla kobiet, zawierające w ie lk ie  
t& b lioe  k r o jó w ,  wyk manę przez znakomi­
tych krawców paryskich, oraz dodatki powie­
ściowe i nutowe -  kosztują kwartalnie tylko 
90 et. (1 kor. 80 hal.), rocznie 3 złr. HO ct — 
Obecnie drukują „Mody caryskie" bardzo przy­
stępnie ułożoną: N a o k ę  k r o j u  s u k ie n  i  
b te U zn y .  — Prenumeratę nadsyłać należy do 
Adm inistraryi ..Mód paryskich" we Lwowie, ul.

Akademicka Nr. 10.

ft/ T  Numery okazowe i a żądanie 
wy syta się gratis. 204H 21 30

Ktosiu! „Coś niby bliski, a daleki 
Oraz : Niby znany, a nieznany" 

Zamiast wśród się chmar unosić 
Racz Twój byt pismem zgłosić,
I pod nazwą Ci wiadom ą tez napisać,
Odzież Cie, ach gdzież Cię, ja m im odszukać. 

233-i A '. % ,

wydoskon. w krojuKrawczyni i szjciu  . poszukuje
z a ję c ia  w  prywatnych domach, lub ma 
gazynacn. —  Przyjmuje także wszelkie 
roboty w  mieszkaniu za miernem wy­
nagrodzeniem. —  Hainbach, Kraków, 
Bynek Nr. 13. *>39 1 3

STEFAN IGLICKI
zawiadamia Szanowną Publiczność, iż 

powiększył znacznie swój

m a g a z y n  m e b l i
n a  p a r t e r z e  i  I .  p i ę t r z e  w  K r a -  
k o w i e ,  u l .  S ł a w k o w s k a  \ r .  l O ,

naprzeciw Grand hotelu,
Lw ów , ul. Jagiellońska N r. 12, 

poleca wybór mebli tapicersklch i sto­
larskich do wszelkich pokoi, materye 
i plusze do pokrycia mebli, ceraty na 
meble i na stoły, portyery, firanki ecru 
i stołowe, serwety na stoły i kapy. dy­
wany rozmaitej wielkości, chodniki, oraz 

łóżka żelazne i t. p.
Materace włósienne, sprężynowe i dru­
ciane. Story do okien i zaluzye. W ybór 

tapet po eenach fabrycznych. 
Przyjmuje się tapetowanie pokoi, prze­
rabianie mebli, tak w miejscu iak i na 

prowincyi. 2318 i 10 
Ceny przystępne.

Reim i Spółka, Kraków, Rynek gł. Linia A - B  polecają śD 
po cenach najumiarkowańszycli,

N A  D R Z E W K O !
Dekoracye kompletne do ubrania całego drzewka ^  

od koron 2 do G  Kr.
DEKORACYE i OZDOBY z „lam ety1, (włos aniołów) szkła, 

papieru, waty i żelatyny.
Szklane perły, kule. trąbki, dzwonki, sople lodowe.

•  •  Aniołki na drzewko, Lampiony, Szopki i Stajenki •  •  
Pozłótkę srebrną i złoną, Dyamentynę i śnieg błyszczący. 

Girlandy złote, srebrne i kolorowe »  Lichtarzyki ozdobne 
i zwykłe »  Przyrządy do zaświecania i gaszenia.

N A  G W I A Z D K Ę !
Kotwiczne skrzynki budowlane i zabawki do układania 

(Łamigłówki) z fabryki F. A. Richtera i Spółki. 
Zabawki gumowe dla dzieci oc* Piłki gumowe salonowe 

Przyrządy pokojowe do gimnastyki.
Kasetki kompletne do malowań olejnych i akwarelowych, na 
terakocie, porcelanie, drzewie, aksamicie i do napryskiwania. 
Wszelkie Przybory i kompletne kasetki do robót piłeczko- 
wych Sf Aparaty do wypalania na drzewie i wzorki do 
tychże, »  Przedmioty z drzewa, terakoty i porcelany do

malowania. •  % m oO •  •  •

Mydła kwiatowe najlepszej jako­
ści karton zawierający 6 sztuk 
—— Kr.  1.10.

*
❖

J a k o  P o d a r e k !  M y d ła  i  p e r fu m y
w eleganckich i bogato wyposażonych kasetkach po rozmaitych cenach. 

Wszelkie inne artykuły i Przybory toaletowe.

*
*

Perfumy i mydła francuskie, an­
gielskie. niemieckie i krajowe ~

2142 ń O ł M M  N  A  J  W  I  Ę K S Z  Y  W  Y B Ó R !  D U Ż O  N O  W  O Ś C I !  « M

W M o r a  i Lwowie 
kwartalnie:

K.4

Wijdainortira rok X X V I .

B I E S I A D A  L I T E R A C K A
NAJTAŃSZA ILLUSTRACYA DLA RODZIN POLSKICH,

drukować bedzie w roka przyszłym nową powieść historyczną

HENRYKA SIENKIEWICZA
Na prowincyi 
kwartalnie:

„Swaty Zagłoby." K. 4 6 5

Wino czyste, smaczne, zdro­
we i tanie, bo butelka 

tylko 40 ct., g a p n i e c  
po złr. 1-80, 2-20, 2’60 i 3-60;

Likiery Bolsa
we wszelkich ga­
tunkach, 2329 i o

Szampany
Wódki

Bumy i Herbaty
poleca Handel

Ed. KLIMEK.

z dodatkiem:

Całoroczni prenumeratowie ..Biesiady" otrzymają bezpłatnie premium:

W A W E L  ®—
pamiątkowe,

K. 4 8 0
wydanie wytworne pod względem artystycznym , obejm ujące dzieła sztuki i 

znajdujące się w murach katedry i zamka na W awelu.
DODATEK DO ..BIFSIADY “ OBEJMUJE WYBOROWE POWIEŚCI.

Prenumeratę przyjm ują wszystkie Księgarnie i Biura dzienników we Lwowie i w Krakowie.
Skład głów ny na Galicyę-. Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie.

Opłata dla prenumeratorów wprost z redakcyi wynosi kwartalnie na „B iesiadę": bez dodatku
K. 5 ; z dodatkiem K. 6. 2265 1 2

Adres redakcyi: W a rsza w a , C hm ielna 26

z dodatkiem:

K.6

K u fe k ę g o m ą cz k a  ciJadzicci
polecana przez DowagLAusrro-Węgier,meuiiec i.r.a. Najlepsze I najtańsze 
pożywienie dla 'Izieci zdrow ych ? mających - dolegliwości jelitowe
MDo n a b y c ia  w  a p r s  ei ^ g u e r *  od f a b r y k i  r .  k u f e k e  w i e d e ń  v i /2

11
D a  w z y ń tk a  D t Z o fla .  Zarys ekonomii spo­

łecznej, str. 368 (cena pierwotna złr. 2'50) 
1 złr., w ozdobnej oprawie złr. 15 0 .

Ł  a n .n o w e k i  B . Historya powstania .Narodu 
Polskiego 1863 i 1864 r., 2 tomy, 8tr 44^  
(cena pierwotna 5 złr.) 1 złr.

S t u le t n ia  w a l k a  N a r o d u  P o la k ię g o
niepodległość 

I i im a n o w a k i  B.
z 59 portretami (cena 70 ct.) 

H istorya ruchu społecznego 
str. 498 (cena pierwotna 

2200 6 15
w X IX . stuleciu 
3 złr. 60 ct.) 50 cl.

Księgarnia Polska, Lwów,
płuc Maryacki Nr. 11,

statui raz w sobotę 8
liga część

w slynnem Photoplasticum pary- 
Sklem przy nl. Brackiej 5 na dole, 

W  n iedzielę  9
Japonia i Kalifornia
jedna z najefektowniejszych seryj 

Wstęp 20 ct.. dzieci, uczniowie i wojsk, do 
sierżant: 10 ct.

Otwarte codziennie od godz. lOej do 12ej i od 
godz. 2,ej do lo e j wieczór. 2328

Środek do farbowania włosów
EFFEKTCR chroniony) E. LI17KA(prawnie 

chroniony)
przez lekarzy został uznany za nieszkod' wy i polecony, gdyż nie zawiera żadnych 
szkodliwych m etalicznych sk ład-'ków , jak ołów, miedź itd. jest dla zdrowia i skóry 
nieszkoduwy, za co się ręczy, farbuje posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie, 
oraz brwi trwale, nie puszczając przy myciu lab w kąpieli parowej, na czarno, 
ciemno, szaro lub jasnawo. W ielk i karton złr. 2 '— . karton na próbę złr. I -— ,
T T T /"\T \  A " D T  / Y A T T l  d° farbowania ciemnych włosów na złocisty kolor 
W  U J J A  -D J L lU iM  1 1 czwarta litra flaszKa złr. P50.

Przy przesyłce 20 centów za opakowanie. 2 0 / /  1 10

JH . L I N K ,  fryzyer-kosm etyk  i specyalista do farbowania w łosów ,
Wiedeń, I., Spiegelgasse Nr 13.

jedna

Szukasz Pan ,a m S I oi podarków?
Kup Pan prawdziwe KAUCZUKOWE

Odznaczona na wystawie strąssburgskiej za swe wyroby medalem złotyn,
Kraków, Grodzka 47

poleca
na nadchodzące święta 

Bożego Narodzenia

C u k ry  na drzewko w  w ie lk im  w yborze. 233113
W T  P n j j i r u j e  z a m ó w i e n i a  n a  t o r t y  w  r ó ż n y c h  o d m i a i r a c h  

I  N i n a k a c l i , t u d z i e ż  n a  s t r u c l e  p r z e k ł a d a n e  1 m a k o w e .

Cukiernia odrestaurowana z sala i czytelnią zaopatrzona w liczne dzienniki,

Nowe wydawnictwa
Księgarni, składu nut, wypożyczalni nut 
i książek, oraz ekspedycyi czasopism

Ł. ZWOLIŃSKIEGO i Spółki
w Krakowie, ul. Grodzka 40.

Drozdowski J. (Prof. Konserw. Krak.) Zarys 
historyi muzyki. W  płóciennej oprawie 
koron 3 '—

Przybyszewski St. Ma drogach duszy Kor. 5.— 
w ozdobnej oprawie Kor. 7 —.

Sprawa polsna w opinii Europy. Ankieta mię­
dzynarodowa Kor. 3 60 hal.

Z za kulis Warszawy Kor. 3-—

Zamówienia z prowincyi nskureczniainy 
odwrotnie za pobraniem pocztowem, )ub p0‘  
przedniem nadesłaniem należytości, z dołącze­
niem 50 halerzy na przesyłkę. 2239 5 ń

F. A  E.

Fabryka wyrobów wełnianych w Kętach

Skład: Kraków, ul. B racka 5,
wyrabiają

d l a  P a ń  I
Sukna o wszel. kolor., Sieracaki 
(Lodeny), Czesanki (Kamgarny) 
i Flanele na kostynmy i żakiety, 
Sukna Filce napodłogi Portyery, 
Robótki damskie o wszel. kolorach, 
Wełnę owczą do watów, i Kocyki 

na łóżka. 2102 10 o

Ceny fabryczne! Próbki franco!
W yroby nasze ochronione są plombą.

!

S%%%XXSSSSSSS$S$$$SSS$SS$$S$$SSS$S$$S$$S$S$$S$SSS$$SX$S$$$$$&i$S$$SS$SSi$$SSSS$$S$$$SiSiSi$SS$tt*iSti$

43 Przed naśladownictwami ochronione przez próbkę I znak.

Sól żołądkow a
wyrobu

W ielka W ystaw a
M

Komplet z 50 sztuk 95 ct. 
Komplet z 76 sztuk 1 złr. 50 ct. 
Komplet z 106 sztuk 2 złr. 75 ct. 

Non ode! UTowośe!

Patentowane Lam pionli
N A  D R Z E W K O

poleca 2340 1 6

Magazyn uniwersalny
R o b ia u  D R O B N E R

w 1* rak (rwie. plac Szczepański.

R u / o  I n L  l I o  na sklepy w Sam- U W d  lU K d lt f borze w rynku w
najlepszym miejscu, z pięknymi wysta­
wami, do wynajęcia. Czynsz niski. 
Drognerj a , handel Mawatny, galante­
ryjny. drobiazgów y  lub baza- mogą tam 
mieć bardzo wielkie powodzenie. W y­
jaśnień udzieli: Bnkowczj k , Sambor.

2197 8 10

KIESZONKOWE DRUKARNIE CZCIONKOWE
wprost n wyrabiającego J

fabryki -tam pilij 
i czcionek,J. LEWINSONA,

.WEDEŃ, Afllergasse 12, telefon 12179, 
ODESSA, Kanatnaja li

Zapomocą m ojej ręcznej drukarni może każdy 
sporządzać karty wizytowe i adresowe, koperty, 
okólniki, uwiadomienia, zaproszenia na zgroma­
dzenia Stowarzyszeń, potwierdzenia itd. i sam
może uskuteczniać znaczenie książek, not oraz 

bielizny. 2283 1 5
Cena całkowitej drukarni z wszelkiem i przy należy tościam i:

* 4 5  c z c io n k a m i ................................z*r-
3 4 5  " ” • f« 0
4 3 0  „ ” i . _

i 080 -
900   - B

0 5  c z c i o n k a m i ............................. złr. — *70
9 0  „    — ‘ 9 5

1567 „ „ I * ®
1 4 0  „   *»<>
* o i  „  - —
Agenci potrzebni. Nle»tO»ow ne p rzyjm u ję napow i fi Cenniki darmo i opłatnie.

Dni ciągnienia
tej

2 stycznia
5 „
i lutego

15 „
1 marca 
1 „
1 maja
a

15 
15
15 „

rupy.
1 lipca 
1 sierpnia 

16 „
1 września
1 „
6 „
2 listopada 

15
15 „
16

21 ciągnień
rocznie.

Ogólną główną wygraną 
w jednym roku

około 1.200,000 koron,
przedstawia następująca polecenia 
godna y r u p a  l ó i ó w  z natych- 
miastowem prawem do gry po za­
płaceniu p l e r w i z e i  r a t j '  w iroa t 

u  m n ie .

Giowne wygrane 
w każdym roku.

Koron 70.000 Koron 40.000 
„  100.000 Lirów 20.00"

Lirów 20.000 Koron 90.00U 
Koron 90.000 „ 20.000

40.000 „ 20.000 
” 40.000 „ 100.000 

Lirów 35.000 Lirów 35.000 
Kor. 100.000 Koron 70.000 

90.000 ,  40.000
1 70.000 „ 90.000
, 30.000.

JULIUSZA SCHUMANN a, aptekarza w  Stockerau, 
przy nienależytem trawieniu i przeciw cierpieniom żołądka, 

od wielu lat znana jako dobry dyetetyczny środek.
Dostać można we wszystkich znaczniejszych aptekach anstr. węgierskiego państwa,

ce n a  pudełka 75 ot. ó -
W ysyłka pocztowa za zaliczką przy odbiorze co najmniej ^ 'pudełek

S k ł a d  g ł ó w n y :  Landschaftl Apotheke des JuliUs Schaumann
m Stockerau. 23l9 j 6 *

W A R S Z A W S K A
Pracownia Gorsetów

„Franciszka"
Ii raków, ul. Grodzka 1. 6
poleca na. Gwiazdkę

wielki wybór m r  szn u rów ek  wedła? 
n a j n o w s z y c h  fasonów warszawski'-11 
i paryskich —  oraz wszelkiego rodzaj11 
sp ecy& ln ośo i , wchodzące w zakreS 

gorseciarstwa. 2258 4 8
Zamówienia wykonuje się z wszel113 

sknipulatnoAeią, ściele weOłng mi**?'
w przeciągu 8 godz. Zamówienia z P*0" 
wincyi uskutecznia się odwrotną poc^3'

i

I

lkk°oSa\ robota. Cena wraz z elegancko 'politurowaną skrzynką
t j lk o  .15 złr. -m * Prospekty za S a h W 2388

węg hipoteczny upraw, do gry, 
3° o los ziemski uprawniony do 
gry I. emisyi,
3°/o los ziemski uprawniony do 
gry II. emisyi,

1 wtoski los krzyża,
1 anstryacki los krzyża, 
1 węgierski los krzyża,
1 los Bazyliki,
1 węgierski los Jósziv.

Tę grupę można otrzymać na 29 rat miesięcznych po 10 koron.
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po zapłaceniu pierwszej raty. Pierwszą ratę zaleca 

8if wysłać przekazem pocztowym, dalsze Sftaty uskutecznia się przez pocztową kasę oszczę­
dności, nie płacąc porta.

E D W A R D  U R B A N ,  Dom bankowy, B e r n o ,
Wielki plac Nr. 25, dom własny.

Rzetelnych agentów przyjmuję wszędzie. Ceny niskie. Prowizya dobra. 2325 l  10

JOACHIM R. BERGER, Nowy Sa.cz.
prasza się postaw y 1 sztuki GRAPHICS do mag. mat. stacyi Nowy Sącz.

f  • i k. L y r e k c y a  k o le i p a ń s tw o w ej tv K ra k o w ie .

Rosy balsam aa Matei 
 • z apteki B. FRAGNERA w Pradze
ornHliom nlZ ogólnie znanym
„vm °. podniecają-

P yt, wzmacniającym t r a w ie n ie  
łagodlfie rozwalniającym 

Duza flasz. I zł., mała 50 c„ pocztą 20 c. więc.

Praska maść iomowa 
• —

jest dawnym najprzód w Pradze używa­
nym środkiem domuwym, który utrzymuje 
rany czysto i ochrania je, koi zapalenie 

i bóle i dziąła chłodząoo.
W puszk po 35 o. i 25 o., pocztą 6 o. więpej.

Ostrzeżenie! Wszelkie części opa­
kowania mają obok umieszczony, 
prawnie złożony, znak ochronny.

G ł ó w n y  s k ł a d :

Apt. |  czar. ortem1 3 . F rap era , c. i 1. 1  iost. Praga róg Spornergasse. 
Mała strona

Codzienna wysyłka pocztowa. Składy w aptekach Krakowa i Austryi-Węgier.

f  taniln sklepia ctescłjaisiim 
„poi KoSctah-'

w Krakowie, ul. Mikołajska l,
nabyć można 

po zniżonych cenach 
z okazyi nadchodzących świąt 

Bożego Narodzenia
w i e l e  2275 3 7

olmriłliicl artyknłow
jako podarki

„ n a  g w ia z d k ę .cc
I H M M —

Interesu jącą uow ością jest nowy sztne*11̂ ■ 
materyał opałowy

S „HEKLA“ $
odznaczony dnżym medalem srebrnym n» 

W ystawie przyr.-lekar. w Krakowie, 
n ajlep sza  i najtańsza p o d p a łk a  św i»**
fabryki J. Kkietta, S. Bandrowski i Sp-

w Ludwinowie pod Krakowem.
Patent! 1 anstryacki Nr. 3.184, węgierski 
14.895, niemiecki Nr. 105.196, oraz inne eOr° 

pejskie.
Materyał ten podpala węgle i koks w k« p

dego rodzaju piecach bezpiecznie, wygodo*1
prędko i pewnie, bez użycia osobno drzew*-

R ezultat nadzw yczaj uy.
Tańszy oć d-zewa i w ęgla , pół kilogra*?;- .jejtego materyału ogrzev, a piec żelazny średoY 

wioikości w 10-cin m irutach, bez dodani*
nie sprawiając t»'tego w ęgli lub drzewa 

dnego odoru. ^
10 dekagramów wystarcza do podpal01- 

najgorszych v, ęgli w piecu.
Kilka kawałków „H ekli" rzuconych pod t n 

che kuchenną rozgrzewa ją  w paru minut*® 
do czerwoności, przeto nadzwyczaj dogo(|u , 
jest środkiem do przygot|lWania naprzędce he 
baty, kawy, sznycla, rozbratla i t. d. i

„H ekla" jest do nabyci i u pp j .  Erker® ' 
Szewska, Tarnawskieg ul. Sławkowska, St* ' 
Szczygielskiego a1. Stolarska, Józefy Las*!*',, 
wicz ul. Florya ika, oraż w “kładach wę£ 
nafty i innych sklepikach; w Podgórzu sP - 
pie Kałędkiewicza.

Ząmówionią większe przjin iu je Skład nft1 
W K rakow ie, Kleparz 18, Zamówienia z P v j 
w incyi uprasza się nadsyłać wprost dc iabr 'Y  
w Ludwinowie, poczta Podgórze. 1873 l l

100— 300 złr. miesięcznie
m o g ą  z a r o b i ć  osoby każdego stanu 
w szystkich  m iejscow o ścia ch  niezawodni® 
uczciwie, bez kapitału i ryzyka, przez spr. i__TTnh noniA*/._____ tr,łtPO'daż Drawnie dozwolont-oh papierów pauatwo 
t  ych i losów. Zgłoszenia przyjmuje LudWwy un i auóuh, -B------- t  —“ i
O s t e r r e l c h ę r ^ u ^ g J ^ f^ J l j f s ę l je ja s s ^ r ^
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Z Drukami Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). Rządca drukami L. K. Górski.


